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Uwaga powszechna zwraca się 
znów obecnie ku Albanii, zkąd nad 
chodzą doniesienia o otwartych a 
nawet zaczepnych nieprzyjacielskich 
krokach plemion górskich, przeciw 
wojskom tureckim. Powodem tych 


groźnych zatargów jest, jak wiadomo, 


kwestya uregulowania turecko-czarno- 
górskiej granicy. Przed kilku tygo- 
doiami zawartą została pomiędzy rzą- 
dem czarnogórskimn a komisarzem W. 
Porty konwencya, celem załatwienia 
kilku spornych kwestyj, pozostających 
w ścisłym związku z rzeczonein ure- 


gulowaniem granicy. Na podstawie | 


tej konwencyi miał być przyłączony 
do Czarnogóry wazki pas terytoryum 
albańskiego. Nowy gubernator Skutari 
Mustafa Assim-basza, który uchodzi 
powszechnie za uczciwego i lojalnego 


człowieka, uznał za potrzebne, przed ' 


rzeczywistem wykonaniem konwencji, 
zwołać notablów albańskich, aby ich 


zawiadomić o postanowieniach kon-' 


wencyi i wezwać w imieniu sułtana 
do uległości. Przewódcy albańscy wy- 
słuchali spokojnie przemowy, upe- 
wniali gubernatora o swojej wierno- 
Ści i posłuszeństwie dla sułtana, za- 
ręczali, że gotowi są 
nie do wszelkich, choćby najcięższych 
ofiar, lecz oświadczyli w końcu, iż 


na odstąpienie Czarnogórze choćby | zdołał oddać Czarnogórze przyznane | p 


jednej piędzi albańskiego terytoryum 
nigdy nie zezwolą. 

Oświadczyli dalej, że zdecydowa- 
ni są bronić swojej ziemi i zagród 
swoich do ostateczności, a gdyby lu- 
dność męzka nie wystarczyła, zerwą 
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Ujrzałem ją po raz pierwszy na balu. 
Jeszcze dzisiaj stoi mi przed oczyma. 

Miała suknię koloru niepewnego, który 
raz zdawał mi się zielony, drugi raz błę- 
kitny. 

Nie wiedziałem, czy mam ją zuliczyć 
do leśnych rusałek, czy do mieszkanek błę- 
kitnego nieba. Jasno orzechowe włosy spły- 
wały po białych ramionach, a szafirowe oczy 
były na pół przymknięte, jakby marzyły © 
rozkosznej niedawnej przeszłości. Jakiś wy- 
soki brunet właśnie wypuścił ją z objęcia, 
w którem przebiegła duży salon kilkanaście 
razy przy dźwiękach rozkosznego walca. Pierś 
jej podnosiła się jeszcze jak fala wzburzonej 
wody; jej oczy zwrócone w górę, zdawały 
się dziękować niebu za kilka chwil nieziem- 
skiej rozkoszy ; usta jej były jeszcze nawpół 
otwarte jak kielich kwiatu, kiedy wciąga w 
siebie rosę majowa.. gdy stanąłem przed 
nią, prosząc ją do tańca. Otoczyła mnie o- 

iem; na zarumienionej twarzy pojawił się 
uśmiech ciekawy. Pomyślała chwilkę i szyb 
ko podniosła się z fotelu. Drobna rączka o- 
parła się na mojem ramieniu, a ja czułem 
wyraźnie przyspieszone bicie serca, które Z 
mojem sercem biło na wyścigi. Rozkoszna 
melodya walea wtórowała nam w tej dzi- 
wnej rozmowie serc naszych... 

~ . Była to stanowcza chwila w mojem 
życiu. Z wirem i melodya tańca weszła Ju- 
lia do mojej duszy. Zdawało mi się, że jej 
Już nigdy z moich objęć nie wypuszczę, że 
tak razem przejdziemy przez całe życie. 

Tak też się stało. Cały dzień następny 
czułem ją przy mojej piersi, czułem wyra- 


się także kobiety do oręża i pospie- 
szą z pomocą swoim małżonkom, oj- 
com i braciom. Celem uświęcenia tego 
kategorycznego oświadczenia, pojedyń- 
|ze plemiona zawarły między sobą 
| układ, mocą którego zobowiązały się 
, wspólnemi siłami odpierać wszelki na- 
jazd, czy to wojsk tureckich, czy in- 
nego zewnętrznego nieprzyjaciela. Za- 
wiadomiony o tym stanie rzeczy gu- 
bernator, polecił oznajmić przewód- 
com plemion albańskich, że uregulo- 
wanie granicy stało się nieodzowną 
koniecznością I że musi być przepro- 
wadzone, choćby nawet przyszło uciec 
się do najgroźniejszych środków. Na- 
stępnie jednak próbował Mustafa As- 
sim upomnień i perswazyj, lecz wszel- 
kie przedstawiania a nawet i groźby 
pozostały bez skutku. Górale, przeko- 
nawszy się, że rząd turecki poczyna 
gromadzić wojska i przygotowuje się 
z całą energią do akeyi, pochwycili 
za broń i jak wiadomo z depesz, starli 
się już kiłkakrotnie z batalionami tu- 
reckiemi. 

Czarnogóra w całej tej sprawie 
odgrywa tylko rolę widza i nie ma 
ani powodu ani potrzeby brać w niej 
czynnego udziału. Ona ma regres wy- 
„łacznie do W. Porty, która obowiaza- 
ną i st przeprowadzić cesyę wzmian- 
kot aiege terytoryum. 
| Tak przeto powtarza się obecnie 
to samo, czegośmy już byli świadkami 


na jego skinie- | w roku 1880, kiedy to Derwisz-basza | nie i 


„musiał stoczyć wiele zaciętych i krwa- 
(,wych walk z Aibańczykami, zanim 


(jej traktatem berlińskim Dulcigno. 
Obecny stan rzeczy jest poniekąd 


i niekorzystniejszy i trudniejszy dla Tur- 
cyi niż wówczas, dzisiaj bowiem Al- 
,bańczycy znajdują się na swojem pra- 


starein terytoryum i zajmują wygodne 
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| pozycye. Nie da się też przewidzieć, 
jaki obrót weźmie smutna ta sprawa, 
to jedno jest pewnem, że wartość spor- 
nego terytoryum nie zdoła w żadnym 
razie wynagrodzić poniesionych z obu 
stron ofiar. 


Uregulowanie kongruy 


W 
Wiedeń, 8 czerwca. 


(G) W skutek przedstawionych w ostat- 
nim artykule naszym różnie w prawach du- 
chowieństwa do funduszu religijnego, praw- 
ny charakter jego stał się poprostu nieokre- 
ślonym, do czego tem więcej jeszcze przy- 
czyniały się niejednostajność i niekonsek- 
wencya w przeprowadzeniu tych różnie, oraz 
wyjątków, i różnie w różnieach, tudzież wy- 
jatków z pod wyjątków. Jak już wspomnie- 
liśmy, system józefiński, chcac być konsek- 
wentnym, powinien był właściwie całe npo- 
sażenie duchowieństwa przyjąć na skarb 
państwa, a ponieważ tak ścisłej konsekwen- 
cyi nikt nie byłby nawet wymagał, przeto 
powinien był przyjąć na skarb ce najmniej 
część uposażenia. Jakoż przyjął ją, ale tylko 
w ten sposób, że utworzony z mienia ko- 
ścielnego fundusz religijny uznał za fun- 
| dusz państwowy. Godząc się ostatecznie już 
Ji na to, przeciw czemu żaden protest nie 
|byłhy pomógł, można byłe spodziewać się, 
że fundusz religijny, tu 0udstawa uposaze: 
j nia duchowieństwa z ramienia państwa, bę- 
| dzie też funduszem ku uzupełnieniu wszyst- 
' kich potrzeb całego duszpasterstwa bez róż- 
| wyjątków. 
| „Z systemu józefińskiego — mówią mo- 
tywa rządowe do projektu o uregulowaniu 
kongruy — byłoby oczywiście wynikało, że 
ależy pojmować fundusz religijny jako po- 
| wszechny fundusz wyznaniowy (rozumie się 
tylko katolieki). który byłby uznany całkiem 
ogólnikowo za źródło ku pokrywaniu potrzeb 
ekonomicznych służby duszpasterskiej, jak 
reszta mienia państwa całkiem ogólnikowo 
jest źródłem ku pokrywaniu wydatków pań- 
stwa na cele 


; przewodniej... 


niowych. Zamiast tego, ukonstytuowano fun- 
dusz religijny jako fundusz osobny; jako 
żródło ku pokrywaniu nie wszystkich, lecz 
tylko pewnych wydatków publicznych na 
cele wyznaniowe. Postanowiono, że z fundu- 
szu tego opędzaną być ma w rzeczy głów- 
nej tylko dotacya nowoutworzonych stacyj 
duszpasterskich, tudzież niektóre inne ich 
potrzeby, inne zaś datki z niego udzielane 
być mogą tylko za specyalnem przyzwole- 
niem w każdym wypadku z osobna. Tak więc 
oczywiście pozbawiono fundusz charakteru 
ogólnego, zatarto znamię jego jako mienia 
publicznego i nadano mu cechę fundacyi, co 
do której można było być w wątpliwości, 
ażali zaliczyć ją do mienia państwa, czy do 
mienia Kościoła. W ten sposób rozwinął się 
niejasny Stan rzeczy, wobec którego każda 
nowa pojawiająca się potrzeba wyznaniowa 
sprawiała trudności. Poprostu już tylko do- 
wolnemu uznaniu rządu było pozostawione, 
czy potrzebę taką opędzić ma fundusz reli- 
gijny, czy osoby bezpośrednio interesowane, 
a więc patron i gmina kościelna. Był to 
stan rzeczy w najwyższym stopniu przykry 
dla wszystkich interesentów, a funduszowi 
religijnemu także przy nim nie działo się 
dobrze. Co prawda, niejeden ciężar, który 
właściwie fundusz religijny powinien był 
ponosić, spadł na kogo innego; za to atoli 
i niejeden wydatek, który właściwie ponosić 
byli powinni bezpośrednio  interesowani, 
przyjęto na fundusz religijny. Ostatecznie z 
takiego postępowania niesystematycznego wy- 
nikło, że na fundusz religijny spadł konglo- 
merat rozlicznych zobowiązań, co do które- 
go nie można już odnaleźć Żadnej myśli 
Najniedogodniejsze następ- 
„twa wynikły z tego niejasnego charakteru 
funduszu religijnego w urządzeniach dota- 
cyjnych. Tu podział na plebanie „dawne“ a 
„nowe“, stanowi główną wadę w dotychceza- 
sowych urządzeniach tychże. Co do „ao- 
wych“ plebanij przyjął fundusz religijny na 
siebie uposażenie duchowieństwa, jako też, 
jeżeli dominium (zwierzchność gruntowa) 
nie zgodziła się na objęcie patronatu, ciężar 
budowli i wydatki na służbę Bożą, o ile je- 
duo i drugie należy do patronatu, który co 
do „nowych* plebanij jest obowiązkiem fun- 
duszu religijnego. Natomiast prebendy daw- 
nej fundacyi pozostawiono na dochodach 
miejscowych, (z wyjątkiem koadjutorów, któ- 


nienależące do działu wyzna- ' rych uposażenie, jak już wspomnieliśmy w 
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Źnie gorącą łunę, która z jej twarzy rozo- 
gnionej wiała na moje skronie, i słyszałem 
ten oddech przyspieszony, któremu towarzy- 
szył spazmatyczny ruch drobnej rączki, opar- 
tej na mojem ramieniu! 

Po kilku takich dniach rozkosznych u- 
dałem się do matki Julii. Przyjęto mię ła- 
skawie i ośmielono do częstych wizyt. Julia 
w tureckim szlafroczku obszytym obficie ko- 


działem w tych dniach oczyma duszy. Nie 
straciła jednak dla mnie tego uroku, jakim 
ją wspomnienie balowe otuczało. Była w tem 
pewna rozmaitość, z która się zgodziłem. 

Od tego dnia uchodziłem za konkuren- 
ta. Nie Ssprzeciwiałem się tej opinii, bo sam 
do tego celu dążyłem, Nie gniewałem się 
weale, że ten cel coraz więcej do mnie się 
zbliżał , chociaż i ja na miejscu nie stałem 
Między mną a tym celem rozkosznym nie 
było żadnej większej przeszkody Miałem 
dwie wioski w dobrej glebie; Julia miała 
| jedną po matce a drugiej spodziewała się po 

najdłuższem życiu ukochanej babuni. 

W dziejach serca taki stan rzeczy mo 
że był trochę za jednostajny. Nie było ża- 
dnych obaw; żadnego rywala nie miałem. 
Julia okazywała mi niezwykłe przywiązanie, 
a ja rozmawiałem z nią z niemniejszą przy- 
jemnością | 

Czasem jednak miałem dziwne chwile. 
| Myślałem nad tem, czy Julia koniecznie jest 
potrzebną do mego szczęścia i czyby nie le- 
piej było zatrzymać się w połowie drogi. Zy- 
cie miało dla mnie wiele innych rozrywek, 
a taką Julię mógłbym znów gdzie indziej 
spotkać. 

Chwile tak dziwnej apatyi nie trwały 
jednak długo. Julia lubiła zabawę, a matka 
dla swej jedynaczki robiła wszystko. Od cza- 
su do czasu urządzała wieczorki tańcujące 


ronkami wyglądała, trochę inaczej, niż ją wi- ' 


czorach, ustawała nagle moja apatya. Julia 
stawała wtedy przedemną w całym uroku 
swego ideału, który mię vngi po raz pierw- 
szy zachwycił. Jej szata powiewna, twarz 
dziwnie opromieniona i to rozkoszne bicie 
serca, przy niemniej rozkosznej melodyi, przy- 
pominały mi owe pierwsze chwile mego za- 
chwycenia! Ideał mój wracał teraz do mnie 
(w całym uroku i przysięgałem mu wier- 
ność do grobu. : 
| Po kilku miesiącach w ten sposób w 
i stolicy przebytych, trzeba było sprawę za- 
kończyć. Nalegał na to mój stryjaszek, któ- 
ry się z bliska temu przypatrywał, a nawet 
babunia Julii dała mi do poznania, że go- 
spodarstwo na wsi już ją nudzić zaczyna. 
Jakoż w kilka dni po tej egzortacy, przy 
asystencyi stryjaszka, oświadezyłem się ma- 
mie, babuni i Julii. Babunia pocałowała mię 
w głowę, mama w czoło a Julia podała mi 
drobną rączkę, którą okryłem pocałunkami. 

Chwila poetyczna przeminęła, nastały 
kłopoty urządzającego się narzeczonego. Trze- 
ba było dwór restaurować, kłócić się z rze- 
mieślnikami, kupować konie i powozy, a na 
to wszystko zaciągnąć w banku nową poży- 
czkę, Przy tem potrzeba było codziennie 
przynieść narzeczonej świeży bukiet. Nie wie- 
działa Julia, po jakich scenach z rzemieś|- 
nikami i kupcami przychodziłem do niej z 
bukietem. Chwaliła dobór kwiatów i odga- 
dywała w ich ugrupowaniu jakąś myśl ta- 
jemniezą |... 
Poa gz robić! Życie ludzkie składa się z 
prozy i poezji, Z kłopotów narzeczonego, 
który o pieniądze starać się musi, 1 z uśmie- 
chu narzeczonej, jakim wita bukiet ułożony 
z kwistów egzotycznych... | 

Wkrótee przekonałem się, że w tak poe- 
tyeznym okresie życia i Julia miała swoje 
kłopoty. Sprawiała sobie wyprawę. Moje bu- 


stoliku z drzewa krajewego, bo na mahonio- 
wym leżały teraz stosy kaszmirów, koronek 
i jedwabnych materyj. W moich bukietach 
nie odgadywała teraz żadnej myśli ukrytej, 
za to zwracała moją uwagę na gatunek i de- 
senie towarów łokciowych i najświeższe fa- 
sony konfekcyj. 

Biedna Julia. I ona miała swoje kło- 
poty. Codziennie zgromadzały się u niej w 
porannych i wieczornych godzinach przyja- 
ciółki i inne życzliwe niewiasty, aby nowe 
szczegóły wyprawy podziwiać i innym mniej 
szczęśliwym o tem donosić. 

Sród takich wzajemnych kłopotów nie 
pozostawało nam wiele ezasu do poufnej po- 
gadanki, Fortepian milezał jak zaklęty i ża- 
nej piosence nie wtórował swymi akorda- 
mi. A przecież Julia grała i spiewała tak 
chętnie, gdy byłem konkurentem | Pociesza- , 
em się, że po ślubie przeminą kłopoty ży- 
cia codziennego, gdy mój dwór odnowiony, 
jasna szatą wśród ogrodu zabieleje, a wy- 
prawa mojej żony spocznie w ciemnych prze- 
strzeniach szaf i komód palisandrowych. 
Do tej chwili teraz najbardziej wzdy- 
chałem i wkrótce nadeszła ta błoga chwila. 


„, Byliśmy szczęśliwi. Stosunki sąsiedz- 
kie zajmowały nam mało czasu, trochę za- 
bierało gospodarstwo, resztę poświęciliśmy 
dla siebie, Oboje jedliśmy przy jednym sto- 
le, ja czytałem gazetę, ona bawiła się illu- 
stracyą. Wychodziliśmy do ogrodu i rozma- 
wialiśmy o kwiatach. Czasem odchodziłem 
do gospodarstwa a ona do garderoby, aby 
sługom dać dyspozycję. Nad wieczorem przy 
chodził proboszcz i zabawiał nas poga- 
danką. 

Tak mijał dzień po dniu, miesiąc po 
miesiącu. Po kilku miesiącach poczułem ja- 


i na taką samą zabawę prowadziła ją do |kiety nie wywierały już na niej takiego jak ' kié niesmak życia. Począłem się pytać sam 
znajomych. W dniach takich, czy raczej wie- | wprzódy wrażenia. Kładła je na odległym | siebie, czy jestem szczęśliwy. Odpowiedź nie 


poprzednim artykule, przyjęto na fundusz 
religijny bez różniey, czy są przy plebaniach 
„dawnych* czy „nowych*, pod warunkiem 
atoli, że dochody plebanii nie wystarczają 
na ich utrzymanie). A nadto fundusz reli- 
gijny ma powszechny obowiązek co do upo- 
sażenia arcybiskupów, biskupów i kanoni- 
ków*. 

Zarówno charakterystyczna dla syste- 
mu józefińskiego, jak wpływająca na zatar- 
cie znamienia funduszu religijnego była spra- 
wa dochodów „dawnych* plebanij z gmin 
należących do „nowych“. Za ogólny błąd u- 
rządzeń józefińskich poczytują motywa rzą- 
dowe do projektu o uregulowaniu kongruy, 
„małą stanowczość, z jaką w praktyce prze- 
prowadzano chociażby najstanowczej pomy- 
ślane kroki; władza państwowa postępowała 
tu z zadziwiającą łagodnością, która w wszyst- 
kich innych sprawach nie była cechą rzą- 
dów józefińskich". Łagodność tę łatwo sobie 
wytłómaczyć. Kościelno-polityczny system jó- 
zefiński czuł niesłuszność w samej zasadzie, 
czuł brak tego, eo język niemiecki trafnie 
nazywa innere B rechligung, niesłuszność tem 
większą, im większy był brak rzeczywiście 
państwowych źródeł finansowych do konse- 
kwentnego przeprowadzenia i rozwinięcia 
swojej zasady fundamentalnej. Dlatego to w 
praktyce chciał łagodzić niesłuszność, gdzie 
i jak tylko było można, z czego nowe po- 
wstawały niekonsekwencye. Tak też w spra- 
wie uposażenia plebanij „dawnych*, odmó- 
wiwszy im zasadniczo wszelkiej pretensyi do 
funduszu religijnego i przyjmując dla nich 
dochód minimalny w ilości 300 złr. m. k,, 
podczas gdy „nowym* przeznaczył kongruę 
w ilości 400 złr., chciał wynagrodzić to tam- 
tym w ten sposób, że w regulacyi plebanij 
przyjął dekretem z dnia 20 lipca r. 1788 za- 
sadę, iż „dawne plebanie mają pozostać w 
posiadaniu dochodów dotychczasowych, na- 
wet tych, które płyną z miejscowości wcho- 
dzących do obszaru „nowych“ plebanij. Ro 
zumie się, że regulacya plebanij w ten spo- 


2 


nowa klasa pretensyj dotacyjnych do fundu- 
szu religijnego. Czynność wyłączenia zawsze 
była powiązana z bardzo rozwlekłemi per- 
traktacyami, których ostateczny rezultat za- 
zwyczaj nikogo nie zadowalał. * 

Mniemamy, że możemy ograniczyć się 
na powyższem przedstawieniu chaotycznego 
stanu rzeczy w systemie dotacyjnym w o- 
góle, a mianowicie także w instytueyi fun- 
duszu religijnego. Zaprowadziłoby nas to 
zbyt daleko, gdybyśmy jeszcze przedstawić 
chcieli początek i naturę innych zobowiązań 
przyjętych na tenże fundusz, a składających 
się na ów konglomerat, w którym wedle za- 
cytowanych powyżej słów motywów rządo- 
wych „nie można już odnaleźć żadnej myśli 
przewodniej* Obeenie z funduszu religijne- 
go są opędzane potrzeby następujące: wyda- 
tki na rozliczne stacye duszpasterskie, na 
stolice biskupie i na kapituły; titulus men- 
sae księży wyświęconych a niemających 
chwilowo posady, konsekwentnie przeto tak- 
że płace księży deficyentów ; dalej płace na- 
uczycieli religii po szkołach średnich; u- 
trzymanie seminaryów duchownych; wyda- 
tki dekanalne; drobne dotacye zakonników 
po klasztorach żebraczych i różne wsparcia 
dla klasztorów, nawet niektórych żeńskich ; 
utrzymanie duchownych przy zakładach po- 
prawczych; wydatki na administracyę nie- 
których prebend; rozliczne wydatki na bu- 
dowle kościelne; dopłaty na koszta wydzia- 
łów teologicznych. 


SPRAWY MONARCHII 


W sprawie decentralizacyi kolei żela- 
znych, która ciagle jeszcze utrzymuje w na- 
prężeniu opinię publiczną i jest obecnie 
wyłącznym przedmiotem dyskusji 
list 


prawie 


dziennikarskiej, odbiera Pester Lloyd 


sób z góry i z gruntu była zwichnięta, a | z Wiednia, który jako pochodzący z kół do- 
stworzony nią stan rzeczy był uciążliwy dla | brze zazwyczaj poinformowanych, zasługuje, 


wszystkich stron interesowanych. Parafianom | aby z nim się bliżej zapoznać. 


należącym do „nowych“ plebanij trudno by- 
ło pojąć, dlaczego iura stolae, dziesięciny i 
inne daniny pobierać ma od nich pleban, 
który im żadnych już służb duchownych nie 
świadczy. Taki stan rzeczy utrzymywać się 
nie mógł. Zaraz po dokonanej regulacji ple- 
banij rozpoczęły się pertraktacye o wyłącze- 
nie danin miejscowości stanowiących nowe 
parafie z dochodów dawnych plebanów, .:0 
jednak okazało się rzeczą niełatwą. Z jednej 
strony bowiem nie chciano tykać zasa- 
dy, że „dawne* plebanie nie mają nie stra- 
cić ze swoich dochodów, z drugiej strony 
nie chciano też przypuścić ich do praw 
względem funduszu religijnego. „Jeden krok 
chybiony —- mówią motywa rządowe — wy- 
woływał inne kroki fałszywe, a ztąd powsta- 
wały nowe niewłaściwości w urządzeniach 
dotacyjnych; wyłączanie dochodów działo 
się w każdym wypadku z osobna; uszczu- 
plone dochody wynagradzano „dawnym“ ple- 
baniom w jakibądź sposób i w jakiejbądź 
mierze, a dość często przyjmowano wyna- 
grodzenie na fundusz religijny, z czego wy- 
nikła, poniekąd z tytułu prawa prywatnego, 


Korespon- 
dent wiedeński występuje przedewszystkiem 
przeciw pogłoskom  kolportowanym przez 
pisma czeskie, jakoby zamierzona częściowa 
decentralizacya kolei państwowych groziła 
przesileniem w wspólnem ministerstwie woj- 
ny, którego naczelnik generał broni hrabia 
Bylandt-Rheidt ma sprzeciwiać się najskro- 
mniejszym nawet żądaniom w kierunku zde 
centralizowania zarządów kolejowych. . We- 
dług naszych bezwzględnie wiarogodnych 
informacyj — pisze dalej Pester Lloyd — 
tego rodzaju pogłoski czy doniesienia są po 
prostu płodem bujnej imaginacyi. Wśród 
rokowań, jakie zawiązano niedawno w kwe- 
styr reorganizacyi państwowych zarządów 
kolejowych, zasiagnięto także opinii mini- 
sterstwa wojny i sztabu generalnego, przy- 
czem najwyższe te instancye wojenne oświad- 
czyły się tylko przeciw zbyt daleko idącej 
decentralizacyi zarządów, i zażądały, aby 
dyrekcye centralne kolei państwowych mia- 
ły bezwarunkowo i nadal swoją siedzibę 
we Wiedniu. Chociaż rozpoczęte negocyacye 
są jeszcze w toku, można juz dzisiaj przy 
jąć za rzecz pewną, że podniesione przez 


pocieszyła mię. Wyobrażałem sobie szczę- 
ście inaczej. Migało mi przed oczyma w bar 
wach jaskrawych , jakich teraz nie widzia- 
łem. Julia w eodziennym stroju niepodobną 
była do owej Julii, którą po raz pierwszy 
na balu ujrzałem. Ani twarz, ani oczy, ani 
te usta różowe nie miały tego co dawniej 
uroku. Jej szaty dzisiejsze były stosowne do 
życia codziennego, ale nie mogły wzbudzić 
owych chwil zachwytu, które niegdyś zawła- 
dnęły sercem mojem. Jej rozmowa i spoj- 
rzenia dzisiejsze, a nawet uścisk zawsze dro- 
bnej rączki, nie sprawiały na mnie takiego 
wrażenia, jakiego doznawałem na owym balu, 
gdym po raz pierwszy przebiegał z nią salę 
balową przy rozkosznych dźwiękach orkie- 
stry |... 

j Spostrzeżenie to zaczęło mię niepokoić. 
Obawiałem się, że jeżeli to dalej tak pójdzie 
w progresyi, zaprowadzi mię niechybnie do 
czarnej melancholii. Byłbym egoistą, gdyby 
moja obawa na tem się skończyła. Niby ko- 
chałem Julię, i jej przyszłość nie mogła mi 
być obojętną. Wiedziałem, że mię także ko- 
cha, a jak wielkie mogłem jej sprawić roz- 
czarowanie, gdyby się dowiedziała, że dla 
mnie stała się obojętną! Boleść jej byłaby 
jeszcze większą dla mnie boleścią, ale jakaż 
rada na to? 

Codziennie przykładałem rękę do ser- 
ca mego i badałem jego temperaturę. Spa- 
dała ona gwałtownie i bliską była już owej 
fatalnej linijki, na której stało napisane 
zero | 

Stan taki naprowadzał mi bardzo smu- 
tne myśli. Julia, jak się zdaje, przeczuła tę 
zmianę i zaczęła także dla mnie się zmie- 
niać. Zaniedbywała się w ubiorze, a przepy- 
szne warkocze swoje ukrywała często pod 
nocnym czepkiem, na którym były widoczne 
ślady nocy bezsennej. Gospodarstwo domo- 
we coraz mniej ją zajmowało, wyręczała się 


sługami. Zamykała się w swoich pokojach, 
a gdy znienacka tam przyszedłem, ujrzałem 
szafy i komody pootwierane i suknie z nich 
wyjęte, jakby się gotowała do opuszczenia 
swego domu. Zapytana odpowiadała z wi- 
docznem zakłopotaniem. Mówiła o wilgoci, 
o mólach, chociaż tego wszystkiego nie było. 
Powtarzało się to kilkakrotnie i nasuwało 
mi najrozmaitsze domysły, które mi spokoju 
nie dawały. 

Razu jednego, gdym wcześniej, jak za- 
powiedziałem do domu wrócił, zastałem jej 
pokoje rzęsiście oświetlone. Zdawało mi się, 
że ma gości, że ktoś z sąsiedztwa przyje- 
chał. Pospieszyłem na ganek i zapytałem 
służącego. Służący odpowiedział jakimś nie- 
jasnym uśmiechem, dodając po chwili, że ża- 
dnych nie ma gości. Doznałem dziwnego u- 
czucia, którego na razie określić nie umia- 
łem. Owładnął mną jakiś niepokój, jakaś 
trwoga ; nie wiedziałem, co się dziać może 
w moim domu. 

Z niepokojem wszedłem na korytarz 
prowadzący do komnat Julii. Zaledwie echo 
pierwszych moich kroków po korytarzu się 
rozległo, usłyszałem drugie echo, które mię 
jeszcze więcej zaniepokoiło. Był to złowrogi 
zgrzyt klucza, którym skwapliwie zamykano 
drzwi przedemną. Chwyciłem za klamkę, za- 
pukałem... nikt mi nie odpowiedział, drzwi 
były zamknięte. Dziwny przestrach wypę- 
dził mię z ciemnego korytarza pod okna 
Julii. Widziałem teraz jak te okna ciemnia- 
ły nagle jedne po drugich, a nawet zdawało 
mi się, że słyszę kroki biegnące szybko z 
jednej komnaty do drugiej i szelest sukni 
jedwabnej wlokącej się spiesznie po francu- 
skich dywanach ... 

JAN ZACHARJASIEWICZ. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


koła wojskowe żądania eo do zakresu dzia- | dowieść ponownie, iż przenikniony jest du- 


łania i rozmiaru agend zarządów central- 
nych, zostaną uwzględnione w jak najszer- 
szych rozmiarach W ciągu dotychczasowych 
układów nie ujawnił się ani jeden moment, 
któryby wskazywał, że wywody zarządu woj- 
skowego zostają w sprzeczności z innemi 
wchodzącemi do tej sprawy czynnikami. Pe 
wne wątpliwości, podniesione przeciw prze- 
kazaniu głównych agend dyrekcyom filial- 
nym, jakie mają być urządzone we Lwowie 
i Pradze, obracają się ściśle w granicach, 
które zostaną niezawodnie z ochotą przyjęte 
przez inne ministerstwa i uznane za uspra- 
wiedliwione. Przy tej sposobności będzie na 


czasie przypomnieć, że najpotężniejsza akcya | 


na polu kolejowo technicznem, jaka w ogóle 
została przeprowadzoną od czasu wynalezie- 
nia machin parowych, a mianowicie zadzi- 
wiająco szybka koncentracya armii niemiec- 
kiej na widowni wojennej nad Renem, tu- 
dzież między Renem a granicą francuską 
w końcu lipca i w pierwszych dniach sier- 
pnia r. 1870. była dziełem kolei, któremi 
kierowało wśród normalnych stosunków po- 
kojowych pięć różnych, rozrzuconych po ca- 
łym państwie centralnych zarządów. Później 
także, gdy po rozwiązaniu półnoeno-niemiee- 
kiego związku, państwa południowo-niemiec- 
kie weszły w ścisły związek z nowo utwo- 
rzonem cesarstwem niemieckiem , nie wiele 
uczyniono dła zeentralizowania zarządów 
kolejowych. I u nas także najwyższy zarząd 
wojskowy zadowoli się niezawodnie tem, aby 
tylko główny centralny zarząd pozostał i 
nadal w Wiedniu, zatrzymując odpowiedni 
zakres działania” 


EA 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Projekta adresów rumuńskich). 

Senat i rumuńska Izba deputowanych 
przygotowały projekta adresów na mowę 
tronową króla Rumunii, w których po bar- 
dzo lojalnych oświadczeniach o umiarkowa- 
niu i roztropności politycznej narodu doty- 
kają uregulowania sprawy dunajskiej. Cha- 
rakterystyczny ten protest przeciw opinii 
całej Europy znajduje wyraz w obu pro- 
jektach, których treść główna następująca: 

„Wybrany do rewizyi konstytucyi i 
prawa wyworczego senat, czuje się szezęśli- 
wym, że może przy tej sposobności wynu- 
rzyć uczucia miłości i powolności dla tronu 
I dynastyi. Konstytncya, którą kraj pszyjął 
w pamiętnym roku wstąpienia; na tron Wa- 
szej królewskiej Mości, sprzyjała rozwojowi 
postępu we wszystkich kierunkach. Wielkie 
jednak zmiany zaszły w sferze politycznej 
ekonomicznej i socyalnej w ciągu lat siedm- 
nastu, obfitujących przy nieustannej pracy 
w rezultaty. Na wezwanie Waszej Króle- 
wskiej Mości kraj odpowiedział, że zasadni- 
czych swoich instytucyj nie chce zamykać 
przed postępem. Z drugiej strony zdrowe 
zasady politycznej i socyalnej organizacji 
tak silnie przenikuęły uczucia i charakter 
narodu rumuńskiego, że nie zachodzi bynaj- 
mniej obawa niebezpiecznych reform, podej- 
mowanych obecnie przez wszystkie cywilizo- 
wane narody. 

„Senat stwierdza, że pomimo 


silnego 


zajęcia umysłów wielu poważnemi kwestya- 


mi, wybory odbyły się spokojnie i we wzo- 
rowym porządku. Dowodzi to postępu w po- 
lityeznej dojrzałości ludu, do której doszedł 
przez wykonywanie praw politycznych Przy 
rewizyi prawa wyborczego uwzględni senat 
właściwości naszego kraju, jakoteż poezy- 
nione w t j mierze doświadczenia i starać 
się będzie o takie rozwiązanie kwestyi, któ- 
reby odpowiadało interesom, tudzież zape- 
wniało niezawisłość i moralność wyborów, 
Jak niemniej przyczyniło się do wzmocnie- 
nia systemu reprezentacyjnego. 

„Z wdzięcznością dowiedział się senat 
że stosunki nasze z mocarstwami zagranicz- 
nemi są zadawalające. Przypuszezamy, że 
sprawa dunajsku, w skutek konferencji lon 
dyńskiej, weszła w nowy okres; kraj ma 
wszelako niezachwianą ufność, że Europa, 
która widziała podejmowane przez nas prace, 
która popierała rozwój naszych legalnych 
aspiracyj, która patrzyła na niezbite dowody 
lojalności i umiurkowania ludu rumuńskiego, 
nie zażąda wykonania uchwał, które naru- 
szają nasze prawa i których nie zatwier- 
dziliśmy. Państwo rumuńskie, dzięki wielkim 
i szezęśllwym wypadkom lat ostatnich, od- 
zyskało swe odwieczne prawa w zupełności. 
Rumunia jest dziś państwem niezależnem, 
udzielnmem, a monarchia dziedziczna zape- 
wnia jej trwałość i przyszłość. “ 

Projekt senatu kończy się wyrazem 
życzeń zjednoczenia narodu około pracy nad 
jego pomyślnością i okrzykiem na cześć 
dynastyi. 

Projekt Izby deputowanych opiewa: 

„Izba deputowanych, spełniając mandat 
przez kraj jej poruczony, czuje się szczęśli- 
wą, że może przy tej sposobności wyrazić 
Waszej Królewskiej Mości przywiązanie i po- 
wolność całego narodu rumuńskiego. Osta- 


tnie wybory pozwoliły ludowi rumuńskiemu ' 


chem lojalności i porządku. Pomimo namię- 
tnych starć w walce wyborczej, wobec dwóch 
kwestyj, dla których nikt nie mógł być obo- 
jętnym, nie stracili obywatele kraju ani na 
chwilę ufności w środki pokojowe i w mo- 
żność osiągnięcia wielkich celów na drodze 
postępu, w granicach konstytucyą zakreślo- 
nych. Lud, który niejednokrotnie składał 
dowody zmysłu politycznego i powagi, musi 
tak w kraju jak za granicą budzić wiarę, iż 
potrafi roztropnie i patryotycznie czuwać nad 
swemi losami. 

„.. „Wiadomo Waszej Królewskiej Mości, 
jakie obawy wywołała w kraju kwestya du- 
najska, wiadomo także, iż w sprawie tej zo- 
stały niektóre prawa udzielnego państwa i 
pierwszorzędne interesa ekonomiczne zakwe- 
styonowane. Otóż naród rumuński nie mógł- 


i by nigdy zatwierdzić żadnego aktu, narusza- 


jącego jego prawa i interesa. Pragnąc wy- 
trwać w obronie naszych praw, które są 
tarczą naszego państwa, nie przestaniemy 
zajmować się gorliwie pracami, mającemi na 


| celu wzmocnienie wewnętrznego organizmu. 


W pośród prac, któremi będzie się musiał 
zająć nowy parlament, znajduje się także 
drażliwe zadanie rewizyi konstytucji i pra- 
wa wyborczego. Doświadczenie lat siedmna- 
stu przekonało nas, że wykonywanie obo- 
wiązków wyborców na podstawie prawa z r. 
1866 nie odpowiada już dzisiejszym stosun- 
kom socyalnym kraju. Deputowani starać się 
będą przy rozwiązaniu kwestyi wyborczej u- 
czynić zadość życzeniom uprawnionych wy- 
borców i zapewnić wolność wyborom.. Starać 
się będziemy o uwolnienie aktu wyborczego 
od wszelkiego nacisku, zkądkolwiekby pocho- 
dził i spodziewamy się w tej sprawie popar- 
cia rządu Waszej K. Mości“. 


(Z francuskiej Izby deputowanych). 


Francuska Izba deputowanych bywa 
zwykle o wiele więcej ożywioną, gdy idzie 
o jedną ze spraw wewnętrznych, niżeli w 
ciągu dyskusyi nad kwestyami polityki za. 
granicznej. Na jednem z ostatnich posiedzeń 
przedmiotem nader żywych 1ozpraw była 
interpelacya deputowanego biskupa Freppel'a 
spowodowana wypędzeniem przez władze 
departamentu, Benedyktynów z opactwa So- 
lesmes. Po zabraniu głosu w celu interpela- 
cji, rzekł biskup Freppel: „W ubiegły pią- 
tek sformowano w departamencie Śarthe 
małą kolumnę z 15 żandarmów z jednym 
komisarzem polieyi i 6 rękodzielnikami śln- 
sarskimi, pod naczelnem dowództwem gene- 
ralnego sekretarza z Mans i podsekretarza 
z La Flèche. Celem wyprawy było opactwo 
Solesmes, które już po raz trzeci oglądało 
w swych murach tak pokaźną siłę zbrojną. 
Do pokonania Kartaginy były równie po- 
trzebne wyprawy, a ja mam honor przypo- 
mnieć, że występowałem już raz przeciw 
podobnej ekspedycyi za konsulatu p. Gobleta 
Ale p. Goblet miał przynajmniej pretekst 
do takiej wyprawy krzyżowej ślusarzy. Pod 
ówczas bowiem Benedyktyni objęli byli na- 
powrót w posiadanie swoje opactwo i od- 
prawiali nabożeństwa, co poczytywano za 
wielkie niebezpieczeństwo dla ojczyzny. Pre- 
tekst ten jednak nie istnieje dziś, albowiem 
nie pokazał się odtąd ani jeden zakonnik w 
opactwie i zastano tylko ogrodnika, który 
uprawiał w ogrodzie kapustę i sałatę. Zda- 
rzyło się jednak, że w ciągu drugiej wy- 
prawy zbrojnej, wypędzono ze stajni opactwa 
jednego masztalerza i parę koni. Opat ubo- 
lewał, że nie pozwolono słudze zabrać u- 
przęży dla koni, Da co w końcu zezwolono. 
Ażeby wydać, o co się upominał opat, uda- 
wał się sam podprefekt z La Flóche i wó- 
wczas to własną ręką zdjął pieczęcie z bram 
opactwa. Ponieważ Benedyktyni zastali bu 
dynki swoje nieopieczętowane, wrócili więc 
na opactwo. Czemuż to tolerowano 1ch po- 
wrót? Oto opat otrzymał list od podprefekta 
z Laj Fltebe, ktory prosił o zdjęcie zen 
ekskomuniki, ciążącej na nim. (Głosy: Pro- 
simy o odczytamie listu podprefekta). Odpo- 
wiedź była przychylna, a ponieważ podpre- 
fekt miał zamiar zawrzeć małżeństwo, ułat- 
wiono mu osiągnięcie szczęścia. Odtąd wolne 
było opactwo Solesmes i wszyscy zakonnicy 
powrócić mogli (Wrzawa). Otóż, mówi dalej 
biskup Freppel, muszę nadmienić, że właśnie 
w ciągu tych dni spokojniejszych dla mni- 
chów, przedsięwzięto trzecią wyprawę i 
stwierdzam to nie wdająe się w rozbiór po- 
budek rządu. A jednak prezes gabinetu o- 
świadczył w senacie, że chce wobec ko- 
ścioła przestrzegać polityki pokojowej i po- 
jednawczej. Tymczasem wbrew tym oświad- 
czeniom jest to polityka dwuznaczna i pełna 
sprzeczności. 

Podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych p. Margue daje nastę- 
pującą odpowiedź: „Badałem tę sprawę z 
największą sumiennością i nie znalazłem mie 
zasługującego na naganę rządu. Ksiądz bi- 
skup mówił o podprefekcie, który życzyć so- 
bie miał uwolnienia od ekskomuniki i przy- 
puszczenia do udziału w obrzędach religij- 
nych; otóż o wypadku podobnym nie nie 
wiedzą władze administracyjne. Zawiadomio- 
no nas natomiast, że kilka razy naruszono 


pieczęcie rządowe, że zakonnicy przebywali 
po całych dniach w opactwie i odprawiali 
nabożeństwa. Rząd nie miał zamiaru nikogo 
wzywać do odpowiedzialności, ponieważ żan- 
darmi nie znaleźli sprawców dopuszczają- 
cych się naruszenia pieczęci. Wzmocniono 
jednak posterunki policyjne, ażeby mogły 
baczniej czuwać nad nietykalnością pieczęci 
rządowych. 

Biskup Freppel: Jeżeli wyprawa prze- 
ciw opactwu Solesmes wygląda komicznie, 
to zawinił temu rząd Prawo, na które się 
władze rządowe powołują, nie istnieje. 

Prezes Izby: Prawa, o które tu idzie, 
uznane zostały uroczyście przez cały kraj i 
nie wolno ich poddawać w wątpliwość. 

Biskup Freppel: Jeżeli prawa takie 
istnieją, to nie istniały przed trzema laty. 
Jak zresztą można pozwolić zakonnikom na 
powrót i zajęcie opactwa, a potem przysyłać 
nagle cały warstat ślusarski do wyłamywa- 
nia drzwi? To zaiste postępowanie niezgod- 
ne z powagą rządu. Skoro bowiem zakon- 
nicy wykroczyli przeciw prawu, to należało 
ich pociągnąć do odpowiedzialności w dro- 
dze sądowej. Rzeczywistej przyczyny kroku 
rządowego należy szukać gdzieindziej. Oto 
rządowi brakło czujności w kierownictwie 
sprawami zewnętrznemi i chce teraz okazać 
podwójną czujność w wyprawie przeciw So- 
lesmes. Rządzący chcą tym, którzy im wy- 
rzucają brak czujności w Tunisie, Tonkinie 
i innych krajach, odpowiedzieć: Spojrzyjcie 
ra Solesmes, a przekonacie się, ażali rząd 
niedostatecznie czuwa nad pomyślnością te- 
go państwa. (Oklaski z prawicy; wrzawa ma 
lewicy). i 

Deputowany Madier de Montjau mn'e- 
ma, że dyskusyę zamknąć należy podniesie- 
niem motywowanego porządku dziennego. 
Nie można dopuścić, ażeby deputowany u- 
derzał na rząd i nie otrzymał od Izby żad- 
nej odpowiedzi. Mówiono o podprefekcie, 
który się pragnął pojednać z kościołem, ale 
nie przedstawiono jego listu. Stowarzysza- 
nia zakonne istnieją faktycznie, ale nie na 
moey prawa; celem więc uchylenia ich pro- 
testów nadal, proponuje następujący porzą- 
dek dzienny: „Izba deputowanych nie wdaje 
się w rozbiór rozporządzeń administracyj - 
nych władz departamentu Sarthe, zważyw- 
szy jednak, że protesty i dążności nieuzna- 
nych przez ustawy kongregacyj duchow- 
nych nie powinny być dopuszezane, zatwier- 
dza poprzednie swe przeciw stowarzyszeniom 
zakonnym powzięte uchwały i przechodzi do 
porządku dziennego“. 

Biskup Freppel obstaje przy twier se- 
niu, iż rząd dopuścił się nadużycia w 50- 
Jesmes i protestuje przeciw proponowanemu 
porządkowi dziennemu. 

Deputowany Paweł de Cassagnac: Ja 
żądam prostego porządku dziennego. Pan 
Madier de Montjau przybiegł w sukurs pod- 
sekretarzowi stanu, choć pewnie nie ma na- 
dziei, żeby jego jakobińskie uroszezenia Zna- 
lazły odgłos i zamknęły usta mniejszości. Pod- 
prefekt z La Flèche żądał zdjęcia ciążącej 
nad nim ekskomuniki, a nie był zgoła pier- 
wszym w tym względzie żeby nie utracić swego 
stanowiska. Ponieważ narzeczona podprefekta 
zgadzała się na małżeństwo tylko pod wa- 
runkiem wzięcia ślubu kościelnego, więć U- 
dawał się tenże z prośbą o zdjęcie eksko- 
muniki Narzeczona jego nie chciała nawet 
słuchać o ślubie cywilnym. Tu używa Cas- 
sagnac wyrazów, które wywołują żywy Spór 
pomiędzy nim a deputowanym Floquetem. 
W Izbie powstaje hałas, prezes Izby wzy- 
wa Cassagnuca do porządku dziennego, na- 
koniec po żwawej wymianie zdań, przyjmuje 
lzba zmodyfikowany porządek dzienny Mar 
dier de Montjau tej treści : „Izba, obstając 
przy swych uchwałach przeciw nieuprawnio- 
nionym kongregacyom duchownym i pochwa- 
lając wystąpienie władz w Solesmes, przecho- 
dzi do porządku dziennego.“ 
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Książę Ludwik Windisch-Graetz, 
komendant 1 korpusu armii, otraymał godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy. 

Posiedzenie Rady miejskiej 0d- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
wzorem. Na porządku dziennym między innemt: 
wnioski miejskiego komitetu jubileuszowego od- 
wieczy Wiednia; wybór delegata do komisy! 
targu zbożowego na miejsce p. Tynieckiego i 
sprawa regulacyi dróg na Zwfijówce. 

Zarząd kolei Karola Ludwika 
donosi nam, że » powodu uszkodzenia nasypu 
kolejowego między  llłnboczkiem a Jezierną W 
kilometrze 468.5 przy budkach  strażniczych 
Nr. 358 i 359, a to wskutek oberwania SIę 
chmury dnia wczorajszego o godzinie 4 po po- 
łudniu, przesiadać się muszą podróżni na tej 
uszkodzonej przestrzeni, wynoszącej około 240 
metrów, do innych wagonów. Przeszkoda ta W 
ruchu kolejowym prawdopodobnie usnniętą bę- 
dzie jozzcze dnia dzisiejszego. 
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— Wyścigi konne, których program 
już ogłosiliśmy, odbędą się w piątek, sobotę i 
niedzielę po południu, na błoniu Janowskiem. 
Początek za każdym razem o godzinie 4/,. 


— Wycieczka do Podhorzec. Mło- 
dzież akademicka, celem uroczystego obchodu 
dwóchsetnej rocznicy odsieczy Wiednia, jak 
wiadomo, postanowiła urządzić wycieczkę towa- 
rzyską do Podhorzec. Oglądanie tego wspaniałego 
pomnika świetnej przeszłości, z którem wiążą 
się też wspomnienia rycerskiego króla Jana II, 
stanowić będzie podstawę wycieczki. Droga, 
którą komitet po wysłaniu na miejsce osobnej 
komisyi wybrał jako najstosowniejszą, prowa- 
dzić będzie przez Złoczów i Sassów. Do pro- 
gramu należy również zwiedzenie miejsca ką- 
pielowego w Sassowie, gdzie uczestnicy wy- 
cieczki zabawią się wesoło przy odgłosie mu- 
zyki wojskowej, która towarzyszyć będzie wy- 
cieczce ze Lwowa. Opłata z góry uiszczona u- 
prawniać będzie: 1) do jazdy koleją ze Lwowa 
do Złoczowa i napowrot; 2) do jazdy furman- 
ką ze Złoczowa do Podhorzec i napowrót; 3) 
do wzięcia udziału w wspólnym obiedzie o 
czterech daniach, jakoteż w wspólnem śniadaniu 
i podwieczorku. Wycieczka odbędzie się w 
niedzielę 17 b. m. Liczba osób zaproszonych 
będzie ściśle ograniczoną. Do udziału w wy- 
cieczee zgłaszać się można u każdego z człon- 
ków komitetu jak również w Czytelni akade- 
mickiej (place Chorążczny l. 3) między godz. 
3 a 4 popołudniu codziennie najdalej do 
piątku. 


* Zapiski polieyjne. Pan Z. R. zgu- 
bił pugilares z kwotą 187 zł., a pani W. M. 
podczas festynu na strzelnicy złotą brasletę z 
dyameneikami. — Złożono kartę zast. zakładu 
ogólno roln. kredyt. nr. 10.494, sakiewkę z 
kwotą 18 zł. 50 et. i parasol wełniany znale- 
ziony naprzeciw eerkwi św. Onufrego (00. Ba- 
zylianów). — Zajęto koe zimowy i żelazną rynkę, 
które znajdowały się w podejrzanem posiada- 
niu. — Stróż pod 1. 4 przy ulicy Sobieskiego, 
Jan Czepiel, przytrzymuje : zbłąkanego pieska 
maści żółtej. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Vóslau 
znany wielki przemysłowiec wiedeński br. Win- 
terstein, członek Izby panów a były deputo- 
wany do Rady państwa i sejmu dolno austrya- 
ckiego; zmarł nagłą śmiercią w 64 roku ży- 
ciaw; Brighton jeden z najznakomitszych dzien- 
nikarzy angielskich George Kent, licząc lat 7. 


— Radośnym był dzień niedzielny 
dla Warszawy. W dniu tym odbył się w ka- 
tedrze tamtejszej z wielką uroczystością ingres 
nowomianowanego arcybiskupa. Niepamiętna od 
lat wieln była to dla Warszawian uroczystość, 
w której widziano cztery mitry i mnóstwo przy- 
jezdnych duchownych z najodleglejszych okolie 
Królestwa, tak świeckich jak i zakonników. 
Świątynię przepełniały też tłumy pobożnych. 


— Na wyścigach konnych w War- 
szawie w pierwszym dniu zwyciężyły konie hr. 
Ożarowskiego, A. Wołowskiego J. Dobrogosta, 
A. hr. Potockiego, Wł. Wodzińskiego * L, Gra- 
bowskiego i J. hr. Ledochewskiego, 


— 0 pożarze teatru „Rozmaitości“ 
w Warszawie, w poniedziałek wieczór, nie mo- 
gły jeszcze mieć wiadomości dzienniki war- 
szawskie, które nas dziś doszły, a wydane zo- 
stały w poniedziałek po południu. Pogorzały 
teatr stanowił integralną część gmachu tak 
zwanego Wielkiego teatru, z którym nawet ko- 
munikował bezpośrednio, widać więc, że ratu- 
nek był bardzo dzielny, kiedy ten ostatni oca- 
lał. Do roku 1832 mieściła się scena warszaw- 
szawska w starym gmachu na placu Krasiń- 
skich i nosiła nazwę teatru narodow go; po 
zburzeniu starych zabudowań tak zwa go Ma- 
rywiłlu, wzniesionego przez króla Jana III dla 
małżonki Maryi Kazimiery, oraz pałacu Pocie- 
jów przy ulicy Senatorskiej i Wierzbowej, 
wzniesiony został dzisiejszy gmach obu war- 
szawskich teatrów. Sala i scena pogorzałego 
teatru były dość miniaturowe, ale urządzone 
gustownie, a lekka komedya salonowa wybornie 
się wydawała w ramach tej sceny. Jutro za- 
pewne dopiero dowiemy się szczegółów prze- 
biegn katastrofy i o jej przyczynie; już telegram 
wszakże podał nam szczegół najważniejszy i 
prawdziwie pocieszający; że smutne to zda- 
rzenie nie pochłonęło przynajmniej ofiar w 
ludziach. — W sobotę, na godzinę przed przed- 
stawieniem, zgorzał według depeszy londyńskiej 
teatr Gaiety w Manchester. I w tej katastrofie 
nikt Życia nia utracił. 


Chan Chiwy przysłał na koronacyę 
cara Aleksandra III następujące podarki: cztery 
źrebae tnrkamańskie z rzędami zułotemi i srebr- 
nemi, chańską czapkę z wydry z kitką z dro- 
gich kamieni, szablę i dwa sztylety w złoto 
oprawne, dziewięć cehiwijskich kobiereów, z któ- 
rych jeden aksamitny. Dla carowej: naszyjnik 
i dyadem z drogich kamieni. Dla następcy 
tronu: szablę, sztylet i pas srebrny, zdebny 
złotem. Emir bucharski zaś ze swojej strony 
przysłał carowi: 20.000 sztuk monety złotej 
bucharskiej (125.000 rubli), do rozdania na 
cele dobroczynne z powodu koronacji cara, 


turkusami, dzićsięć kobierców turkomańskich, | donosi, że ciało jego znaleziono w niedzielę 


1.000 arszynów (pięć ćwierci łokcia) aksamitu 
bucharskiego, dwieście sztuk rozmaitych mate- 
ryj bucharskich, trzysta skórex jagnięcych, dzie- 
sięć tręzelek nabijanych srebrem i turkusami, 
dziesięć der haftowanych złotem. Dla carowej: 
kolczyki złote z drogiemi kamieniami, ośm ka- 
szemirskich szalów, dwanaście sztuk afgani- 
stańskiego brokatu, dwie makaty jedwabne do 
sypialnego pokoju, sześć kołder. Dla następcy 
tronu: dwa szlafroki aksamitne haftowane zło- 
tem, ośm szalów kaszemirowych i ośm sztuk 
afganistańskiego brokatu. 


— Wypadek kolejowy. Według de- 
peszy z Paryża, dnia 10 b. m. na paryskiej 
kolei obwodowej w tunelu Buttes de Chaumont 
pociąg osobowy wpadł na towarowy, przyczem 
czterej podróżni doznali ciężkiego stłuczenia. 


— Balon w płomieniach. W hiszpań- 
skiem mieście portowem Alicante co niedziela 
urządza wyprawę balonową aeronauta Mylius? 
w towarzystwie jednego lub dwóch pomoeników. 
Ostatniej niedzieli wyprawa doznała bardzo 
niemiłej przeszkody. Zaledwie balon Cindad de 
Valencia wzbił się jakie 12 metrów nad zie- 
mię, gdy ujrzano dobywające się z jego powłoki 
słupy płomieni i wnet gęste kłęby dymu zasło- 
niły balon i aeronautę przed oczami widzów. 
Aeronaucie powiodło się jednak szczęśliwie za- 
rzucić zaraz kotwicę i bez wypadku spuścić się 
na ziemię. 

— Brygantyzm na wyspie Sardynii 
rozwielmożnił się znowu w sposób zatrważający. 
Osławiony bandyta Baingo Porcu dnia 22 maja 
zamordował księdza, który raz dawniej świad- 
czył przeciwko niemu przed sądem. Pod Nuoso 
napadli bandyci dwóch pasterzy, których ogra- 
bili i zamordowali Zbrodnie takie są teraz na 
porządku dziennym na wyspie. 


— Barbarzyńskie sądownictwo. Do- 
nosiliśmy przed miesiącem, że w okręgu Szerbin 
pod Sierra Leone w Afryce stawiono przed są- 
dem pięćdziesięciu krajowców, murzynów, oska- 
rżonych o „fetyszyzm*, t.j. czarnoksięstwo i 0 
iudożerstwo. Według korespondenta Standardu 
z Sierra Leone zapadł już wyrok w tym pro- 
cesie, wyrok istotnie barbarzyński. Skazano 
wszystkich oskarżonych na upieczenie żywcem 
na wolnym ogniu i wyrok ten z nieubłaganą 
ścisłością wykonano na nieszczęśliwych, mimo 
protestu ze strony rządu kolonii angielskiej na 
Złotem wybrzeżu. 

— Najnowszym przysmakiem jest 
pieczeń z wydry. Kulinarne to odkrycie za- 
wdzięcza świat właścicielowi gospody zu dem 
Saalhdusern podKoesen. Pierwszorzędni smako- 
sze niemieccy, którzy na zaproszenie wynalazcy 
spożywali śmiertelne szezątki tępicieia ryb, nie 
mają dość słów pochwały dla tego przysmaku. 

-- Prasa meksykańska. W samym 
Meksyku drukuje się 67 dzienników, z których 
trzy w języku francuskim, w całem zaś pań- 
stwie meksykańskiem wychodzi 146 dzienników. 
Liczba ogółem zatem drukujących się tam pism 
peryodycznych dosięga cyfry dwustu trzynastu. 

— Zbiór tytoniu na Kubie, jak do- 
noszą dzienniki, ma być w tym roku bardzo 
obfity i w dobrym gatunku, 

— Fatalny kot. Francuski kucharz 
klubu młodych dżentlemanów w Nowym Jorku 
od dłuższego czasu uważał, że znikają mu z 
kuch s najlepsze przysmaki, Urządził za- 
sadzkę na złodzieja i przychwycił dużego kota 
w chwili, kiedy porwać chciał ze stołu py- 
sznego zająca, a że miał właśnie nóż w ręku 
uderzył nim zmykającego rabusia po ogonie. 
Ranne kocisko po całych nocach biegało jak 
opętane po dachu, srodze zawodząc, jakoż nie 
długo mogło to pozostać tajemnicą, kto tak 
ciężko skrzywdził biedne zwierzę. W ciągu ty» 
godnia kucharz w skutek skargi właściciela 
kota, skazany został sądownie na 10 dolarów 
grzywny; w skutek skargi 31 partyj, mieszka- 
jących w sąsiedztwie, którym kot na los swój 
narzekający, spać po nocach nie dawał, na prze- 
szło 700 dolarów grzywny za zakłócenie spo- 
kojności publicznej, a nakoniec stracił miejsce 
kucharza, ponieważ klub nie mogł trzymać w 
służbie człowieka, który miał kolizyę z kode- 
ksem karnym. 

— Stan moralny w mieście Berlinie, 
jak utrzymuje Post, ma być obecnie bardzo 
smutny. W dniu 1 czerwca ogłoszone sprawo- 
zdanie za miesiąc maj świadezy, że nigdy kro- 
niki samobójstw i morderstw nie dosięgły tak 
wysokiej' cyfry. Liczba trupów dostarczonych 
do sekcyj sądowych wynosiła ośmdziesiąt jeden. 
Popełniono dwa dzieciobójstwa. Pięć kobiet i 
trzech mężezyzn otruło się strychniną, cyankiem 
potasu i kwasem siarczanym. Utopiło się TOZ- 
myślnie siedmiu mężczyzn, trzy kobiety i jedno 
dziecko. Pewien człowiek przeszył sobie pierś 
ostrem żelazem; trzech odebrało sobie życie 
wystrzałem z rewolweru; powiesiło się dzie- 
więciu mężczyzn ijedna kobieta. Przyczyn trzy- 
dziestu kilku nagłych śmierci dotąd skonstato- 
wać nie zdołano. Inne nagłe zgony przypisać 
należy morderstwom, pijaństwu i nieszczęśliwym 
wypadkom. 

— Morderstwo na kolei żelaznej, Pe- 


ozdobę złotą z klejnotami de czapki, szlafrok | wien młody wojskowy francuzki, należący do 


aksamitny haftowany złotem i naszywany per- 
łami, pas złoty nasadzany drogiemi kamieniami, 
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122 pułku liniowego, zamordowany został w 
sobotę wieczorem w pociągu pospiesznym idą- 


dziesięć szabli oprawnych w srebro nabijane cym z Paryża do Bordeaux. Messager du Midi 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 czerwca 1883. 


rano na nasypie kolejowym nieopodal stacji 
Nissan. Nie wiadomo, czy wyrzucili go z wa- 
gonu mordercy, czy też on sam, chcąc ratować 
się ucieczką przed napaścią, wyskoczył w chwili, 
kiedy pociag był w pełnym biegu. Na podu- 
szkach siedzenia jednego z wagonów znaleziono 
ślady krwi. Młodzieniec ubrany był po cywil- 
nemu i dopiero po rozebraniu ciała odkryto, 
iż miał na sobie koszulę żołnierską z numerem 
122. Nazywa się on Blanc i pochodzi z Ca- 
stres. Jechał do domu za urlopem. W Mont- 
pellier zdjął mundur i przebrał się po cywil- 
nemu, prości bowiem żołnierze w uniformach 
nieprzyjmowani są do pociągów pospiesznych 
we Francyi. Zdaje się, iż Blane musiał 
być zamordowany ostrem narzędziem w czasie 
snu. Miał za uchem głęboką i szeroką ranę za- 
daną nożem lub sztyletem. O kilka kroków da- 
lej od miejsca, w którem znaleziono trupa, le- 
żało palto nieszczęśliwego żołnierza. Morderca, 
pozbawiwszy życia swoją ofiarę, musiał prze- 
szukiwać kieszenie tej wierzchniej odzieży, po- 
czem wyrzucił okrycie przez okno. Blane zabity 
we śnie nie mógł stawiać oporu, a zabójca zda- 
piero po dokonaniu morderstwa wyrzucił ciało 
jego na drogę. Trudno odgadnąć przyczynę zbro- 
dni. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
nie chciwość popchnęła do jej popełnienia, przy 
zamordowanym znaleziono bowiem złoty zega- 
rek i sto franków; a o ile się zdaje, Blane 
nie wiózł z sobą większej sumy pieniędzy. 


— Zbyt wielka ofiara. Dzienniki fran- 
cuskie opowiadają o smutnym wypadku, który d. 
23 maja zdarzył się w Asnieres, jednem z przed- 
mieść Paryża Pewna pani udała się z córką i 
synem na brzeg Sekwany, ażeby wykąpać swo- 
jego pieska. Woda jednak zaczęła unosić pieska 
od brzegu, co widząc syn owej pani wszedł do 
rzeki trzymając się sukni matki, aby drugą rę- 
ką pochwycić tonące zwierzę. Ion jednak utra- 
cił wnet grunt pod nogimi, a zanurzając się 
pod wodę pociągnął także matkę za sobą. Ta 
ostatnia mimowolnie chwyciła się sukień córki 
i wszystko troje zniknęli w falach. Stało się to 
w ciągu kilku sekund, tak, że obecni wypadko- 
wi nie mogli się od razu zoryentować w sytua- 
cyi. Kiedy wreszcie skoczyło kilku po ezółna, 
znajdujące się w pobliżu, okazało się, że nie” 
ma w nich wioseł. Pomoc przyszła za późno i 
martwe już tylko zwłoki dwóch ofiar, syna i 
córki wydobyto z wody. Zwłok matki nie zna- 
leziono, 


Sobiesciana 


(L.) Centralny komitet jubileuszowy 
we Lwowie, dla uczczenia 200-letniej rocz- 
nicy odsieczy wiedeńskiej, odbył wczoraj po- 
siedzenie pod przewodnictwem J. Ekse. dr. 
Smolki, który, zagajając posiedzenie, oznaj- 
mił, że Wydział krajowy na posiedzeniu w 
dniu wczorajszym odbytem, przychylając się 
do prośby komitetu, uchwalił wyasygnować 
komitetowi na cele obchodu 1000 złr., tytu- 
łem zaliczki. 

Sekretarz obszerniejszego komitetu p. 
Romuald Starkel odezytał protokół z o- 
statniego posiedzenia, które odbyło się d. 
21 maja r. b.; protokół przyjęto do wiado- 
mości, poczem p. Starkel zdał sprawę z 
czynności biura komitetu, zdążających do wy- 
konania uchwał powziętych przez centralny 
komitet. Wydano przedewszystkiem odezwę 
do kraju, objaśniającą znaczenie obchodu ju- 
bileuszowego. W teg odezwie położono na- 
cisk na to, że zadaniem obchodu będzie 
przedewszystkiem wyświecić historyczne zna- 
czenie odsieczy Wiednia, wykazać przewa- 
żny współudział króla Jana II w dziele 
przełamania potęgi otomańskiej, rozbudzić w 
jak najszerszych kołach ludności świadomość 
tego historycznego faktu, utrwalić u współ- 
czesnych i przyszłych pokoleń wdzięczną pa- 
mięć bohaterskich czynów Jana III, a tem 
samem obudzić zamiłowanie do historycz- 
nej przeszłości. Komitet, chcąc nadać zmie- 
rzającym ku temu asiłowaniom, jednolity i 
poważny charakter, zgodny ze znaczeniem 
dziejowem wypadku, postanowił doprowadzić 
do skutku rozmaite pamiątkowe publikacye, 
a mianowicie: Wydanie zwięzłej pracy hi- 
storycznej w języku polskim, ruskim, nie- 
mieckim, angielskim, francuskim i włoskim, 
podnoszącej dziejowe znaczenie odsieczy wie- 
deńskiej; ale niestety, komisya historyczna, 
która miała zająć się tą sprawą, trafiła na 
nieprzewidziane przeszkody. We Lwowie 
nikt nie chciał się podjąć ułożenia takiej hi- 
storjeznej, popularnie napisanej publikacyi. 
Komisya udała się tedy do p. Franciszka 
Kluczyckiego, członka Akademii umie- 
jętności w Krakowie, z prośbą o napisanie 
takiego dziełka, ale właśnie dzisiaj nadeszła 
odpowiedź od p. Kluezyckiego, że pracy tej 
podjąć się nie może. 

Co do dalszego programu, aby sporzą- 
dzić tablice lub krzyże pamiątkowe dla tych 
wszystkich miejscowości kraju naszego, któ- 
re stały w jakiejkolwiek styczności z pu- 
blicznym lub prywatnym żywotem króla Ja- 
na II, uchwalił komitet ściślejszy odstąpić 


od tego zamiaru, gdyż mimo ogłoszenia, ża- 
dna gmina w kraju nie zgłosiła się dotych- 
czas z prośba o przysłanie jej takiej tabli- 
cy. Tylko gmina m. Podhajce wniosła proś- 
bę o zaliczkę w kwocie 1000 1500 złr. na 
sprawienie pomnika pamiątkowego bitwy 
pod Podhajeami. Prosba ta uwzględnioną 
być nie może z powodu braku funduszów. 

Uchwałono dalej njdzć kautatę dla 
młodzieży z odpowiednim tekstem, mającą 
posłużyć młodzieży przy uroczystościach 
szkolnych. Dyrektor Towarzystwa muzycz- 
nego p. Karol Mikuli, przyrzekł ułożyć taką 
kantatę, a ułożeniem tekstu ma się zająć p. 
Aureli Urbański. 

Według uchwalonego programu uro: 
czystego obchodu historycznej rocznicy, miał 
być we Lwowie wzniesiony pamiątkowy 0- 
belisk albo inny odpowiedni monument. Ta 
sprawa nie jest jeszcze do tej chwili osta- 
tecznie załatwiona, a to z powodu, iż sta- 
nowcza decyzya zawisła od lwowskiej Re- 
prezentacyi miejskiej, równie jak od Wy- 
działu krajowego i Sejmu. Rada miejska ma 
się zastanowić nad tą sprawą na najbliż- 
szem posiedzeniu; zdaje się atoli, że z po- 
wodu krótkości czasu, nie będzie można 
wznieść obelisku i że na razie, w dniu 12 
września r. b., t. j. w dniu uroczystego ob- 
chodu rocznicy, zostanie tylko na górze zam- 
kowej ustawiony kamień pamiątkowy. 

W dalszym programie była mowa o 
zawiązywaniu komitetów lokalnych w całym 
kraju dla utrzymania poważnej jednolitości 
obchodu jubileuszowego. Zadaniem owych 
komitetów lokalnych będzie urządzenie uro- 
czystości w dniu 12 września r. b. wszędzie, 
gdzie tylko znajdą się ku temu stosowne 
warunki. Celem zawiązania takich komitetów 
lokalnych, wystosowało biuro komitetu cen- 
traluego przeszło 500 listów do najpowa- 
żniejszych osobistości. Toż samo wygotowano 
blisko 600 listów subskrypcyjnych celem 
zbierania składek, zezwolonych przez Wyso- 
kie Namiestnictwo. 

W końcu sekretarz zawiadamia zgro- 
madzenie, że we Lwowie ukonstytuował się 
już komitet lokalny, wybierając przewodni- 
czącym p. Wacława Dąbrowskiego a sekre- 
tarzem p Kovatsa, radnego m. Lwowa. 

Powyższe sprawozdanie przyjęło zgro- 
madzenie do zatwierdzającej wiazomości. 

W załatwieniu dalszych przedmiotów 
porządku dziennego, dr. Małachowski 
przedłożył protest ks. opata Nowakowskiego 
w Żółkwi. Na posiedzeniach w d. 3i 21 
kwietnia r. b. uchwalono w zasadzie. że 
z okazyi rocznicy wyprawy wiedeńskiej kró- 
la Jana III należy nabyć zamek królewski 
w Żółkwi na pomieszezenie w nim gimna- 
zyum lab innej szkoły średniej, imienia So- 
bieskiego Uchwałono nadto wysłać deputa- 
cyę do Najj. Pana z prośbą o kreowauie 
w Żółkwi takiej szkoły. Na powiedzeniu 
w d 21 maja r. b. orzekł komitet centralny, 
ża w charakterze swoim nie może zajmować 
się nabywaniem zamku w Żółkwi na rzecz 
gminy m. Zółkwi i nie może wysyłać od 


siebie deputacyi do Najj. Pana z prośbą o. 


kreowanie w Żółkwi szkoły średniej, albo- 
wiem sprawy te przekraczają jego zakres 
działania 

Przeciw tej ostatniej uchwale komi- 
tetu centralnego protestuje ks. opat Nowa- 
kowski, wychodząc z założenia, że ta spra- 
wa, jako ściśle związuna z obchodem ju- 
bileuszowym, należy do kompetencyi komi- 
tetu, który powinien gminie m. Żółkwi uży- 
czyć moralnego poparcia i przyczynić się do 
tego, ażeby ta gmina otrzymała gimnazyum, 
które mogłoby snadnie zastąpić piąte gim- 
nazyum, o które gmina m. Lwowa prosić 
zamierza. Ks Nowakowski prosi tedy o 
zniesienie uchwały z d 2i maja i o wysła- 
nie do Żółkwi specyalnej komisyi , któraby 
na miejscu zbadała sprawę i następnie prze- 
dłożyła stosowne wnioski. Dr. Małachowski 
popiera ten wniosek ks. Nowakowskiego. 

Wywiązała się nad nim dłuższa dysku- 
sya, w której wzięli udział pp. Dobrzański, 
Simon, Hausner, dr. Zucker i inni. Zgro- 
madzenie uchwaliło wniosek p. Simona, 
przekazujący całą tę sprawę komisyi finan- 
sowej do zbadania i zdania sprawy. 

Z kolei p, Wierzbicki złożył rela- 
eyę co do kroków poczynionych w sprawie 
wydania pamiątkowej kolorowanej ryciny, 
przedstawiającej Jana III pod Wiedniem, 
ze stosownem objaśnieniem w języku pol- 
skim i ruskim, celem rozdania w upominku 
pomiędzy dziatwę. Rycinę taką ułożył już 
artysta malarz, p. Kossak; odbitki jej roz- 
dano między członków komitetu. 


£ 


'śnia r. b. odbędzie się we Lwowie zjazd de- nej prawdy zgonu z idealnem pojęciem ducho- į 
E wszystkich straży ogniowych ocho- 


tniczych w kraju i że straż ta wraz z dele- 
gatami z prowincyi oddaje się na usługi ko- 
mitetu jubileuszowego Przyjęto do wiadomo- 
ści z serdecznem podziękowaniem. 

Toż samo oznajmia gal. Towarzystwo 
muzyczne i towarzystwo spiewaków Lutnia, 
że w dniu uroczystości w,konają, stosownie 
do życzenia komitetu, kantaty w rynku pod- 
czas wmurowania tablicy pamiątkowej na 
kamienicy niegdyś Sobieskiego a obecnie 
ks K. Ponińskiego, i odśpiewają mszę w ko- 
ściele archikatedralnym. 

Na wniosek dr. Gerstmuna uchwa- 
lił komitet zakupić 104 egzemplarzy dziełka 
Tatomira, traktującego o odsieczy wiedeń- 
skiej i rozdać takowe w tych miejscowo- 
= naszego kraju, które stały w jakiej- 
kolwiek styczności z publicznym lub prywa- 
tnym żywotem Sobieskiego. 

Następnie p. T. Kulczycki imieniem 
komisyi historycznej poruszył sprawę napi- 
su na pomniku pamiątkowym , jaki ma być 
umieszczony na Kahlenbergu i sprawę 
monumentu w kościele św. Szezepana w Wie- 
dniu. Mowca przedstawia, że wspomniony na- 
pis nie mówi wcale o wojsku polskiem, lecz 
czyni tylko wzmiankę o polnische Hilfsvólker, 
a na monumencie, jaki wzniesiony być ma 
w kościele św. >zczepana, przeznaczono Ja- 
nowi II miejsce podrzędne, nieodpowiednie 
jego stanowisku i zasłudze. Mowca był zda- 
nia, że w sprawie napisu należy się udać 
do reprezentacyi m. Wieduia, a w sprawie 
pomnika do p. Ministra oświecenia. 

Po przeprowadzeniu dyskusyi, w któ- 
rej brali udział: J. E. dr. Smolka i p. Zy- 
gimunt Sawczyński, komitet uchwalił by za 
pośrednietwem pism zagranicznych dopominać 
się należytego sprostowania. 

Na wniosek dr. J. Żulińskiego u- 
chwalił komitet wystosować prośbę do Rady 
miejskiej we Lwowie, ażeby IV gimnazyum 
lwowskie, niemające dotąd Żadnej nawy, 
nosiło nazwę Sobieskiego. 

Ks. Sarnicki, profesor uniwersyte- 
tu i przełożony zakonu 0O. Bazylianow, o- 
znajmił wśród hucznych oklasków, że wszyst- 
kie klasztory OO. Bazylianów w Galiegi, a 
Jest ich 14, w uznaniu wielkich dobrodziejstw, 
których tak kler, jako też lud ruski dozna 
wał od króla Jana III, po-tanowiły urorzy- 
ście obchodzić wiekopomną rocznicę boha- 
terskiej odsieczy m Wiednia. W tym celu 
upraszają klasztory komitet centralny o wy- 
danie odezwy do obywatelstwa sąsiadującego 
z klasztorami OO. Bazylianów, ażeby ruczyło 
przyczynić się do uświetnienia jubileuszowe- 
go obchodu. 


szerniejszego komitetu, w osobie J. E Wł. 


posiedzenie po godzinie 9 wieczorem. 
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Notatki literacko - artystyczne. 


Wystawa obrazów Jacka Malczewskiego. 


l. 


Przed kilku dniami pomieściliśmy na tem 
miejscu charakterystykę talentu jednego z naj- 
znakomitszych i najwybitniejszych młodych ko- 
ryfeuszów polskiego nowoczesnego malarza. Dziś 
wystawione na widok publiczny we Lwowie naj- 
nowsze obrazy Jacka Malezewskiego , skłaniają 
nas do napisania paru krótkich sprawozdań o jego 
utworach pełnych uczucia i myśli, Wsali hotelu 
George'a znajdujemy ich cztery obecnie, w pier- 
wsze miejsce między niemi zajmuje kompozycya 
nosząca nazwę: Anhelli, 

Z poematu Słowackiego wyrwał do niej 
treść artysta. Mówimy „wyrwał“, bo to etery- 
czne, senne marzeń widziadło, zdawało się nie 
nadawać do kształtów plastycznych. Mniemali « 
śmy, że tylko w czarownem słowie poety na 
wieki zaklęte zostanie, że go „sztuki bratnie“ 
nigdy odtwarzać nie będą. Tymczasem Malczew- 
ski ośmielił się... i z malowidłem swojem zlał 
ducha Siowackiego, stopił poniekąd w jedną do- 

I skonalą całość. 

Obraz przedstawia chwilę: „kiedy obró- 
|eiwszy ku Anbellemu szafirowe oczy. . rzekła 
Ellenai: Umiłowałam ciebie bracie i opuszczam. 
A powiedziawszy gdzie ją miał pochować; że 
| pod sosną, która była w smutnym parowie, le- 
|żeć pragnie, rzekła: QCzemże ja będę po śmier- 

ci? Oto chciałabym być jaką rzeczą żyjącą przy 


Uo się zaś tyczy wydania pamiątkowe- | tobie Anhelli; pajączkiem nawet, który jest mi- 
go medalu z odpowiednim napisem , oznaj-; ły więźniowi i schodzi jeść z jego ręki po zło- 


mił p Wierzbicki, że nawiązał kore- 
spondencyę z wiedeńskim rytownikiem p. 
Pappenheimem. Koszta wybicia 500 medali 


Pappenheima; zgromadzenie uchwaliło tedy, 
na wniosek p. Bełzy, porozumieć się jesz- 
cze z p. Malinowskim w Monachinm co do 
wybicia pamiątkowego medalu. 

P. R. Starkel podał następnie do 
wiadomości, że według odezwy wydziału stra- 
ży gniowej ochotniczej Sokoła, w d. 12 wrze- 


| tym promyku słonecznym“. 


! I mówiąc to -— na obrazie — twarz ma 


| cicha}, spokojną, bo skarga jej to „płacz nie- 
będa dość znaczne według oświadezenia p.' ak ; 


winnej dzieciny*, zazdraszczącej skrzydeł „pta- 
kom niebieskim“. Wyciągnięta na łożu z mchu, 
słomy i roguży. futrami przykryta, głowy już 
unieść nie może, głowy opromienionej jasno-zło- 
tym włosem, plączącym się w nieładzie, Zbli- 
żającą się śmierć znać tylko w drganiu kur- 
czowem rąk skubiących futrzane przykrycie. 
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Wyborem trzeciego wiceprezydenta ob- | 
| 


hr. Russockiego, zakończono wczorajsze | 
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wego konania! 

' Anhelli — groźny i ponury marzyciel -— 
| siedzi u nóg Ellenai, wsłuchany w dźwięczne 
|wyrazy z ust jej płynące, a myśl jego przy- 
etag, gdzieś po ża słowami „zbrodniarki i 
| pokutniey* szuka rozwiązania zagadki bytu. Czuć 
w jego licach i w oczach, że za chwilę, kiedy 
mu „siostra* umrze, on nie będzie śmiał „ru- 
| szyé“ ciała zmarłej, po które przyjdzie z łzy 
zrodzony anioł, w skrzydła je swe zabierze i 
„odejdzie“ na księżyc 

Szeroki, soczysty, męzki pędzel Malczew- 
skiego, odtworzył tę cichą scenę psychicznego 
dramatu z prawdziwie poetycznym polotem, nie 
gwałcąc wcale warunków i charakteru swoich 
zwykłych środków technicznych. Obraz rysowa- 
ny silnie i poprawnie, malowany pewnie, ener- 
gieznie i namiętnie, w laserunkach dopiero to- 
pi się mglistością marzycielską, która, płynąc z 
dusz przedstawionsch postaci, rozlewa się jasne- 
mi, przejrzystemi tonami. Zdają się one rucho- 
me i ślizgające się po ciałach. draperyach, szcze - 
gółach. A te szczegóły jakże malowane, jak po 
mistrzowsku uwydatnione, a nie wychodzące z 
granie tego, czego od tła wymagamy. Nie do- 
minują w kompozycyi, tylko ją dopełniają i tłó- 
maczą. 

Na jedno może nie zgodzilibyśmy się tyl- 
ko, a mianowicie na barwę włosów Ellenai, Te 
płowo-złotawe warkocze, rozrzucone w nieładzie 
śmiertelnym, posiadają za wiele efektowności a 
za mało natury, którą Malczewski tak pięknie 
godzić umie z ideałem, Kolorystycznie przedzi- 
wne, bawią i zachwycają oko; stanowią jakąś 
glorię uroczą w około cudnego owalu, jakiś fan- 
tastyczny środek obrazu — gdzie już wszech- 
władnie tylko wyobraźnia panuje — ale dla 
tego właśnie nie lieują z dzisiejszem pojęciem 
prawdy a nawet i z manierą malarza. 

Po za tem nicbyśmy obrazowi zarzucić 
nie mogli, bo nawet pewna exageracya kształ- 
tów w postaciach wydaje się nam zupełnie 
usprawiedliwioną Malarz patrząc oczami duszy 
na marzenia Anhellego poezyi polskiej, z odle- 
głości, jaką wytworzył czasu „przedział“, fan- 
tastyczną etervezność przedmiotu zrozumiał epi- 
cznie, zdwoił więc rozmiary, tak, że prosta sce- 
na rozgrywająca się w chmurnych cieniach krai- 
ny lodów, już się mu klasycznie przedstawiła, 
pomimo całej swej romantyczności,., „Óoś jak 
grecki antyk, lecz panteista trochę i romanuyk* 
— przeczuciem wiedziony powiedział sam o so- 
bie Słowacki... Można na to pojęcie nie zgodzić 
się, nie podobna go potępić. My cośmy żyli da- 
wniej i znamy epokę, która zrodziła Anhwellego 
inaczej rozumieliśmy poemat, w jakim autor 
„Króla Ducha“ rymom się zadłażył. Ale czyź 
ci tylko dobrze widzą, co patrzą z bliska? 

Cokolwiek bądź, Ankelli Jacku Malezow- 


A 


| skiego jest jednem z najpiękniejszych dzieł ja- 


kie nawoczesne malarstwo polskie wydało, — 
dzieło to technicznie prawie doskonał: a ducha 
pełne. 
W tych dniach mówić będziemy o innych 
jego obrazach wystawionych obecnie we Lwowie. 
Nie-Apelles, 


* 


* x 


(4) Strzemieńczyk, powieść historyczna 
a KV w. przez I. J. Kraszewskiego. — Nie 
strudzony pisarz, o którym słusznie ktoś po- 
wiedział, że sypie książki jak kartacze, dał 
nam nową powieść w szeregu swoich histo- 
tycznych opowiadań, a w niej barwnym pę- 


Sanoka, tego świetnego zjawiska w szeregu 
znakomitych uczonych polskich, ozdoby akade- 


skich, wielkiego myśliciela, który, od biednego 
Żuka poczynająć, dobił się najwyższych godno- 
ści w kraju i zasiadł w końcu na tronie ar- 
cybiskupim we Lwowie. Tło powieści — sta- 


ka i Kazimierza Jaggiellończyka; zabiegi kró- 
lowej o korony: węgierską i czeską dla swo- 
ich synów; wreszcie rządy jej 

jeśli godzi się tak nazwać regencyę królowej, 
czów, spoczywała w silnej ręce Oleśnickiego. 
Przepysznie opisaną jest w Streemieńczyku wy- 
„prawa Warneńczyka do Węgier, a potem bo- 
haterska śmierć jego pod Warną. Dwutomowe 


powieści Kraszewskiego ośmnaste z rzędu 
opowiadanie dziejowe, czyta się z wiełkiem za- 
jęciem. Nie wahamy się postawić 
ze Starą Baśnią, tak pod względem malowni- 
czości obrazów jakoteż wybornej charakterystyki 
ezasu i ludzi. 
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OSTATNIA POCZTA 


Według dotychczasowych  dyspozycyj 
'Najj. Pan przybędzie do Ischl 18 b. m., 
„gdzie w tym samym dniu spodziewaną jest 
w powrocie z Feldafing Najj. Pani wraz 
|z Najd. Arcyksiężniczką Wałleryą. Najj. Pan 


'zabawi w Ischl tylko dni ośm, Najj. Pani. 
zaś zatrzyma się tutaj do 5 sierpnia, poczem , 


| zamieszka w Schónbrunnie. 


Dziwnie szczęśliwe połączenie realistycz- , 


dzlem odmalował postać słynnego Grzegorza z | 


mii krakowskiej, nauczyciela dwóch królów pol- | 


nowią czasy młodości królewiczów Warneńczy- ' 


w Polsce, i 


która właściwie, podczas małoletności królewi- | 


to dzieło, stanowiące w szeregu historycznych ` 


je na równi, 


Komunikat Poł, Cor. o podróży Najd. 
Arcyksięcia Karola Ludwika i 
Jego Małżonki, na który zwróciła u- 
wagę wczorajsza depesza wiedeńska, brzmi 
dosłownie: „Jego Cesarska Wysokość Arcy- 
książę Karol Ludwik i Jego Małżonka, któ- 
rzy wraz z członkami austryacko-węgierskiej 
misyi koronacyjnej opuścili Moskwę dnia 10 
bm.. oczekiwani są w Wiedniu w środę dnia 
18 bm. o godzinie 2 po południu. Arcyksię- 
stwo odbędą tę podróż nie zatrzymując się 
wcale w Krakowie“. 

„Co się tyczy doniesienia jednego z tu- 
tejszych dzienników, jakoby koszta mi- 
syi koronacyjnej wynosiły przeszło 
ćwierć miliona zł, zdaje się, że obliczenie 
to opiera się na datach z czasu koronacji 
Aleksandra II, kiedy to mało jeszcze rozwi- 
nięte środki komunikacyjne i wywiązujące 
się ztąd znaczne koszta podróżne, niemniej 
inne okoliczności przyczyniały się do zwię- 
kszenia wydatków. Obecna misya koronacyj- 
na przestrzegała z wielką  skrupulatnością 
względów ekonomicznych, w skutek czego 
też wydatki jej, o ile dzisiaj już dadzą się 
obliczyć, nie wynoszą według naszych in- 
formacyj ani trzeciej części wzmiankowanej 
powyżej sumy** 

Czas donosi, że według depeszy na- 
desłanej z Warszawy do przytoczonego dzien- 
nika, Najd. Areyksiężna jest nadzwyczaj 
znużona ostatniemi dniami pobytu w Mo- 
skwie, a nawet uezuła się nieco w drodze 
cierpiącą. Z tego zatem powodu Najd. Ar- 
cyksiążę odstąpił prawdopodobnie od pier- 
wotnego zamiaru odwiedzenia Krakowa. 
Pani Namiestnikowa opuściła wczoraj wie- 
czór Kraków, również i wice - prezy- 
dent Zaleski. P. marszałek dr. Zyblikiewiez 
dopiero dzisiaj wyjedzie z powrotem do 
Lwowa. 


Według dzinników krakowskich p. mi- 
nister handlu baron Pino przy- 
był wezoraj rano z Nowego Sączą do 
Krakowa i z dworca kolejowego udał się 
powozem wprost na linię kolei transwersal - 
nej do Skawiny. 


W sejmie styryjskim na porządku 
dziennym przedwezorajszego posiedzenia znaj- 
dował się wniosek komisyi finansowej, o u- 
dzieleniu Wydziałowi krajowemu kredytu 
20.000 złr. na pokrycie kosztów połączonych 
z uroczystym obchodem  sześciowiekowego 
jubileuszowego połączenia Styryi z Dynastyą 
Habsbnrską. Przy tej sposobności sejm zo- 
slał zawiadomiony urzędownie, że Najj. Pan 
przyrzekł uświetnić swoja obecnością ów ju- 
bileusz i zabawić kilka dni w kraja Wnio- 
sek komisyi przyjęto jednogłośnie. 


Przedwczoraj odbyła się ponfna kon- 
ferencya posłów wiedeńskich do sejmu i 
ieprezentantów przedmieść stolicy w spra- 
wie powiększenia liczby posłów z Wiednia 


| i okolicy. Zebranie uchwaliło popierać wszel- 
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JOE siłami zeszłoroczną uchwałę sejmu, 


która, jak wiadomo, nie otrzymała Najwyższej 

|sankcyi, ponowić ją na obecnej kadeneyi i 
trwać przy zasadzie możliwego rozszerzenia 
| prawa wyborczego. 


| Dzienniki wiedeńskie rozpisują się je- 
szcze ciągle w sprawie wrzekomej decen- 
tralizacyi zarządów kolejowych. 
| Wiener Abendpost czyni z tego powodu na- 
| stępujące uwagi: „Gdyby potrzebnym był 
i dowód dla wykazania, iak nieuzasadnione i 
i tendencyjne są argumenta prasy opozycyjnej 
o rozmiarze i doniosłości zamierzonych re- 
| form na polu administracyi kolejowej, mo- 
głaby go dostarczyć ta przedewszystkiem o- 
kolieczność, że dzienniki autonomistyczne u- 
ważają owe reformy za zupełnie niewystar- 
czające. Nie ma też bynajmniej mowy o ta- 
kiej deceutralizacyi, jakiej domagają się au- 
tonomiści, lecz idzie jedynie o zaaplikowa- 
nie środków, jakiemi posługują się wszędzie, 
„gdzie istnieją większe kompleksy kolejowe. 


Jednakże to wszystko nie przeszkadza naszej 
prasie opozycyjnej perorować na temat „za- 
tracenia jedności państwowej, rozbicia pań- 
stwa, zrujnowania Wiednia“ i t. d. Z tego 
też powodu pisze Presse: „O ile wiemy, ma- 
ją być ustanowione urzędy filialne w tych 
| wszystkich miastach, gdzie służba tego wy- 
| maga. Podobne urzędy, jakie istnieją już dzi- 
i siaj w Lincu, Saleburgu, Steirze, mają być 
| urządzone, po wykończeniu państwowych 
| sieci, także we Lwowie, Krakowie, Pradze, 
| a gdyby okazała się potrzeba w Tarnowie, 
| Budziejowicach, Chebie, Lutomyślu; przy- 
czem jednakże oprócz kolejowo-technicznych 
względów, wejdą w rachubę także motywa 
strategiczne. Taki jest mniej więcej istotny 
stan rzeczy, wszystkie zaś inne przytaczane 
w tej mierze argumenta i wywody są popro- 
stu frazeologią, przesada, przekręcaniem, 
kłamstwem, przedewszystkiem zaś niewczesną 
, grą polityczną”. 


Przedmiotem ogólnej dyskusyi w pra- 
sie niemieckiej jest złożenie mandatu 
przez Bennigseua, jednego z najwybit- 
niejszych członków stronnictwa liberalnego, 
długoletniego powiernika i przyjaciela ks. 
kanclerza. Przewódca liberalnych ustąpił zu- 
pełnie z areny politycznej, złożył bowiem 
mandat nietylko do parlamentu, lecz i do 
sejmu pruskiego. Ogoinem jest przekonanie, 
że skoro taka siła uznała za potrzebne wy- 
cofać się z widowni polityczne;, stosunki par- 
lamentarne w Niemczech nie muszą być 
zbyt świetne a przynajmniej nie mogą nę- 
cić ludzi z wybitniejszemi przekonaniami. 
Demisya ta też wywołała we wszystkich ko- 
łach głębokie wrażenie i dała powód do naj- 
rozmaltszych kombinseyj. Zdaje się, że o- 
statecznymm powodem do tego kroku było 
nieporozumienie między przewódeą liberal- 
nych i jego dotychczasowymi przyjaciołmi 
politycznymi nieporozumienie, które zaogniło 
się po wniesieniu do Izby pruskiej przedło- 
żenia kościelnego. Bennigsen, przekonawszy 
się o zgubnych skutkach dotychczasowej 
walki na polu kościelnem, nakłaniał się do 
kierunku pojednawczego, gdy natomiast frak- 
cya liberalna sprzeciwia się stanowczo wszel- 
kim ustępstwom i pragnie utrzymania do- 
tychezasowego status quo. 


Politische Corr. podaje z Petersburga 
kilka szezegółów o znajdującej się w Kossyi 
na porządku dziennym kwestyi żydow- 
skiej. „Sprawa ta, pisze sprawozdawca 
Polit. Corr, domaga się tem spieszniejszego 
załatwienia, o ile żydzi w skutek swoich re- 
lacyj z głównemi ogniskami europejskiemi 
mogą zawsze znależć odwet na ludności ros- 
syjskiej, przez wywołanie silnych wstrząśnień 
na giełdach rossyjskich Jest to po prostu 
naturalna reakeya ich samozachowaweczości, 
jeżeli używają tej jedynej broni, jaką posia- 
daja wobec żywiołu, który ich uciska. Na pier- 
wszą wieść o wybuchu rozruchów antisemie- 
kich ściągają z rynków rossyjskich, własne 
i zagranicznych współwyznawców kapitały, 
to jest wypowiadają rządowi rossyjskiemu 
swoje zaufanie, w uzasadnionem zresztą lo- 
gieznie przekonaniu, że rząd, który nie jest 
w stanie dać opieki swoim poddanym, nie 
zasługuje na zaufanie. Wobec ostatnich zajść 
w Rostowie nad Donem nie może być dłu- 
żej odroczone rozwiązanie kwestyi żydowskiej 
w Rossyi.* W dalszym ciągu stwierdza ko- 
respondent, że w łonie komisyi, zajmującej 
się z urzędu kwestyą żydowską, zaczynają 
się objawiać przychylniejsze nieco zapatry- 
wania, dążące do zapewnienia żydom egzy- 
stencyi obywatelskiej. W tych dniach ks, 
Demidow San Donato przedstawił komisyi 
gruntownie i bezstronnie opracowany me- 
moryał w kwestyi żydowskiej, i praca ta 
obudziła nie tylko zajęcie, ale i uznanie w 
samej komisyi 


Poseł rumuński Ghika miał wezo- 
raj wręczyć lordowi Granville, odpowiedź 
na notę angielska, wzywającą Rumunię, aby 
przystąpiła do uchwał lon'iyńskiej konferen- 
eyi dunajskiej. 


Jak donuieśliśmy w części wczorajszego 
nakładu, królowa hiszpańska wyje- 
chała wczoraj do Bajonny; dzisiaj przybę- 
dzie do Paryża, zkąd po krótkim wypoczyn- 
ku uda się do Monachium. 
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Do Pol. C~ oncszą z Konstan- 
tynopola, ù% „ag raportu Hafiza baszy, 
przesłanego ze Skutari, straty wojska tu- 
reckiego w walce stoczonej d. 2 b. m 
z góralami albańskimi wynosiły ogółem 50 
zabitych i 100 rannych. Dnia 6 b. m. za- 
szła pod Hum drobna utarczka. W. Porta 
postanowiła wysłać do Wyższej Albanii 
znaczniejsze posiłki, zależy jej bowiem na 
tem, aby stłumić jak najprędzej ruch po- 
wstańczy. 


W Norwegii ukończono już przy” 
gotowania do procesu, który zostanie 
przeprowadzony przeciw 11 ministrom 1 
radcom stanu oskarżonym © naruszenie 
konstytucyi. Termin głównej rozprawy, nie 
został jeszcze wyznaczony, w każdym razie 
rozprawa odbędzie się najpóźniej z końeem 
bieżącego miesiąca, 


Według depesz paryskich do National 
Ziy. przedłożył minister robót pu- 
blicznych Izbie deputowanych 
podpisaną konwencyę, zawartą 
rzez rząd z prywatnemi towarzystwami ko- 
ejowemi. Giełda przyjęła wiadomość o za- 
warciu ugody podwyżką prawie wszystkich 
akcyj kolei francuskich. Korespondent Nat. 
Zig. donosi, że we francuskich kołach finan- 
sowych wątpia, czy się uda przywrócić rô- 
wnowagę w finansach francuskich, nawet po 
otwarciu nowych źródeł pomocy, jak kon- 
wersya renty i ściągnięcie kapitałów od to- 
warzystw kolejowych po zawarciu ugody. 
Obawy te są tembardziej uzasadnione, gdyż 


'B 


coraz oczywiściej się okazuje, że wyprawa 
zbrojna do Tonkinu wymagać będzie wiele 
jeszcze ofiar materyalnych. Rząd wprawdzie 
usiłuje spokojnemi zapewnieniami rozbroić 
burzliwą opinię publiczną, lecz nie znajduje 
wiary. 


zagranicznej sytuacyi politycznej, w której | 


mówi: „Doniesienia wiarygodne, które otrzy- 
mało ministerstwo spraw zagranicznich, u- 
sprawiedliwiają niewątpliwe niemal przypu- 
szczenie, że Chiny nie wmieszają się w spra- 
wę Tonkinu Zdaje się nie podlegać 
żadnej wątpliwości, że nie mamy 
bynajmniej przyczyn obawiać się 
kroków nieprzyjaznych, ami ze strony 
Chin, ani ze strony żadnego z mocarstw 
europejskich, nawet w razie wcielenia 
Tonkinu do naszych kolonij w Ko hinchinie. 
Protestować jedynie będzie sam cesarz Tu- 
Duc, ale mimo to nie będzie w stanie stwo- 
rzyć kam groźnych i dłużej trwających tru- 
dności*. Tę właśnie notę poczytuje opinia 
publiczna nie za istotny obraz sytuacyi, lecz 
tylko za szczery wyraz życzeń gabinetu, a 
tymczasem o rozdmuchanie rozdrażnienia 
stara się skrajna lewica i jej organa. 

Powszechne zdumienie obudził komu- 
nikat w Agence Havas, uderzający na mini- 
stra spraw wewnętrznych p. Waldeck-Rous- 
seau za bo, Że pozwolił na rozpowszechnie- 
nie we Francyi losów loteryi wystawy w 
Amsterdamie. Wobec jawnego stosunku tego 
organu do sfer rządowych, upatrują w tym 
objawie niechęć dla jednego z członków mi- 
nisierstwa i rozdwojenie w łonia gabinetu. 

Rochefort podaje w Intransigeant wnio- 
sek rozpoczęcia wszechstronnej apitacyi prze- 
ciw wyprawie do Toukinn. Zada od zwolen- 
ników swoich, ażeby codziennie zwoływali 
w tym celu zgromadzenia ludowe, ponieważ, 
jak mniema, „od zbankrutowanej moralnie 
Izby nie można się niczego spodziewać, więc 
niech lud sam działa“. Według relacyj ko- 
respondentów do pism zagranicznych, ży- 
wioły radykalne, na które p Rochefort liczy, 
znajdują się w zupełnem rozprzężeniu, głos 
zatem wnioskodawcy pozostanie bez skutku 
i nie stworzy trudności p. Ferry emn. 

Komisya Izby, obradująca nad ustawą 
przeciw niepoprawnym zbrodaiarzow, przed 
stawia w sprawozdaniu, że koszta przewie- 
zenia reeedywistów i pobudowania dla nich 
domów przytułku, jeżeli liczba ich nie prze- 
niesie 5.000 głów, wynosić hędą w pier- 
wszych trzech latach po 20 milionów. Ko 
misya złagodziła nieco postanowienia pier 
wotne, odnoszące się do kar za włóczęgo- 
stwo. 


Tunes wyrażają w artykule uadesianym 
ubolewanie, że reprezentant Anglii, który 
anektował część Nowej Qwinei, w której 
istnieją kolonie angielskie, nie zaanektowuł 
całej wyspy, zwłaszcza, że Holendrzy nie 
mają prawa ani do jednej piędzi ziemi na 
tej wyspie. 

Matka Tynana, znanego 4 procesów ir 
landzkich jako Numer pierwszy, wystosowała 
do dzienników angielskich prośbę, ażeby za- 
przeczyły podauej wiadomości, że syn jej 
otru} oberżystę Juryego. Evening Mail, 
który najpierwszy podał tę wiadomość, od- 
rzucił sprostowanie, ponieważ jak twierdzi, 
podał ją na podstawie śledztwa policyjnego, 
a policya dotychczas nie odwołała tego faktu. 


TELEGRAM GAZETY LIONSIN 


Wiedeń, 12 czerwca. Wiener A- 
bendpost oświadcza, że doniesienie Vor- 
stadt-Zeitung, jakoby p. minister dr. 
Ziemiałkowski przesłał dr. 
Kamińskiemu powinszowanie 
Z powodu jego wyboru do sejmu, jest 
bezpodstawne i zmyślone. 

Lublana, 12 czerwca. Przy wy- 
borach z kuryi wiejskiej i miast, prze- 
szli kandydaci stronnictwa na- 
rodowego, postawieni przez komitet 
centralny, z wyjątkiem dwóch, co do 
których zawarli wyborcy na własną 
rękę kompromis z Niemcami. 


Berlin, 12 czerwca. Parlament 
uchwalił w trzeciem czytaniu 
budżet na rok 1884/85 według ze- 
stawienia rządowego, povzeiu minister 
Bótticher odczytał pismo cesarskie 
zamykające parlament. 

Izba pruska odesłała przed- 
łożenie kościelne do komisyi zło- 
żonej z 21 członków, poczem odro- 
czyła się do 21 b. m. 

Poezdam, 12 czerwca. Cesarz 
w towarzystwie księcia bułgarskiego, 
cesarzewicza i księcia Wilhelma od- 


,pusu gwardyi. 


Voltaire ogłosił półurzędowaą notę o, 


był dzisiaj przegląd pułku kor- Telegramy zbożowe z d, 12 czerwca. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram 10:50 do 


Il- mł, żyto —.— do —'— zł., jęczmień 

a * do —'-—- zł, kukurudza —'-- do —'— 

Z , zł, owies —*— do —— zł., okowita per 
Wiedeń, 18 czerwca. Wiener Ztg. 16.696 liter procent 1:4 75 do 35— zł. Boe 


ogłasza nominacyę dr. Mikołaja Zy- Peszt. Pszenira :00 kilog:. (najesień) 10.88, 
blikiewicza na marszałka, a s1099 wł, rzepak (sieroień— wrzesień - *— 


ks. biskupa Se mbratowicza na do 4 50 zł, Berlin Pszenica żółta (maj — 
wicemarszałka sejmu galicyjskiego. | wy, 18850 m, żyto -— m.. spirites 
Zar: i at p * 57:60), oluj rzerwkowy 75 — m. Szczecin: 
ara, ! WGA. rzy Wy- Pszenica ——, rzepik ——, Paryż: mąki 
borach sejmowych z gmin wiej- 159 kilogr. 58:40 fr., olej zepakowy 101-— fr., 
skich przeszło 14 kandydatów stron- spiritue — — fr. Wioeław: Pszenica —— 
nietwa kroacko-narodowego i 6zestron- $t 7 7, owies — —, spiritus —*—, kuku- 
rudz. Poiumia: Pazenics —'— 


nictwa serbsko-autonomistycznego. 


Paryż, 13 czerwca. Biura se- Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 


natu wybrały komisyę dla prze- 
dyskutowania projektu ustawy o reor- 


| ji 


„Księgarnia Polsha“ katalog ksią- 


Do dzisiejszego numeru załącza 


ganizacyi stanu sędziowskiego. 'lylko żek dla ludu i dla młodzieży. 


jeden członek komisyi zgadza się zu- 
pełnie z projektem , dwóch jest prze- 
ciwnych całemu projektowi, ośmiu 
zgadza się w zasadzie z reforma, 
jednakże domaga się 
w przedłożeniu zmian obszernych. 


poczynienia 


Krzgjeochańt do Lwowa 
dnia 12 czerwca io = 
Hotel Ueeorgex. 
Pp. T. Wysocki z Uwina, K. Tuczyński 


Korek. W. Postraski z Słobody rung. F, Ja- 
runtowski z [wierdzy, J. Kellermann z Kań- 
czugi Z. Radzymiński z 


*rakowa. R. Robo- 


Izba 273 głosami przeciw 201 siński z Wołynia. Dr. ©. Łobaczewski z Prze- 
odrzuciła wniosek dep. Lavergnego o, "Vśla. 


udzielenie upoważnienia do zaprawia- 
nia alkoholem pewnych gatunków 
wina, pochodzącego ze zbioru zeszło- 
rocznego, 

Według Temps, rokowania w Shan- 


ghai między reprezentantem francu- : 


skim Tricon a Liangtsangem biorą 
obrót pomyślny. 

Bern, 13 czerwca. Państwo 
siamskie przystąpiło do mię- 


puszyna. N. Lówit z Wiednia. 
'brzeżan J. 


i Misiągiewiez z Wołynia. J. Kohn z Kossowa. 


Hotel Angielski. 
Pp L. Balicki z Wykot. P. Lauz z So- 
S. Kostecki z 
Krodowicz ze Stanisławowa A. 
Hotel Europejski 


Pp. A. Wojczyński z Jadwięgi, © Za- 


leski z Rossyi J. Krzysztofowiez z Mod-elów- 
ki. F. Skala z Wiednia. J. Jahoda z Wiednia. 
Hr. Hardeuberg z Wiednia 


Hote! Langa 


Pp. J. Drak z Dobromiła, H. Freisladt 


dzynarodowej kovwencyi telegraficznej. z Wiednia J. Beak z Hamburga. G. Basch 
Berliu, 13 czerwca. Dzisiaj z0- * Wiednia. J. Reich z Wiednia, 


stał stracony Sobbe. (Zamordował 
on w kwietniu w sposób skrytohójczy 
listonosza, zwabiwszy go podstępnie 
do swojego mieszkania Prz. Red.) 
Londyn, 


13g0 czerwca. Izba ; 


Z 


B'eciągi kolejowe. 
Ud 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwem. 


f j ; Krakowa: go F min 4 ran p 
gmin przyjęła wniosek Hamiltona Zaw Big pospiej kę A „PIE 2 a 
dający rewizyi artykułu konstytucyi szó puoigg 7%) gunz „in 
irlandzkiej o zakupywaniu przez dzie- 4 i. pociąga w, r 0 80- 
rżawców dóbr przez nich dzierżawio- , dzinie a min. 54 wieczór pociąg lokalny. 
nych. JĄ Czerniowiec: 6 godz 40 mi U wm 

B.. F i ka Bo pociąg Ut picosi) $Gua. 3 yin 3 3 
Paryż, 13 czerwca. Króiowa rd 1 e 52 sale» 
hiszpańska przybyła tutaj. Na dwor- s tląy EE 
cu kolejowym powitali ją imieniem Z Podwetoczysk: ” sd 
prezydenta Grevegodwóch jego adju- ce o godz, 10 mi 17 vieczó. poriąg 
AKERS- pospieszny, god. Z «in 3l rano 0 
gulu © win 48 poluuww | pótiąg 


retersburg, 13 czerwca. Wy- 
rok śmierci wydany na Bogdano- 
wicza, Telatowa, Slatopolskiego, Gra- 
czewskiego, Klimenkę, Buczewicza za- 
mienił car na przymusowe ro- 
boty bez ograniczenia czasu. Stefano- 


wiczowi znmiżył car karę na lat 8, Li- 2 wi 


sowskiej i Prybyłowej na lat 4. Innym 
skazanym na deportację zostały przy- 
znane pewne złagodzenia. 


Teisgrafowany kors wieGdńSki. 
Wiedeń, 12 czerwca 1543, godzina | 
min, 45. Lov Brea Weg. e 
kredyt 29475. Akcye sugh wst 11075, Akry 
bankua Union J1G'90 Ak me koiei Karola la- 
Jwika 3801:75. Aweye kes pótuoonej 278'50, 


Du = 


Akeye kolei południowej !4950 Akcye kolei 
AK 17050. Akce Foleo  „kłiy 327 —, 
AE kolei Lwows snicwiec miej «69:50, 


Azuye kale 1; iuoszw wsę .odniei 156*25, 
Wieceustie losy 123550 Akeve kejej Rudolfa 
--—, Akoge kolei Arbrechta — — Węgierskie 
obiigacye państw. w złocie 99 —. Galicyjskie 


renta 69:50. akcye barks związkowego !06'25, 


"chod słońca 13 czerwca BL. Tm..5., 


ba 5S* eli) 


Bposarzekekia zaGłeNrak OG er 
Z obserwst ryum ! Iuiwersytatu sa Lwowie. 


n dun 18 czerwca L558 o vodzisi rano, 
Bo u 37 68am . temp, ma Peye 
ubr :ny--2F0C Pere romei riigatny +179. 
«+. Ima MA BU" 2: ' 
= W2. ‘Javn 8 
Ta upara p + 10 0" 


Barometr idzie w gorę, 
m . a 76209mw 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 26.690. 
Najniższa temp. w nocy 16.300. 
Ilość opadu mierzonego o 7h. 0.3mm. 


z a ZY a 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
+ obserwatorynin k. Szkoły politechnicznej w: 
Lwowie.) 
p = 49°50 A == 4104] 
Dla 14 czerwca 
E, =— 0» Fsg. O° = 5h 24m 30.5, 
wsckód o 15h: 


W. = 840" ,6 


52au., D 
W czerwcu nastąpi nów księżyca 4d 19h 48,ms 


pierwsza kwadra 12d Uh 17,m 7; pełnia 20d 6h % ns 
ostatnia będzie 27d 4h 13,m 8. 

5 -  Księżye 
obligacye  indeunizac; joe (8-75, Losy regulacji 24 EEN 
čisy 10990, Losy tureckie 25:50, Węgierska (Apogeum 14% 10.b ,. 


będzie w punkcie przyziemnym .„Perigeuu) 
Œ s, i 2ud 22h e; w punkcie odziemnym 


Równanie czasu E. bedzie zerem dnia 14 o 10h 


akcye hanku obroiwwego —'—, Akeye kolei wę. 45,7, to jest, o tym czasie kowpasy (zegary sło- 


, Akeve kolei państwe 
Wągierski 


gierska-puljoyiskiej -— 
wa — —, Babel papie owy LAT u 

losy Jló—. urka niemiecka — —, '" 
bienie bardzo silne. 


Wiedeń, 12 czerwca 03, godzina 5 


min. 12 Akcye kredytow. ——, Anglo-Austr 
—.—, Akcye banku Union - —, Kolej Karola 
Lud. — —. Południewa , tanie papierowy 
——., Galicyjskie listy © ławnue —. ieli- 
ovjskie ebligacye Inaerunizacyjne —— (Guligyj 
ski h astvl 050 Losy z rak MF 
—'-—- , Napulecndo: Buku 
Usu: zobienie 

Wiedeil, l2 czerwcu ish , = 


miu. 40 Akoya kredytowe 29530, Angio- asis 
11050, unionbank 11690. Kolej Karola Ludw. 
301550, Powudniowa 14950 Renta Kamero 


<. Golicyjskie listy astawne — 


; Fali- 


gyjskie obligacye iucemnizacyne ——  Gialiepi. 


Losy z rokn 1§ 
Hebe! 


ski bank rustykalny e 
„ =, L..joleondor 952—. 
1.173/,. U ousobien*s mdłe. 


Stan termometru suchego 


neczne) i zegary zwykłe zgadzać się będą zupełnie 
do 15go czerwca spaźniają się, zaś od 15go czerwcu 
do 31 sierpnia włącznie zwykłe zegary wyprzedzać 
będą kompasy o ilość E. w prawdziwe południe. 


12 vzerwca 1883. 2a Jb 19b 
138 95 | 132.95] 154 


Stan barometru w milimetr, an 


ne„pł: rów, 


w st. Cels. +20.5|+- 19.9 -+18;5 
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels, +17, |-17,, [+15,6 
Prężność pary w powietrzny 

w milimetr. 12,5 | 185 | ila 
Wilgotność powietrza wzglę- 

dna w jy. 69 83 30 
|Btan nieba. 8 a 4 
Kierunek wiatru. n. ne. 8 
Moc wiatru. 5 1 1 


Ilość opadu mierzona o 3% Qam., 


Najwyższa temneratura w ciągu dnia, odezyłana 


o 25b. + 29, 
Najutższu tomnaratura w sigen Ania adezvtaą 
o 15h + 16,. 


O E 


6 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 12 czerwca 1883. 

płacą żądają 

~ walutą austr, 


złr. ct. złr. ct. 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. A 300 50 304 — 
Kol, lwow.-czer.-jas. po200zł. w.a. 2]168 — 171 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 1301 — 306 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. SJ250 —- 255 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Tow, kredyt. galie. 5 pr: w. a. of 9885 100 — 
Ą n 4 pr. w. a. $| 8950 90 60 
7 5 „ 5 pr. okresowe æf 98 85 100 — 
Yow. kred. gal. 4. pr. w.a.los41"/,1. 2] 36 25 88 — 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. {101 §0 i02 80 
s - 5 pr. w. a.  Ż]9750 9850 
n h 5 pr. w. a. wy- £| 
losowane z 10 pr. premią . . [100 50 101 50 
Listy dłużne g. Z. kr.wł. 6 pr. w.a.” J101 — 103 50 
s s a n n 5prw.a. $] 93 35 — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rolv. kred. Zakład dla Gal 
i Bukow, 8. pr, los, w 15 lat: - 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 98 30 99 40 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. | 
włościańskiego 6 proc. w. a. 95 98 — 
Pożyczki kr, zr. 18'738 po 6 pr. w.ś. föl — 108 
6. Lesy missta Krakowa 17 50 19 59 
„ Stanisławowa 22 — 24 - 
6. Menety. 
Dukat holenderski 5 55 5 65 
Dukat cesarski 5 58 5 88 
Napoleondor 1 48 9 58 
Półimperyał TE 977 967 
Rubel rossyjski srebrny 155 1 65 
s 5 papierów? . 1 16a i 16'a 
100 marek niemieckich . 50 . 


ah 58 20 
rebro. z 


Knpriny w svohrza» 


Kurs giełdy wiedońskiej 


z dnia 8 czerwca 1883 


1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad 5 
luty-sierpień . . « . . . . 

Jednolity dług państwa w arebrza 


12.85 18.50 
1840 73.55 


styczeń-lipiee 5 1895 79.30 

kwiecień-październik . . . . . 79.-— 19.15 
Losy z roku 1854 po 250 zł, m.k. 4pr. 120 — 120.50 

K 1860 no 500 a.w. Bpr 134.50 135 — 

A 1860 po LUO zwł. „ pro 140 0 lei, — 

- 1864 po 100 zł, 166.60 147 — 

rs „ 1864 pu 50 sł. 16660 167. . 
Renty Com. po 42 iir austr 3, 39.,— 
Listy zastaw. domen. puńsiw po 

(kie b ip o a s « a 146.— 148.50 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne lóż o pr. ma 
Renta papierowa 5°fe z r. 138] 93.30 43.45 
Austr, renta zł. wolna od podatku 4 pr. 2880 48 95 
2. Obiigacye udowv. 5 pr iza 100 zł. m. k.) 
Czech 105,— 107.— 
Bukowiny 95. — 98.50 
Galicyi . l 4660 4890 
Niższej Austryi 106 75 106.75 
Siedmiogrodu 99.— 99.50 
Węgiar 99 75 101235 

B AKCEY 8. 
Bank Anglo-aust. 200 sł, emit. zł. 136 MI — 111.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 235. - 29025 
Niżłszo-austr. tow. eskomt. pu 50 a 865, 865 — 
Gal, banku hip. po 200 st.. . . = z 
Qal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 atr. . 
Bank dla krajów koronuysh a 300 e 
wpł. 50 pr. : 5 - 

Banku austro-węziersk. u 600 złr 338 840 — 
Kol. Albrechta a 200 z}. w srebrze S o 
Aust. Tow. żeglugi par, dur. po 5002} m. 591. B93 -~ 
Kol. Cesarzowej blżbiety ve 200zł. m 322. — 222.25 
Kol. Preszew-Tarn (w. ej a 206 sł BE 
PAsneeną Kalej na MP epe m + 95371 2776 | 


Ro! Kar. Ludw. po 200 mł m k. 302 — 30250 
Lwow-Cara. koiej po 200 ał, wa. wsr. 169 23 169.79 


Tow. kol. łał, państw. po 200 uł. m.h. 3878) 324 68 
Połud. kol, państw. po 200 złr, w.a 14880 149.20 
I. kol weg. gal. » 200z}. wsrebrze 102.75 163.23 
4. Lisiy zastaw me losowane 
VYgóluy roiuiczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15), 6 pr. —. - —. - 
Powaz, austr. «ak, kr. ziem. 5 pr, war. 45.23 06 60 
> an n» p pPremiows po 3%, 9775 98.25 
ttal sak. kr. ziem. Krak.loawl3h6pr — 101. - 


w 20 l pr. 102.25 1 
w 36 1 5*/pr. 
po 4 proat, 
po a proot 
pu 5 proot. w 


U % LJ 


39.50 
4893 5920 


n n 7 


aleh Pos kred. w X. 
_ * 

3' lutaea wrotne . 

Gai. banku hip. po 6 proc. 


9890 39 40 
. 19190 102 *0 


Gal. Zakł. krad. włość, po o proc. . [0059 101l — 
Banku ausuro-wągiersk. po 5 pr. 100.50 101 — 
Wag. Tow. zizin. ake. po 5*ją proc. 103,90 101 10 

„ Zakł. kr. zienas. po 53, pros 102 - 198 — 


5. dbligncye z prawan pierwszeństwa (za 100 zł,* 
Kol. Albrechta a 300 zł. ó pr. w. a. W5,—- 4585 
Tow. kol. żel. Preszów-=larnów (w. uż.) 

a 300 „4. 5 prog, w srebrze 94 — 94.25 
Kol póź po 100 at. w k.. 105. — 105.50 
s „ po 100 zł w. a. 100,50 HL = 
Kol. gal. Kar. Lud, auisya z r. Let 

to $a pr 28.50 48.90 
Kol. Tiwow.-Gzer.-Jass. LU. omis. a 300 

ar R proe w srebrze u r. 1865 945) 95,— 

z r. 1867 4920 9960 
2r 1868 46 - 4620 
A 6 I 9550 — 
Wag. BRL kol a 00 ił Tyu w z «3,60 34380 
6. La my. 
[nsi Ke. dla han. i pr, po t00 vt w a 16975 170 25 
large po 40 zd, w k 3850 39 


mir IOR- 109.-- 


Kox Hota mur ati Toa, © 


płacą żądają | 


płacą ządają 


Xeglevicha po 19 z4. u k . . 1750 1850 
Losy miasta Krakowa po 20zł. w.a. 17.40 17.7) 
Po.rczka miasta Lublany po 20zł  28.— 24— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a  4l.— 42 — 
Palfiego pu 40 zł m kK. E a 
Fundacya szpitala Aruyks Rudoifa 
po 10 zł. w. a. 19.:- 1950 
Salwa po 40 zł. w. k. 52 — 63 — 
St. Genois po 40 al. m. kk . . . 4k — 45 
Pożyez. m, Stanisławowa (po 2U0:4. « a) 22.50 2350 
Poł. Tryestu po 100 zł. m K. 127.-— 128 -— 
J po 50. a. w s 63.60 6450 
Waldsteina po 20 zł m. b 8 — 29— 
Windiscehgratza po 20 «t. w k 1725 35 25 


Wek»ie wa È 


Augsburg oa 100 zł. w » 
Berlin za 100 mark w. po. -- 
Frankfuri as L00 wark w. p 
Hamburg za 100 mask w p u 
Londyn za 16 A szt. 


Ta iosi 


i20 120.2) 


Paryk za 103 tr 1 45-. 4750 — 
Kusy złota, 
Dukat cesarski wen, 5.67,— 5,69 — 
„ pełnej wani 167.— 569 — 
Korona km RA 
20-frankówia 3.53 — 954 — 
Rossyjski imperyal 379.— 381 


Talar zwiąskowy s 
Srabro z ać aż 
Z Iwuwskłej Izby handlowe; i przemysłowej. 


Telegraufowany kura wiedeński 
z dnia 1) czerwca 1888 zł | et 


Jsdnolity dług państwa w banknotach 7840 
n n z w srębrye 78195 
Renta w złocie . , 3 98/90 
50/, austr. renta tmareowa 93,85 
koye banku wiedeńskiego 535 -~ 
s n krsdzto wego 296190 
Londyn ' 120/95 
Srebro —|— 
Napolsondor uj52- 
Dabst ensaraskj weg. 6,67 
u noet 1 bea 8141 


RZE NM JM WH BA U EZ WE. BDO WY Y. 


Konkursa. 


L. 792|pr. (3950) 

Konkurs celem obsadzenia posady oficyała 
wrandze X klasy, a względnie posady kance- 
listy w randze XI klasy w c. k. Prokurato- 
ryi skarbowej we Lwowie, a ewentualnie w 
jej ekspozyturze w Krakowie z poborami sy- 
stemizowanemi. 

Kompetenci winni wnieść podania do- 
tyczące w drodze przepisanej do c. k. Pro- 
kuratoryi skarbu we Lwowie w przeciągu 
czterech tygodni i w takowych udowodnić 
dokładną znajomość zawodu  kancelaryjno- 
manipulacyjnego i języków krajowych. 

Wysłużeni podoficerowie e. k, armii, po- 
siadający w myśl ustawy z dnia 19 kwiet 
tnia 1872 (dz. u. p. Nr. 60) przepisane wa 
runki, mają pierwszeństwo. 

We Lwowie, dnia 4 czerwca 1888 


L. 38470. (4018) 

Celem obsadzenia 2 posad kancelistów 
w X, a względnie dwó:h posad kan elistów 
w XI. klasie rangi przy kierujących wła- 
dzach skarbowych w obrębie c. k krajowej 
dyrekcyi Skarbu we Lwowie ze systemizo- 
wanemi poborami służbowemi rozpisuje się 
konkurs. 

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad wniosą należycie udokomento wane pv- 
dania w drodzo przełożonej władzy w ciagu 
4 tygodni do e. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie i udowodnią że posiadają 
znajomości manipulacyi kancelaryjnej i że 


władaja językami krajowemi i niemieckim. 


Ukwalińkowani podoficerowie będą sz 'ze- 
gólnie uwzględnieni. 

Lwów, dnia 7 czerwca 1868. 
L. 11281. (40:6 1—3) 
KONKURS 
na posad,: a) starszego zarządcy urzędu pocz- 
towego w Tarnopolu i b) kontrolora po*z- 
towego w Stanisławowie z poborami Vlllej 
względnio lXtej klasy rangi za kaucyą w 
kwocie jednorocznej płacy. 

Podania należy wnieść do dwóch ty- 
godni, w e. k. Dyrekcyi poczt w» Lwowie. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1888. 


L. 518/R. 8. o. (3999 1—3) 

Niniejszem ogłusza się konkurs celem 
stałego obsadzenia poniżej wymienionych po- 
sad nauczycielskich w Sanockim okręgu szkol- 
nym: 

1. Przy szkole cztero-klasowej męzkiaj 
w Brzozowie :a) posada nauczyciela kierują- 
cego z roczną płacą 450 złr., za kierownictwa 
50 złr. i relutum na pomieszkanie lub ta- 
kowe w naturze, b) dwie posady starszych 
nauczycieli z roczną płacą po 450 złr.; e) i 
posada nauczyciela młodszego % roczną pła- 
cą 270 złr. 

2) Przy szkole dwu-kiasowej 
w Brzozowie: a) posada nauczycielki kieru 
Jącej z roczną płacą 450 złr, za kierownictwo 
50 złr i relutum na pomieszkanie, luh ta 
kowe w naturze b) posada młodszej nauczy- 
cielki z roczną płacą 270 złr. 
. Kandydaci i kandydatki, ubiegający 
ię o którąkolwiek z tych posad, mają wnieść 


żeńskiej | 


podania należycie 
wykazem całej poprzedniej służby za pośre 
dnistwem swych władz przełożonych najpóź- 
niej do 25 lipca 1888 do c k. Rady szkol- 
nej okręgowej w bBanoku. 

Z e. k. Rady szkoloej okęgowej. 

W Sanoku, dria 4 czerwca 1888 

Przewodniczący 
STUDZINSKI. 


Kuratele. 


L. 4147. (3854 2—5) 

Na mocy u hwały c k. sądu obwodo- 
wego w Stanisławowie s dnia 5 maja i883 
1.5053 uznaną została Rozalia Łyszega z 
Tyśmienicy za maruotrawiicę, której kura 
torem jej męża Piotra Łyszega z Tyśmienicy 
ustanowiono. 

Z e. k. sądu powiatowego. 


Tyśmieniea, 80 maja 1863. 


L. 2786. (8906 2—3) 

Marya Pyra z Krynicy uchwałą c K. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu z dnia 
26 maja 1888 l. 2962 za marnotrawną uz- 
naną została. 

Kuratorem dla tejże ustanawia się Wa- 
nia Hureja 

C. k. sąd powiatowy 
Krynica, dnia 2 czerwca 1888. 


L. 64387. i (3872 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowa- 
ny seke. I dla miasta Lwuwa i tegoż przed 
(mieść czyni wiadomo, że M'ndel Boris b 
| Lundan został uznany za głupkowatego czyli 
zniedułężniałego, i że dla tegoż kuratorem 
dr. Beruhard Sternbery przez tutejszy sąd 
ustanowiony został 

Lwów, dnia 18 grudnia L882. 


3978 (3751 3—3) 

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że Jan Bittman młodszy z Weissenbergu są- 
downie marnotrawcą nznany i że Jakub Her- 
maun z Weissenbergu kuraiorem dla niego 
ustanowiony został. 

C. k. sąd powiatowy 

Gródek, 28 maja 1583. 


L. 


| 
I 


L 1006 (3634 3 —8) 
| C. k. sąd powiałowy w Obertynie skut- 

kiem orzeczenia e. k. sądu obwodowego w 

Kołomyi z $ lutego 1668 |. 1052 uznaje 
lAndryja Jacyk % Obertyna za maruotrawcę 
'i ustanawia dla niego kuratora w osobie 
| Stefana Mełnycznk z Obertyua. 


| Obertyn, dnia 2 marca 18%3. 
L 6964. (3755 3—3) 


| © k. sąd powistowy w Rawie ogla- 
|BZa, Że Matwij Klimkiewicz n Rawy wzięty 
zostaje jako głupkowaty pod kuratelę i 


rem ustanowiony. 

| Ze k. sądu powiatowego. 

i Rawa, dn'a 30 grudnia 1682 

! 

L. 942. (3941 1—3) 
Dmytra Semotiuk ż Trofanówki mar- 


że | 
idla niego Msksym Gorący z Rawy kurato- | 


udokomentowane wraz z | notrawcą uznano i jemu Hrybora Demczn- 


ka z Trofanówki kuratorem ustanowiono. 
C. k. sąd powiatowy. 
Gwoźńdziec, dnia 12 kwietnia 1888. 


L. 4364. (4002 1—3) 
Dla Hrynia Hudymy z Jurkówki za 
marnotrawcę użn:nego ustanowiono kurato- 
rem Wasyla Hudymę z Jurkówki. 
Z c. k sądu powiatowego. 
Tyśmienica, 30 maja 1883. 


I, EIE (8958 1—3) 

C. k. miejsko delegowany sąd powiato- 
wy w Tarnopolu podaja do powszechnej 
w adomości, że Wasyl Rałaban za potwier- 
dzeniem dotyczącej uchwały przez e. k sąd 
obwodowy w Tarnapolu pod dniem 1 maja 
1883 1. 5577 za maraotrawcę uznany został 
i temuż na kurutora Iwan Wochowski na- 
dany jest. 

Tarnopol, dnia 9 maja 1883 


L 2002. (3916 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 
ogłusza, że Jana Strzałkowskiego, starszego 
mieszczana w Niżankowicach. uznano mar- 
notrawcą i nadano mu kuratora w osobie 
Franciszka Siatkowskiego, mieszczana w Ni- 
Żdznkowicach. 

Niżankowice, 8 maja 1888 


L. 5042. (3987 1—3) 
Wasyla Rudego z Bueniowa uznano 
marnotrawcą, — kuratorem Stefan Korosztil. 
C. k. sąd pow. m. del. w 
Tarnopolu, 5 kwietnia 1888. 
| 


a 8 
Licytacye. 
y. 3961. (3833 1—3) 

II. K. cHĄh NoRKkTOBAŃ BŁ  Alocwu- 
CKAYR NOĄA4E AO sipo R'KĄOMOCTH, IO 
AHA: 28ro IoHiA, 28ro waia, u 10 asrs- 
cTa 1853, KOKĄOrO pa38 o 11 yack nepe'k 
NOASĄKEWAK OTESĄE CA Bh CSak NSBANYNA 
IIPOĄ,4ŻK'h PEAAKHOCTH NÓĄ% 4. K. 89ga Pa- 
|ĄSTOHIĘA(KR NoAoKENOŃ Mukuru [amapa 
i Fpuynka Damapa KkadcHoń, Na 3ACNOKOENIE 
|npereucin Qsiporo pOAKHHNO  KpPEĄHTOBOrO 
| danepenia aaa PTanuuju nun RSkosuui 
|en cHwk 300 3p. Ch STcOTKAMH no 9 np- 
OT'h CTA H OTCOTKAMH NPOBROAOKH NO 3 np. 
OT% CTA C'h IpHEAKAEHTEWK, IHO na nep- 
KAIYK AKOXh TEPMHHNAY'h PEAALHOCTh TAA 
AHUIk BKICIHE HAH 3A KAQTOCTK  OLĘKNENIA, 
[na 'THETÓWK xe Tepmhi'k 34  rdKSRSĄK 
| WRAS NpOĄAHOI OCTANE. 
| Kaprocrh ouknesia uwiuocHn 1030 
ap BklkanuHa 600 3p. 

flporrokoak 34cTABNOro OMHCANA H 
| OrKHEHA BQd3'h 3% OYCAOETAMH AMUHTALUIH 
| REQECAAHŚTH MOKRNA EK KAHUEAAPrH CYĄ4. 
Mocrncka, ANA lóro maa 1888. 


BL. 2208. (4004 2—8) 
| Beim f. f. Bezirf3 = Geridjte in Dolina 
wird gur Ginbrinngung ber Forderung des 
Berl Geller pr. 250 M. NG. am 21 Juni, 
19 Juli und 23 Auguft 1883 jedeśmall mu 
10 Uhr früh bie öffentliche ezefutiwe Feil- 
biethung der den Schulbnern Johann und Ka- 


am a YE e e e W AI NI I W 


tharina Mess gehórigen sub ĆNr. 2 m Hof- 
nungżau liegenden feinen Zabularföper bil- 
dendeu Realität fammt den biezu gehörigen in 
Rachin gelegenen Grundftüden mit dem abge- 
Halten, dag bie fräglihe Realität bei erften 
zwet Terminen nur um oder über ben Sü- 
gungówerth beim Dritten hingegen uuch unter 
demjelben an den WMeiftbiethenden hintangege- 
ben werden wird. 

Der Shigung und Musrufspreig der zu 
verdugernden Liegenjhaft betrágt 2520 fi. 
das Babium 252 fI 

Die übrigen Lizitationgbedingniffen fo 
wie das Pfandungs und Śdagungzprototod 
fónnen in der Diergerichtiichen Regiftratur ein- 
gejehen werden. 

Dolina, 20 März 1883. 


L. 3238. (3767 1—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Kołomyi ogłasza że celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Gerschona Jossla Grum- 
werga w kwocie 7 zł, 24 ct, 1 zł. 20 et. 
i5 zł. wa. zpn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż Teodora Uhorskie- 
go BSofruna własnych |połowy realności. wy- 
kazem hip. nr. 588 i nr. 589 objętych w 
Korniczu powiat Kolomyja położonych. 

1 Cena wywołania 17 zł. w. a. 

2. Wadyum 17 zł. 1 ct. wa. 

3. Licytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach a to: 6go lipca, 10 sierpnia i i3 
września 1883 każdą rużą o godzinie 10 ra- 
no z tem, ze realności te przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej, zaś 
przy trzecim terminie także niżej ceny 8za- 
cunkowej sprzedane będą. 

Resztę warunków licytacyi akt oszaco- 
wania i wyciąg; hipoteczny przejrzeć można 
w tut registraturze. 

Oczem się uwiadamia niewiadomych 
wierzycieli i tych którzyby na sprzedać się 
mających realnościach po dniu t3 sierpnia 
1862 jako dnin wystawienia wyciągu hipo- 
tecznego jakie prawa rzeczone uzyskali na 
ręce kuratora adw. Dr. Rascha i przez e- 
dykta. 

Kołomyja, 20 m*rea 1888. 

L 5100. (8766 1 3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po 
deje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2788 złr. 59 ct. w. a. z pn. na rzecz 
c. k. uprzyw. gal. uke. Banku hipotecznego 
we Lwowie odbędzie sv dnia 5 lipea 1883 
o godzinie 11 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności dłnżoi.ów Judy i Elki 
Marka ów w Tarnopolu pod l. 224 286 poło- 
żonej, w księgach gruntowych zapisanej. 

(ena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na powyższym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 7000 złr. w. a. 

Wadyum 350 złr. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć możra w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 
grudnia 1881 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li. 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczona 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum. p. adw. dr. Horowitza, a zastępcą 
tegoż p. adw. dr. Akselrada. 

Tarnopol, dnia 8 maja 1888. 


L. 2185. „(40100 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Żółkwi zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomeg M ar- 
celego Janka, że Selig Katz wniósł przeciw 
niemu pod dniem 11go kwietnia 1883 do L. 
2435 pozew o zapłacenie czynszu najmu w 
kwocie 29 złr. w. a. z pn, że w sporze 
niniejszym termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 21 czerwca 1883 o 9 godzinie przed 
południem wyznaczono i dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Ma.celego Janka na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum. 
w osobie dr. Tadeusza Niementowskiego z 
Żółkwi 
miejsca pobytu niewiadome 
ka, by ustanowi 
dokumenta udzielił lub innego zastępcę so- 
bie wybrał i sądowi wskazał. 


Żółkiew, dnia !1 kwietnia 1888. 
L. 4996. (4020 1—3) 
C. k. Starostwo w Czortkowie jako | 


Administracya rządowa dóbr Czortkowa sta- 
rego i Wygnanki, pależących do fundacji u- 
bogich ś. p Hieronima Sadowskiego, podaje 
niniejszem do publicznej 


celu wydzierżawienia młyna wodnego 0 ciu | 


kamieniach na Serecie, 
Czortkowa starego, na czas 
1883 do końca czerwca 1890 odbędzie się- 
publiczna liecytacya w drodze pisemnych o- 
fert w e k. Starostwie w Czortkowie, dnia 
20 czerwca 1883 o godzinie Smej do 12tej 
przed południem. m. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
roczny czynsz w kwocie 2000 złr., z której 
każdy do lieytacyi przystępujący 10 pre. ja- 
ko zakład do rąk komisy: lieytacyjnej w go” 
tówce lub w papierach wartościowych we- 
dług kursu złożyć jest obowiązany. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
wnieść można w powyższym terminie Nój- 
później do godziny 12 w południe. 

R>sztę warunków liegtacyjnych można 
przeglądnąć w e. k. Starostwie. 
Ćzortków, dnia 9 czerwca 1888. 

Kierownik c. k. Starostwa. 


NAWROCKI. 
L. 1386. (3623 1—8) 
C k. sąd powiatowy w Andrychowie 


ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Samuela Schanzera w kwocie 100 złr. 34 
ct. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie publiczna przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod Nr. 108 i 10% w Andrychowie 
mieście położonych, ciała tabularnego nie- 
stanowiących, solidarnej dłużniczki Maryan- 
ny Prusowej vel Pruskiej własnych, dnia 
25 czerwca, 23 lipca i 20 sierpnia 1888 
każdym razem o godz. 10 z rana. 

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 720 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 10° ceny szacun- 
kowej. w 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zajęcia i oszacowania  przejrze 
można w własnej registraturze. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanowionym został ku- 
ratorem p. adw. dr. Krobieki w Wadowicach. 

Na wypadek sprzedaży powyższych re- 
alności wyznacza się do wykazania płynno- 
ści i pierwszeństwa wierzytelności na tej 
połowie realności zabezpieczonych, termin 
na dzień 24 września 1883 o godz. 10 z 
rana, na który wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych, zaś niewiadomych do rąk ku- 
ratora i prżez edykta pod tym rygorem SIĘ 
wzywa, iż w razie niestawienia się i nieli- 
kwidowania domniemanie będzie, że mimo 
istniejącego zastawu zaspokojeni zostali. 

Andrychów, 12 marca 1882. 


L. 7168. (8722 1—3) 

Dnia 25 czerwca 1883 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
Izaka Steuermana przeciw  Leibie i Ryfce 
małż. Magesom pto 59 złr. 2l et. przymu” 
sowa jawna licytacyjna sprzedaż szybów Nr. 
761 i 760 tudzież udziałów szybowych w 
387,9, w szybach Nr. 2261 i 2262 w Bo- 
rysławiu położonych, dłużników własnych, 
ciała tabularnego niestanowiacych. 

Cena szacunkowa wywołania szybów 
Nr. 761 i 768 po 100 złr; zaś 3%/4p W 
działów szybowych w szybach Nr. 2261 1 
2262 po 37 złr. 50 et. wynosi. 

Na tym terminie sprzedaż nastąpi po: 
niżej ceny szacunkowej, a nawet za jaką: , 
kolwiekbądź cenę. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. adw. Popławski w Drohobyczu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, 14 kwietnia 1883. z 


L. 8146. (8521 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 
sprawie egzekucyjnej Hersza Chajesa przeciw 
Jerzemu Schnell pto. 250 złr. w. a. z pn. 
przeprowadzi w B. Nr. 6. licytacyjną przy- 
musową sprzedaż tabularnej realności pod l 
k. 11 w Neudorf położonej, dłużnika własnej, 
która to sprzedaż odbędzie się w dniach żq 
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ustanowiono; wzywa się przeto z; 
go Mareelego Jan- | 
onemu kuratorowi potrzebne | 


wiadomości, że w | 


w obrębie gmiry | 
od | września ' 


my 


czerwca 1883, 1 sierpnia 1883 i 3 września 
1888 zawsze o godzinie 10 przed południem 
pod następującemi warunkami. 

W powyższych dwóch terminach zo- 
stanie 'a realność] sprzedaną tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej i wywołania w kwo- 
cie 3.295 złr w. a, zaś na trzecim także 
niżej tej e ny za jakąbądź cenę temu, który 
najwięcej ofiaruje 

Wadynia wynosi lOpre. od ceny wywo- 
łania. 

Do ułożenia ułatwiających warunków 
lieytacyjnych wyznaczono termin na dzień 4 
września 18-38 godzinę 9 rano w B Nr. 6. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adw. dr. Gelehrter w Drohobyczu. e 
C. k. sąd powiatowy. 
Drohobycz, 3 maja 1888. 


| 81. 5308. (3984 1—3) 

| Berpahtung des Nieligiongfondóz 

„meierhojeż „Dubować in der | 
Butowina. 


Der dem but. pr. gr. Religionsfonde ge- 
(bórige, im Gemembdebereihe von Tereblestie 
bei Sereth gelegene Meierhof „Dabowa* (VII 
/ Kuczurmarer Pachtjettion), bejtejenb aus emer 
| Grunbarea von circa 1500 Jod, worunter 
1415 Joh Wecter und Wiefen mit den nóthie 
(gen Bofneund Wirthjchaftsgebóuden, jo mie 
mit einer Brandweinbrennerei ohne Einrichtung 
wir von der f. f. Direftion Der Güter des 
pbgeuannten Fondes auf dte awólfjidrige Pacht- 
Dauer ab 1 November 1883, das ift auf Die 
Beit vom 1 November 1883 bis Gude Dito- 
ber 1895 unter den in dem Bieramig pur Bahl 
8851 ex 1882 erliegenden Offert verhandlungs- 
protofofie ddo. 5 Suni 1882 enthaltenen Bez 
dingungen im öffentlichen Offertwege verpadhtet. | 
Diefer Włeterhof liegt circa 4 Kilometer 
von der Stadt Sereth und 13 Kilometer von 
der nadjien Cijenbahuftation Czerepkoutz c 


I 


ert. 

Paciofferte, twelche redtófórmig auêge= | 
ftellt und mit einer 50 fr. Stempelmarfe A 
fegen fein müffen, find bei biefer £. f. Güter | 
Direttion, bet welder auch bie Padtbedinguij= 
je gut Giuficht aufliegen und alle nähecen 
Auśfiinffte über dag Padtobjeft ertheilt werz ' 
ben, big jpótejten8 9 Juli 1883 Mittags 18" 
Ubr einzureichen. 

Das PBachtangelb, welches dem Offerte 
beigufdhliegen ift, beträgt 3000 fi. öft. W. im 
Baaren oder in annehmbaten Werthpapieren. 

Bon der t. t Direftian der Güter 

beś buf. gr. or. Religionsfondes. 

Czernowiiz, am 6 Sunt 1888. 


L. 2653. (4016 2—3) 
©. k. sąd powiatowy miejs. deleg. Sek. 
Il. we Lwowie podaje do wiadomości, iż w 
sprawie Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Sobkowi Rewerendzie 
pto. 178 złr. 83 ct. w. a. odbędzie się w 
dniach 7 lipca i 9 sierpnia 1858 każ :ym ra- 
zem o 10 godz. przed południem w sali roz- 
praw tego sądu publiczna licytacyjna sprze- 
daż realności | k. 33, wykazem hipotecznym 
Nr. 146 księgi gruntowej gminy Jaryczowa 
starego objętej, w tut. sąd. zabudowaniu z 
tem, że gdyby na tychże terminach za real- 
ność tę ceny szacuukowej nie podano, na 
ten wypadek się termin do rozprawy z wie- 
rzycielami na 11 sierpnia 1883 o godz 10 
z rana wyznacza a po oświadczeniu się wie- 
rzycieli trzeci termin rozpisany zostanie 

Cena wywołania 400 złr 

Wadyum 40 złr. 

. _ Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tut. sądo- 
wej registraturze. 

Kuratorem dla wierzycieli jest adw. 
radca Witllersdorf a jego zastępcą adw. dr. 
Reich. 

Lwów, 12 maja 1888. 


L. 10587. (4006 2—3) 

0. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
damia, że celem wydobycia pretensyi Miko- 
laja Iwaniekiego 300 złr. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie publiczna sprze- 
daż realności pod l. k. 680 w Kałuszu po- 
łożonej, na własność Edwarda i Anny Hoff- 
bauerów intabulowanej, w dwóch terminach 
19go czerwca i 19go lipca 1883 każdym ra- 
zem 0 9 rano. 

Cena szacunkowa wynosi 1.274 złr. w 
s. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum 10 pre. 

Gdyby i ceny szacunkowej nikt nie o- 
fiarował, odbędzie się termin do ułożenia lżej- 
szych warunków dnia 21 sierpnia 1883 o 9 
rano. | 

Reszta warunków, ekstrakt tabul.rny i 
akt oszacowania mogą byé w tusądowej re- 
gistraturze przejrzane. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych którymby uchwały licytacyjnej należy- 
cie doręczyć nie można mianuje się Artura 
Madejskiego z Kałusza. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kałusz, 24 stycznia 1883. 


L. 3356. 
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 


dnia 13 czerwca 1883. 


głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Za- 
kładu kredyt. włość. przeciw Maryi i Karo- 
lowi Sobolewskim w kwocie 44 złr. 80 et. 
w dniech 22 czerwca, 20 lipca i 24 sierpnia 
1883 publiezna sprzedaż realności pod l. 15, 
48 w Nowem mieście położonej, każdym ra- 
zem o godz. 10 rano w kancelaryi tut. sądu 
z ceną wywołania 200 złr, a zakładem 20 
złr przeprowadzoną będzie, 

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze- 
duż poniżej ceny szacuukowej, lecz nie po- 
uiżej długów hipoteczaych. 

Nabywea obewiążanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 

Resztę warunków wolno w tut, sądowej 
registraturze przeglądnąć. 

Kuratorein wierzycieli ustanowiono An- 
toniego Richtera z Dobromila. 

Dobromił, 27 kwietnia 1888 


L. 14047 (3550 3—3) 

Na zaspokojenie wierzytelności Ignace- 
go Skowronka 200 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie ua jednym terminie dnia 
22 czerwca 1683 o godz. 10 rano lieytaeyjna 
sprzedaż realności dłużników Marcina Bar- 
bary Riedłów własnej, pod l. 42 Jarosław 
Głębockie przedmieście połozonej, za jaką- 
kolwiekbądź cenę. 

Wadyum wynosi 5%, ceny wywołania 
1000 2 a) 

Bliższe waruaki, akt dataksacyi dostar- 
czy registratura. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat Ruczka ustanowiony 

C. k. sąd powiatowy. 
Jarosław, 1 marca 1588. 


L. 3406. (3931 3—3) 
W dniach 22 czerwca, 20 lipca i 24 
sierpnia 1883, każdago razu o godziuie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie, celem 
zaspokojenia pretensyi Alojzy Kissel w kwo- 
cie 1656 zł. z pn. przymusowa lieytacya re- 
alności małoletniej Adolfiny Des Loges jako 
przez głowę śp. Teofili Rożsa deklarowanej 
spadkobierczyni śp. ks. Ludwika Dobrzań- 
skiego należącej pod lk. 15 w Ostrowcu wy- 
kazem hip. l. 56 księgi gruntowej gminy 
Lisiejamy objętej wedle uchwały tutejszego 
sądu z dnia 10 marca 1883 |. 1650 na rzecz 
Al:jzy Kissel zahipotekowanej i wedle pro- 
tokoł" z dnia 27 kwietnia 1883, 1. 2802 o- 
szacowanej z tem dołożeniem iż realność ia 
na pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub w tej cenie, na trze- 
cim terminie zaś także niżej tejże za gotów 
kę najwięcej ofirującemu sprzedaną zostanie. 
Cenę wywołania stanowi kwota 2190 
zł. wadyum 1Ópr. Resztę warunków leyla- 
cyjaych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w tusądowej registraturze. 
Dia niewiademych wierzycieli hipote- 
cznych oraz tyeh wszystkich, którzyby na 
dniu 4 kwietnia 18838, do tabuli weszli, u- 
stanawia się kuratorem Jana Małeckiego 
z Lubaczowa. 
C. k. sąd powiatowy 
Lubaczów, dnia 25 kwietnia 1888. 


L. 12325. (3570 3—3) 
Podaje się do wiadomości, że dnia 25 
czerwca, 3 sierpnia, 10 września 1883 r. o 
godzinie 9 rano odbędzie się w sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. k. 208 w 
Kwaczale, Jana Głowni własnej, na 2%8po- 
kojenie sumy 24 złr. 88 et. masie Francisz- 
ka Strzemeck.ego należnej, 
Cena wywołania wynosi 6.000 złr. w. 
wadyum 600 złr. w. a. 
Termin do ułożenia lżejszych warun- 
ków wyznaczony na dzień 17 września 1888 
o godz. 9 rano. 


an 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony adw. dr. Grudziński w 
Chrzanowie. 


Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania w regis- 
traturze.do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Chrzanó », dnia 17 kwietnia 1883. 


(3971 3--8) 
k. sąd obwodowy 
Mendla  Lebensarta 
Mojżesza (EL sh 


L. 6005 

Stanisławowski 
rozpisuje w sprawie 
przeciw spadkobiercom 
120 złr. lieytacyę realności 1 1607, na 
czerwca i 2 lipca 1883. 

Cena wywołania 108 złr. 63 ct., wa- 
dyum 10 złr. 87 et, 

Sprzedaż nastąpi nie niżej ceny wy- 
wołania. . 

Do ułatwiających warunków termin na 
4 lipca 1883, na 4 po południu. 

Reszta warunkow w registraturze. 

Stanisławów, 19 maja 1888. 


È. 


L. 2412. (3672 3—3) | | 
Sąd  miejsko-delegowany ogłasza, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Hieronima Sehan- 


35 zł. 80 ct. w dniach 28 czerwca, 
sierpnia 138, o godzinie 10 
przed południem, odbędzie sę w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż 8 kawałków 
runtu w Skaweach położonych © 7 zago- 


zera 
20 lip.a, 24 


5 
(3637 3—3) | nach, Sebastyana i Maryanny Świątków wła- 


snych, ciała tabularnego niestanowiących, 


protokołem z dnia 2go sierpnia 18821. 2632 
zastawniezo opisanych, w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 80 zł. lub 
wyżej tejże, zaś w trzecim terminie niżej 
takowej. 

Waądyum wynosi 10 zł. 

Wadowice, 9go maja 1883. 


Wyroki prasowe. 


3681 

Sm Ramen Seiner Majeftat NR 
Das t. f. Landeżgeriht Wien al8 Prekgericht 
bat auf Antrag der E. f. Staatganwaltjchajt 
erfannt, bag der Juhalt deg in der periobijchen 
auślóndijchen Drudjdhriji „Radical Nr 3, 
Organ der Socialiften Ungarna, Bubapejt, 6 
Mar 1883“ enthaltenen Artitel a mit der Auf- 
jrit „Die atte Gefeljhaft und der Socialiże 
mus“ in der Stelle von „Der Socialismus 
ift heute ihon“ big „ob fie wollen oder nicht” 
b mit der Auffchrift „Das Bfaffentgum" und 
e mit Der Aufjchrijt „Bictor Go.ciderant fiber 
den Kommerz“ das Bergehen nadh $. 302 Gt. 
© 1I ber Jnhalt deg in derfelben enthaltenen 
Artitels mit der Aufjchrift „Die alte Gejel- 
idhaft unb der Socialismu$* in der Stelle von 
„Wtan möge nur bie Urjadhen* big „Gemalte 
magregeln |djreden tajfen“ unb Des Mrtifels 
mit der Aujjchtijt „Runbjchau* ın bem Abja= 
ge „Osfterreih:lngarn* in'der Otelle von 
„öm Qande der Wiedertracht“ bis „Rednung 
ju begleichen" und in den Abfägen iberjchrie= 
ben „%ranireh*, „England“ und „Ruland“ 
baś Vergehen nah $. 305 St ©. II der 
Snhalt des m berjelben enthalteuen Gebichtes 
mit der Aduffcyrift „ArbeiterzPoejien I und I“ 
in feinem gangen Umfange bas Werbredjen nad 
$. 58 lit. b und e St. G, begritnde, und e8 miro 
e s a a a = dić Berbot der Wei- 
erverbreitung diefer Drudidhrift ausgejprochen. 

Wien, GA 16 Pai 68, p" 


Das f. E. Zaudeżgeriht al3 Prefgeridt 


in Graz bat auf Antrag der f. £. Staatsan= 


waltjchajt mit bem C©rfenntnifje bom 11 Mai 
1853, Bi. 7049, die Meiterberbreltung Der 
geujchrijt „Zagespojt* Mr. 124 (Abendblatt) 
vom 9 Mai 1833 wegen des Urtifels „Cine 
golge der Schulnovelle* nach $. 65 b und 63 
St. ©. verboten. 


i Das f. f. Sandeśgeriht als Strajgericht 
in Prag hat auf Antrag der f. t. Ra 
waltjchajt mit bem Erfenntnifje vom 4 und 5 
Hai 1883, BB. 11985 und 12123, bie Wei- 
terverbreitung der Żeitjchrijt „Kolinske novi- 
ny“ Nr. 34 bom 28 April 1883 wegen beg 
Artifelg „Zide slavi druhe zbytecne divsdlo 
v Praze“ nay §. 302 St. ©., dann der Beit- 
jchrift „Narodni Listy“ Nr. 104 (Morgenblatt) 
vom 2 Mai 1858 wegen des Mrtifels „E 4 
Vidne. 1 kvetna. (Puv. dopis „Nar. Listu“) 
(Polske snahy a nase) nah Art. V des Ge- 
jegeg vom 17 December 1862 und den SS. 
491 und 498 St. ©. verboten. 


: Dag f. f. Lanbesgeriht al8 Prejggericht 
in Prag hat auf Antrag der E. A dam, 
waltjchajt mit dem Erfenntnifje vom 5 Mai 
1088, B. 13220, bie Weiterverbreitung der Beit- 
tjchrijt „Narodni Listy“ Nr. 105 (Morgen: 
blatt) vom 3 Mai 1883 wegen des Artitel8 
„Casova upominka“ nah den §. 63 und 64 
St. ©. verboten. 


Das f. f. Rreisgericht als Breggericht i 
Ruttenberg Kat auf Antrag der ń Saale, 
anwaltjchajt mit Dem CErfenntnijje vom 14 
Wai 1888, 3. 3560, bie SBeiterverbreitung 
der Beilage „Epistoly kutnohorske* der Nr. 
19 der deitjchrift „Caslavske Listy“ bom 12 
Mai 1883 megen beż Gorrejpondengartifel8 
„Viden dne 8 kvetna 1883 (Puv. dop. * nad 
$. 65 a St. ©. verboten. 


: Das f. f. Rreisgericht als Prekgeri 
in Böhm-Leipa Hat auf T ARJ tt 
Staatsanwaltjchaft mit bem Grtenntnifje vom 
15 Mat 1888, B 2604, die Beiterverbreitung 
der „Qeipaer Beitung* Nr. 36 vom 10 Mai 
e AŻ Ka „Mnglaublih — a- 
ahr!“ na . 800 St ©. uud §. 24 
Brekgejeg SARA a 


| Das f, E Ltanbeśgeriht alg Preggeri 
in Troppau Bat auf o ber UA 
antwaltjchaft mit bem Crtenntnijje bom 11 
Mai 1883, 3. 2790, Bie Beiterverbreitung 
der Beitjchrift „greie |dhlefijche Prefje" Nr. 
81 bom 9. Mai 1868 wegen des Leitartifers 
„Dag balmatinijche Spradengejeg* nad $. 
65 St. ©. dann wegen deg Artifel$ „Die Sdlug= 
figungen deg Abgeorbnetenhaujeż* nach §. 300 
St. ©. und Art. III beż Gejegeż bom 17 Des 
cember 186% verboten. 


a3 T. t. móbr=jchiej. Oberlandeśgerich 
als Gerichtsgof II Snftanż hat über die Bee! 
ihwerbe der t. £ Staatõanwaltfhaft in Trop- 
pau gegen bag Erfenntnik beg T. f. Sanbdeżgee 
rites in Troppau vom 27 Mórz 1883, 8. 
1053, mit dem Grfenntnifje vom 2 Mai 1833 
B. 4168, die Weiterverbrettung der Beitfdrift 
„greie jchlefijdhe Brefje" Nr. 8 vom 10 Fe- 
bruar 1882 wegen dbe Wrtb „Dogmen urd 
Gittlihfeit* nad $. 303 St. ©., dann wegen 
deg Mrtifel3 „Gerichtsjaal* nach $. 24 deg 
Prepgege8 verboten. 


Das £ f. Nreisgeriht ola Preggericht 
in Raguja bat auf Antrag der f. E. Staats- 
anmaltjchaft mit dem Grfenntnijje vom 18 
Mai 1883, B. 501, bie Weiterverbreitung Der 
in Buenos Mires erfdheinenben Beltidhrift 
„Iskra Slavjanske slobode“ Mr. 2 bom L A- 
pril 1888 nach den $$. 68, 300, 802, 487 
und 494 a Gt. ©. verboten 


r LJ 
Upadłości. 
L. 5186. (3092 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Schoela Baltucha kramarza towarów bławat- 
nych w Zaleszczykach, a mianowicie na ma- 
jątek ruchomy, gdziekolwiek by się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem konj 
kursowym ustanawia się p. c.k. sędziego po- 
wiatowego Michal Klusika w Zaleszczykach 
a tymczasowym zarządcą masy p. adwokata 
Iinickiego w Zaleszczykach. | | 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 8 maja 1883 o 10 godzi- 
nie przed południem, przed komisarzem 
konkursowym wyznaczonym za przedłoże- 
niem dokumentów, któreby ich  pretensye 
wykazywały, oświadczyli się co do potwier- 
dzenia tymezasowego zarządcy masy, lub co 
do ustanowienia innego tudzież, aby wy- 
brali wydział wierzycieli. a 

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby sę 
proces w toku znajdował, do dula 17 
czerwca 1883 bądź to bezpośrednio w sądzie 
obwodowym lub też u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacji konkurso- 
wej dla uniknięcia szkodliwych skutków 
prawa zgłosili, a na terminie na dzień 28go 
czerwca 1883 ogodzinie J0 z rana, w biu- 
rze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelmli i swoje wnioski eo do ozna- 
czenia pierwszeństwa swych pretensyj po- 
czynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. i 

Wierzyciele, którzy w Zaleszczykach lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Žale- 
szczykach zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem | 
razie na wniosek komisurza konkursowego | 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
został. | 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej | 
„Gazecie Lwowskiej*. Termin do likwidacyi 
oznaczony, jest zarazem terminem do ukła- 
dów z wierzycielami. 

Tarnopol, dnia 17 kwietnia 1888. 


L. 7784. (3907 3—8) ' 

C. k. sąd ot wodowy w Tarnowie podaje do ' 
wiadomości iż wdrożonem zostało postępowanie , 
konkursowe do majątku Henryka Grewiirza, nie- , 
protokołowanego kupca towarów korzennych 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jako też do nieruchomego majątku po- 
łożonego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 D, P. 
P. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Wilhelm Seidl, e. k. adjunkt są- 
dowy w Tarnowie, tymczasuwym zaś zawia- 
dowcą masy, p. adw. dr. Goldhammer. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień l9go czerwca 
1888 o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze komisarza konkursowego, na którem sta- 
wić się mają wierzyciele z dokumentami roz- 
szczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej Jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoszonemi były, 
powinni takowe do dnia 7go sierpnia 1688 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 


8 


unikając szkodliwych następstw tamże za- 
grożonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 


| w dniu 31go sierpnia 1883 o godzinie 10tej 


prz dpołudniem odbyć się mającym, do li- 
kwidacyi i do uporządkowania podać. 
Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 v. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 
Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy je- 
go zastępcy i ezłonków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 
W Tarnowie, dnia 7 czerwca 1888. 


L. 3574. (3966 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie o- 
twiera w myśl $. 198 ust. konk. do majątku 
firmy handlowej Toni Nobel w Rzeszowie 
znajdującej się konkurs, ustanawia komi- 
sarzem konkursowym p. radcę sądu kraj. 
Władysława Szmydzińskiego a tymezasowym 
zarządcą masy krydalnej p. adw. dra Rei- 
nesa i wzywa wierzycieli, aby na terminie 
dnia 22go czerwca 1883 o 9 godzinie przed 
południem, wraz z dokumentami ich pre- 
tensye uwierzytelniającemi celem posta- 
wienia wniosku względem zatwierdzenia 
tymczasowego lub wyboru nowego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, tudzież celem wyboru 
wydziału wierzycieli przed komisarzem kon- 
kursowym się stawili, 

Dalej c. k. sąd obwodowy wzywa tych, 
którzyby przeciw wspólnej masie krydalnej 
jako wierzycieli wystąpić chcieli, aby swe 
pretensye nawet w tym razie jeźeliby się 
o takowe spór toczył do dnia 10go sierpnia 
1883, w e. k. sądzie tutejszym stosownie 
do przepisów ordynacyi konkursowej pod 
skutkami tamże zagrozonemi zgłosili i ta- 
kowe przy terminie likwidacyjnym, który 
się jednocześnie na dzień 5go września 1888 
o godz. 9 rano w tut. sądzie ustanawia do 
likwidacyi i oznaczenia pierwszeństwa podali. 

Na ogólnym terminie stawającym wie- 
rzycielom, którzy swe pretensye zgłosili, 
przysłuża prawo w miejsce dotychczasowego 
zarządcy masy krydalnej, jego zastępcy i 
wydziału wierzycieli przez wybór inne osoby 
swego zaufania ostatecznie powołać. 

Wierzycielom, którzy na miejcu sie- 
dziby komisarza konkursowego lub w bliz- 
kości nie mieszkają, poleca się, aby w zgło- 
szeniach swych oznajmili pełnomocnika do 
odbioru doręczeń upoważnionego, inaczej na 
wniosek komisarza konkursowego na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dla nich kurator 
będzie ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
umieszczane będą w gazecie rządowej Lwow- 
skiej. 

Rzeszów, ? czerwca 1888. 


Księgi gruntowe. 


L. 50, 51 i 52. (4042) 
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż ar- 
kusze posiadania dla gminy  katastralnej 
„Dalastowice* złożone zostały w sądzie po- 
wiatowym w Dąbrowie do przejrzenia. 
Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w sądzie, a na dniu 20 
czerwca 1888, przed komisyą hipoteczną 
Dabrowa, dnia 10 czerwca 1888. 


Komisya hipoteczna zawiadamia, iż ar- 
kusze posiadania dla gminy  katastralnej 
„Laskówka dalastowska* złożone zostały w 
sądzie powiatowym w Dąbrówie do przej- 
rzenia. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w sądzie a na dniu 20 
czerwca 1883 i przed komisyę hipoteczną. 

Dabrowa, dnia 10 czerwca 18783. 


Komisya hipoteczna zawiadamia, iż ar- 
kusze posiadania dla gminy katastralnej 
„Wójcina* złożone zostały w sądzie powla- 
towym w Dąbrowie do przejrzenia. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w sądzie, a na dniu 20 
czerwca 1888, przed komisya hipoteczną. 

Dąbrowa, dnia 10 czerwca 1888. 


L. 409. (4025) 

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia ar: 
kusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej „Siemiechów“. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dn. 
16 czerwca 1868, na którym dalsze docho- 
dzenia w razie potrzeby prowadzone będą. 

Tuchów, dnia 9 czerwca 1888. 


L. 262. (4045) 
Dochodzenia miejscowe celem założe- 
nia ksiąg gruntowych dla gminy katastral- 
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nej „Popowce* powiatu sądowego Załośce i L. 10779. 


rozpoczyna komisya hipoteczna 1 lipca 1883, 


(8528 2—3) 


Dla niewiadomych z miejsca pobytu 


Każdy interesowany ma zatem zgłosić ; Izaaka Kiinstlicha i Süssli Kńnstlich, pozwa- 


się i wszystko prźytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne. 
C. k. sąd powiatowy. 


Załośce, daia 10 cezerwea 1883. 


Rozmaite obwiaszczenia, 


Bi 1952. (3480 3—3) 
dn Folge deg von den Ghelruten MAn- 
brecs und Anna Englert in Lipnik unterm 
26 Februar 1883 BI. 1952 eingebrachten Mn- 
fuchenć werden diejenigen, welde auf nad- 
ftehende im Qaftenftande der Realität Nr. 105 
in Lipnik Grundbuchzeiniage Mr. 105 der 
Catgde LipŁik unter ber Poft 2 aug dem 
KRaufvertrage dto 9 Februar 1823 auśshaften= 


den Forderungen und zwar; 

a) fir Susanna Willman per. 10 fl. OMze. 
b) für Dorothea Willman pr. 10 f. CMze. 
e) für Rozalia Willman per. 10 ff. CMze. 
d) für Jakub Willman per. 48 fl. CMze. 


und feine damalige Frau 
e) und fir Jakol Willman 82 fl. OMze. 
anfpriidhe erheben, aufgefordert, biejelbe big 
30 April 1884 um fo gewijjer fiergerichts 
anzumelden als nath fruchtlojem Verlaufe die- 
fer Cdiftalfrift über Aujudjen der Schuldner 
Andreas und Anna Englert die Amortifation 
obiqer zForberung und zugleich deren Lijhuug 

bewilligt werden wird. 
R. t. Begirlżgerichi 
Biała, den 20 Wtórz 1888, 


L. 96. (3581 8—3) 

C. k. są powiatowy zawiadamia, iż na 
dniu 10 maja 1876 zmarł z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia Jan  Zybura. 

Ponieważ miejsce zamieszkania Kazi- 
mierze Zybury sądowi jest niewiadome, 
przeto wzywa się go, aby się w przeciągu roku 
od daia poniżej umieszczonego w sądzie 
zgłosił i deklaracyę do spadku wniósł, w prze- 
ciwnym razie spadek z deklarowanymi spad- 
kobiercami i z kuratorem dla nieobecnego 
w osobie Jana Dudka ustanowionym pertra- 
ktowanym będzie. 

Strzyżów, 87 kwietnia 1888. 


L. 751. (3459 3—38) 
C k. sąd powiatowy w  Cieszanowie 
ustanowił w sprawie egzekucyjnej Abrahama 
Federbuscha o 7 zł, 94 et. w. a. dlaz miej- 
sea pobytu niewiadomego Jozefa Holańczyka 
kuratora w osobie Sebestyana Wolańczyka 
Wzywa się przeto tego nieobecnego, 
by miejsce swego zamieszkania sądowi do- 
niósł lub ustanowionemu kuratorowi potrze- 
bnej informacji udzielił lub innego zastępcę 
sobie ustanowił, a to pod rygerem złych 
następstw w razie zaniedbania w kierunku 
powyższym. 
C. k. sąd powiatowy 
Cieszanów, 37 lutego 1882. 


L. 3545. (3448 8—3) 
Sarę Schorr, której miejsce pobytu nie 
jest wiadome, wzywa się niniejszem, ażeby 
w przeciągu roku od dnia poniżej umiesz- 
czonego deklaracyę do spadku po zmarłym 
w Gołogórzeh 7go lutego 1880 bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia jej 
ojcu Samuelu Schorr pisemnie lub ustnie 
do tutejszego sądu wniesła, ileże pertraktacya 
tego spadku z oświadczonymi spadkobier 
cami i z kuratorem adw. dr. Brauem z Bro- 
dów dla niej ustanowionym przeprowadzoną 
zostanie. 
C. k. sąd powiatowy miej delegowany 
Złoczów, 21 kwietnia 1888. 


L. 6558. (3488 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadammia, że Hirsch Singer przeciw niewia- 
domemu z miejsca pobytu Aleksandrowi 
Diutenfasowi o zapłacenie sumy  wekslowej 
500 zł. skargę wniósł, w skutek której nakaz 
zapłaty w dniu 10 maja 1883 1. 6558 wy- 
dany i kuratorowi dla tego pozwanego w 
osobie adw. dra Malawskiego z substytucyą 
adw. dra Gałeckiego zamianowanego dore- 
czony został. 

W Tarnowie, dnia 10 maja 18-83. 


L. 14085. (3497 3—3) 
Ces. król. sąd krajowy we Lwowie u- 
wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia- 
domych Samuela Majera Bachstetz, Chaje 
Baschę Lauterbach, urodzoną Bachstetz, 
Taube Landau, Chaję Reitzes, Gittlę Reitzes, 
Izraela Gottlieb, Mayera Iser Hermanna, Józefa 
Lanilau i Samuela Schreier, iż celem doręczenia 
im tu sądowej uchwały z 14go kwietnia 1883 
I 14085, którą dozwolono na wykreślenie 
ze stanu biernego realności pod | 225 m. 
we Lwowie dom. 122 pag. 883 n. 69 on. 
ciążącego obowiązku Samuela Mayer Bach- 
stetz i haji Baschy Lauterbach urodzonej 
Bachstetz do zapłacenia wymienionym oso- 
bom sum: 50 zł. 20 zł. 20 zł. 30 zł 20 zł. 
20 zł. 20 zł i 50 zł. m. k. ustanowionym 
został p. adw. dr. Schaff kuratorem, zaś p. 
adw. dr. Landesberger tegoż zastępcą. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1884, 


nych pozwem de praes. 13 maja 1883 1. 
10779 przez Jakóba Bobera o zapłatę sumy 
521 zl. 32 kr. zpn., ck. sąd krajowy ustana- 
wia kuratorem adw Dr. Włyńskiego z sub- 
stytucyą adw. Dr. Dominika Markiewicza, o 
czem się pozwanych z tem zawiadamia, aby 
ustanowionemu kuratorowi informacyi udzie- 
lili, lub sobie innego pełnomocnika obrali. 
Kraków, 13 maja 1883. 


L. 11176. (3847 2—8) 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wia- 
demo czyni, źe dnia 12 września 1882 
zmarła w Kołomyi Katarzyna z Seńczuków 
Dawidowicz, rzekomo przedtem zamężna 
Lehner, bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
rządzenia. Gdy o życiu i miejscu pobytu po- 
zostałego wdowca Jana Dawidowicza nie- 
mniej o istnieniu możliwych innych spad- 
kobierców sąd nie ma żadnej wiadomomości, 
przeto ustanawiając p. Jana Nieratkę tak 
kuratorem spadku Ś. p. Katarzyny Dawido- 
wiez jako też kuratorem dla nieobecnego 
Jana Dawidozicza wzywa się edyktem tak 
Jana Dawidowicza, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego, jakoteż innych niewiadomych 
spadkobierców, aby się w przeciągu jednego 
roku zgłosili, i swe deklaracye do spadku 
tem pewniej wnieśli gdyż w przzciwnym 
razie spadek z tymi, którzy się zgłoszą do 
przyjęcia spadku i swe prawa wywiodą, prze- 
prowadzony i tymże w miarę ich uprawnie- 
nia przyznanym będzie; w szczególności zaś 
wzywa się Jana Dawidowieza, by w prze 
ciągu jednego roku w tutejszym sądzie się 
zgłosił i deklaracyę do spadku wniósł, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Janem 
Nieratką przeprowadzonym będzie. 
Kołomyja, dnia 19 października 1682. 


L. 14610. (3547 2—8) 

Sąd miejsko delegowany Krakowski za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Szczepanowskiego, iż wskutek 
prośby Edwarda Miłkowskiego i Kazimierza 
Łuniewskiego celem częściowego zabezpie- 
czenia sumy 2000 zł. dozwolono tymczaso- 
wego zapowiedzenia książeczki udziałowej 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krako- 
wie na 1000 zł. Kuratorem ustanowiono adw. 
Schóna. 

Kraków, 4 maja 1883. 


L. 6933. (3566 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia, że Chaim Józef Blaugrund prze- 
ciw z miejsca pobytu niewiadomemu Izako- 
wi Kiiastlichowi o zapłacenie sumy wekslo- 
wej 65 zł. 56 ct. zpn. wniósł skargę, w sku- 
tek której nakaz zapłaty tej sumy dnia dzi- 
siejszegu wydany i kuratorowi dla tegoż ad. 
Dr. Maławskiemu z substytucyą adw. Dr. 
oj ustenowionemu doręczonym Zo- 
stał. 

W Tarnowie, dnia 17 maja 1888. 


L. 2982. (3551 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu po- 
daje niniejszem do wiadomości, że Wysokie 
Prezydyum e. k. sądu krajowego wyższego 
we Lwowie wydało przeciw spadkobiercom 
ś. p. Jakóba Chrząszcza orzeczenie z dnia 
18 grudnia 1882 do l. 9581 wzgiędem zwrotu 
zalegającej po ś. p. Jakóbie Chrząszezu zaliczki 
na płacę w resztującej kwocie 71 zł. 75 et. 
a gdy terażniejsze miejsce pobytu Emila 
Chrząszcza sądowi nie jest wiadome, więc 
ustanowionym został w powyższej sprawie 
dla Emila Chrząszcza na tegoż koszt i nie- 
bezpieczeństwo kurator w osobie adwokata 
dra Juliana Ruczki z substytucyą adw. dra 
Emila Gottlieba. O czem się teżi Emila 
Chrząszcza z tem zawiadamia, że ma powyż 
wymienionemu ustanowionemu  kuratorowi 
potrzebne w powyższej sprawie wyjaśnienia 
udzielić, lub też innego zastępcę ustanowić 
i tutejszy sąd powiatowy zawiadomić, gdyż 
w przeciwnym razie możliwe złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał 

Jarosław, dnia 15 kwietnia 1883. 


L. 10178. (8529 2—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu prokuranta firmy „Zakłady fabryczne 
Magnusa Peltza w Zakopanem* Wilhelma 
(Quantmayer, że celem doręczenia mu na- 
kazu zapłaty z dnia 9 maja 1888 1. 10178 
w sprawie domu bankowego Naithansohn © 
Kallir w Wiedniu przeciw firmie „Zakłady 
fabryczne Magnusa Peltza w Zakopanem“ 
pto 1114 marek 37 fenigów z pn. wydanego, 
kurator w osobie dra Feliksa Csesznaka 
adwokata w Krakowie, z substytucyą adw. 
dra Schoena ustanowionym został, i poleca 
się Wilhelmowi Quantmayerowi udzielenie 
temuż kuratorowi informacji, lub wybranie 
sobie innego zastępcy i doniesienie o tem 
sądowi 

Kraków, dnia 9 maja 1888. 


s 
= 


*"Sydzina bez pozostawienia 


(3710 1—3) 

1 Qanbdes-Geridjte Lemberg wer: 
deg augeblidj in Werlujt ge- 
zathenen von ber Firma Carl & Nikolaus 
Benzinger eigene Ordre ausgeftellten am 20 
Oftober 1878 in Lemberg zablbaren und durch 
Ladislau Hóblein atzeptirten ŚBechjelż ddto. 
Qemberg am 13 Juni 1878 über 280 fres. 
aufgefordert diefen Wechjel binnen fünf und 
vierzig (45) Tagen biefem E f. Qande = Ge- 
richte vorzulegen, wibrigenfals der gebadhie 
Wechjel für amortifirt erflórt werden würde. 

Qemberg, am 19 Mai 1888. 


L. 22689. (3868 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ma- 
jera  Weishausa, że celem doręczenia mu 
nakazu zapłaty z dnia 24 lutego 1883 |. 
7094 wydanego przeciw niemu 1 innym na 
rzecz gal. akc. Banku hip. o dwie raty po- 
życzkowe po 118 zł. 40 ct. i resztujący ka- 
pitat 711 zi 44 cl w.a z pn- ustanowiono 
dla niego kuratorem adw. dra Rabego a 
tegoż zastępcą adw. dra Czeszera i wzywa 
go, by ustanowionemu kuratorowi „udzielił 
potrzebnej do obrony praw swych informa- 
cyi lub innego zastępcę sobie obrał. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1888. 


(3853 1—8) 
atowy w Peczeniżynie 
ustanawia dla z miejsca pobytu niewiado- 
mego Jakóba Jurków Sulatyckiego w spra- 
wie egzekucyjnej Jakóba Rómera przeciw 
pierwszemu pto 150 zł. w. a. z pn. Wasyla 
Sulatyekiego Jurkow z Berezowa wyżnego 
kuratorem ad actum i poleca się mu, aby 
swego kuranda sumiennie i gorliwie zastę- 


pował. 
P 


BL. 20792 
Bom i 
ben die Jngaber 


L. 3106. , 
©. k. sąd powi 


eczeniżyn, 12 maja 1883. 


L 959. (3822 1R 
Dnia 5 lipca, 9 sierpnia i 30 sierpnia 
1883, każdym razem o 10 godz. rano, od- 
bywać się będzie w sut. sądzie przymu- 
sowa sprzedaż trzech parcel gruntu w pola- 
nie Niżnie Jaworskie pod 1. 865 w Zawoju 
położonego, Jana Fronta własnego, Na 210 
zł. oszacowanego. celem zaspokojenia prê- 
tensyi Wiktoryi Zającej 80 zł zpn. | 
Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 
i oszacowania * ao tutaj przejrzeć lub 
odpisać. 
Maków, dnia 14 kwietnia 1883. 


(3983 2—8) 
dy publiczności sporządzono 
dowe do posyłania zle- 
dnośnymi załączni- 


BL 11125. 

Dla wygo 
osobne koperty urzę 
ceń pocztowych wraz z 0 
kami Koperty te, 
we wszystkich urzędach 
watnych składach znaczków pocztowy 
ode 
wiedni 
cie zamkn ęte 
skrzydła. i 
Z c. k. Dyrekcyi poczt 

Lwów, dnia 8 czerwca 1888. 


pocztowych i pry- 
ch po 


tekst drukowany i mogą być nale 
zę pomocą gumowanego 


(11125) 

xm WUbfichjt auf bie Beq 
Publikums wurden eingene äm 
zut Berjendung der Poftaufträge fammt den 
dazu gehörigen Anlagen aufgelegt und werden 
bei allen t. t. Pojtómtern und ben Privai- 
wertpzeidjen=Berjchleiffern= um den Betrag von 
1, fr. pr. Gtüd in Berfchleig gefezt. Dieje 
Gouverte find mit emfpehendem Vordi uge und 
[ mit Klebeftoff gur Her 


an dem offenen Flüge 
ftelung eines haltbaren Berjchlufjeg verjehen. 


Von der t. t Poft-Direction 
Qemberg, am 8 Juni 1883. 


L. 6904. (3567 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że Mojżesz Bardach 


przeciw z miejsca pobytu niewiadomemu I- 
zakowi Kónstlichowi o zapłacenie sumy wek- 
slowej 200 zł. w. a. zpn. skargę wnió:4, 
wskutek której nakaz zapłaty tej sumy dnia 
dzisiejszego wydany i kuratorowi dla tego 
powyż adw. Dr. Malawskiemu z substytucją 
adw. Dr Gałeckiego zamianowanemu dorę- 
czony został. 

W Tarnowi 


L. 5262. (3563 2—3) 
Podaje się do wiadomości, ze w spra- 
wie e. k. Prokuratoryi Skarbu imieniem fun- 
duszu indemnizacyjnego pto 18 zł. 16 ct. 
wa. celem doręczenia tusąd. uchwały z dnia 
30 grudnia 1879 |. 8472 dla pozwanego 7% 
zycia i miejsca pobytu niewiadomego Me- 
schulima Poper kuratorem Kalmana Bergne- 
ra z Tyśmienicy ustanowiono. 
Z e. k. sądu Żak" 
Myśmienica, 20 marca 1888. 
(8553 2—3) . 


święcimie 
ada 


e, dnia 17 maja 1888. 


L. 1262. 
C. k. sąd powiatowy w O 
podaje do wiadomości, że dnia 29 listop 
1881 i 
rozporządzenia 
ostatniej woli. 
Ponieważ spadkobiercy tejże 
sądowi wiadomi nie są, przeto wzywa 


N—.L—„_D _ A_—„—J)Mddmanaa I LLL 


które sprzedawane będą | łego zastępcy 


centa od sztuki, zaopatrzone są w odpo- | mann na 
Ży- |mann na zastępcę 


uemlichfeit Des | Bestandes der Genossens 
tliche Stouvertż | den kann“. 


| 


l 


| 


umarła w Jawiszowicach Maryanna Bejtim 


dziedziczenia 
roszezą, ażeby 


wszystkich tych, którzy do 
jakiekolwiek prawo sobie 

takowe w przeciągu je 
ogłoszenia tego edyktu w sądzie tutejszym 


zgłosili i wykazali, tudzież ażeby deklarację | 


do spadku wnieśli, gdyż inaczej masa spad- 
kowa. dla której tymczasowo kuratora w o- 
sobie adw. p. dra Nowaka w Oświęcimie 
ustanowiono, tylko z tymi, którzy się do 
spadku zgłosili pertraktowanąby była, a 
spadek też tylko tym, którzy się zgłosili 
w miarę ich praw, lub gdyby się nikt nie 
zgłosii, skarbowi państwa przyznanymby 
być musiał. 
0. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, 16 marca 1888. 


(4028 2—3) 
Wydział Izby Adwokackiej podaje do 
wiadomości ze adwokat we Lwowie Dr. 


Kornel (Hofman złożył urząd adwokata z 
dniem 30 czerwca 1883 i że substytutem że dnia 25 stycznia 
tegoż ustanowił adwokata dr. Jana Kueczkie - 


wiecza z zastępstwem adwokata dr. Włady- 
sława |Jahla. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 

Lwów, dnia 2 czerwca 1888. 


L. 3229. (3795 3—3) 
C k. sąd powiatowy w Zabłotowie 
zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Onufrego Nikieforuka, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Dawida Sperbera przeciw niemu 0 
zapłacenie 100 zł. w. a. z pn. ustanowiony 
został na jego koszt i niebezpieczeństwo 
jego kurator Antoni Zasławski z Budnik. 
Zabłotów, 18 maja 1888. 
L. 2000. (3569) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje niniejszem do wiado- 
mości, że dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm  pojedyn- 
czych firma „Lieb Dintonfass, wyrób oko- 
wity i wypas bydła w Grabinach* 
W Tarnowie, dn'a 29 marca 1883. 
L 16984. (8405) 
©. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niuiejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm zarobkowych i gospodar- 
czych Tom. I pag. 102 dnia 20 kwietnia 
b r. przy firmie: „Vorschusskasse gegen- 
seitige Hilfe in Bełz registrirte Genossen- 
schaft mit unbeschrinkter Haftung“ uwi- 
doczniono, iż na odbytem dnia 18 marca 
1883 walnem zgromadzen* członków tego 
Stowarzyszenia w miejsce Dawida Lappa, 
byłego zastępcy dyrektora, Wolfa Deitel, by- 
sekretarza i Herza Śchappa, 
byłego zastępcy kontrolora, wybrani zostali 
na czas statutem oznaczony: kKisig Lieber- 
zastępcę dyrektora, Simon Lieber- 
sekretarza a Salamon 
Steinfeld na zastępcę kontrolora, 
uchwaloną została zmiana statutów a to 
w tym kierunku, iż do $. 37 lit. a) statutu 
należy dodać zdanie „der $. 8 der Statuten 
kann nur in der Weise geändert werden, 
dass der Kanzleivorsteher auf die Dauer des 
chaft erwählt wer- 


Z e. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1888. 


(3597) 
c. k. sąd obwodowy jako 
handlowy ogłasza, że protokołowana w sku- 
tek uchwały z 9 czerwca 1868 do 1. 5948 
w re e-trze handlowym spółka pod firmą: 
„K k. Landes befugte Lederfabrik des Is- 
rael Hauptmann & Comp“ w  Bolechowie 
zamisnowała Arie Goldschlaga i Seliga Gott 
lieba kupeów w Bolechowie zamieszkałych, 
zbiorowymi prokurzystami i umocowała tychże 
do zbiorowego zastępywania spółki tak w o- 
bec sądu jak pozasądownie we wszystkich 
sprawach spółkowych i do zbiorowego pod- 
pisywania firmy w sposób, że do takowej 
„per procura“ kreślić i swoje nazwiska 
przyłożyć mają z zastrzeżeniem, że żaden z 
zbiorowych prokurzystów sam dla siebie nie 
będzie uprawnionym do zastępy wania spółki 
i do podpisywania firmy. 
Sambor, 24 kwietnia 1888. 


BL. 5945. | (3543) 

| Das E E Rreisgeriht tm Tarnopol al8 
$anbelżgericht gibt fund, das in das Regifter 
für Erwerbs und WirthfhaftägenoheufHafteu 
die Firma: „Darlehens und $andelśverein in 
Kopyczyńce regiftrirte Genopenfhaft mit be- 
jdrantter Daftung* auf Grund beż Statutes 
de dato Kopyczyńce ben 2 Märg 1883 und 
folgenben Beftimmungen : 

_1. Gegenftanb des Unternehmen8 ift der 
Betrieb eine Strebitgejchófteg behujs Befchaf= 
fung, der ben Mitgliedern gu ihrem Handel 
nöthigen Geldmittel auf Grund des gemein- 
fchaftlichen Strebiteś, 

2 bie Dauer deg Vereines ift auf feine 
mte Beit bejchróntt, 

3. für ale Berpflichtungen des Vereines 
Bajten bie Mitglieder dritten Perfonen gegen- 


L. 4820. 
Samborski 


zmarłej über big zur fünffahen Höhe ihrer Einlage, 
się wobei jeboch biefelbe mitzurechnen ift, ber Ge- 


dnego roku od dnia trag von 50 ft feftgefegt, melcher Leptere jez 


nadto, że į 


9 


. fdhaftsantkeil jedes Mitgliedes wird auf einen 


| Mindeftbetrag von 5 fl. und einen hödftbe- 


j. Tylko za S zł. ZYĘ 


' przesyłam każdemu kompletny serwis stołowy ze sre- 
bra Acfinide składający (ię a sztuk Aaa reh 
przedmiotów : 
6 sztuk nożów stołowych ze srebra Aefinide z an- 
gielskiemi klingami, 

6 sztuk prawdziwych ang. widelców ze srebra Ac- 
finide najwyborn. i najcięższych. 

+ AE łyżek nyc! ze sreb. Aefinide. 

2 wyborniejszyc 

A ciężka chochla a ada sis 3 
+, A do zupy najl g 

2 efektowne lichtarze AE 0 OE i 

3 wyborue kubki do jaj 

6 sztuk pięknie cyzelowanych tacek (Tabletts) 

1 piękna pieprzniczka lub cukierniezka na miałki 
cukier 

1 wyborne sitko do herbaty 

6 kryształowych podkładek pod noże 

3 wyborne tacki do ciast cukrowych (2183 13 —15) 

54 sztuk razem 


kosztuje tylko 8 zł. 1! 
Srebro Acfinide jest najlepszym, zdrowiu wea- 
le nieszkodliwym metalem, przez lekarzy poleconym 
ponieważ nie oksyduje a nawet najsilniejsze kwasy 
nienaruszają tej kompozycyi. Jest oną wolna od wszel- 
kiej zdrowiu szkodzącej rdzy (co przy innych podo- 

bnych metalach nie ma miejsca), 
Za niezmienną białość 
Aefinide udziela się gwaraneyę na 10 ywa 
Zamówienia za pobraniem uskutecznia się sumiennie 
i ściśle, a listy prosimy adresować do 


p. M. Rundbakin, Wiedeń I. Hedwig- 
gasse Nr. 4 


doh Bejdjiug der Generalverfammiung erhöht 
werden fann. i 
i 4. die Qeitung der Genogenichaft bejorgt 
ber Borftanb der aus 3 Mitgliedern zujame 
(mengejegt ift, und gwar auż den Herren, 

a) Moses Schwarz al Bereinsvorjtefer, 

b) Meyer Gelles erfter Stellvertreter, 

e) Moses Nagier zweiter Stellvertreter, 

5. Alle Munbmachungen deg Wereineś 
erjcheinen unter der Firma Desjelben und gehen 
von ben Direltion aus. 

6. Bur Berpflihtung des Bereineg drit- 
ter gegeniiber ift mindejt die Unierjhrijt zwei- 
er Mitglieder de Borftandeg erforberlihj — 
eingetragen wordeu ift. 

Tarnopol, am 8 Mai 1888. 


L. 4227. (8412 3—3) 
C. k. sąd powiatowy wiadomo czyni, 
i 1883 zmarł w Pisók, 
kraj Czechy, w zakładzie wojskowym bez 
| zostawienia ostatniej woli rozporządzenia Jan 
Strzałkowski z Białej. 
Ponieważ spadkobiercy tegoż nie są 
j sądowi znani, przeto wzywa wszystkich tych, 
którzyby do spadku konkurować mogli, ażeby 
w ciągu jednego roku w sądzie się zgłosili 
i swoje prawa do spadku wykazali, inaczej 
takowy tym, którzy prawa swe wykażą przy- 


znanym zostanie, a jeźliby nikt nie zgło-| zę ;%%ie ka Pk Szanowną Publicz- 
a” pa rzecz Wysokiego rządu przepa- Boesen Se vaełać sat z 
nie. ; 


powyższy Wielebnemu Duchowieństwu Pp. u- 
rzędnikom i innym osobom zaufania godnym bez 
zadnej zaliczki. Upraszam tylko w razie 
zwrotu towaru o opłacenie poczty. 

W razie poprzedniego nadesłania gotówki, 
zwracam takową bez trudności, jeżeli towar się nie- 
podoba i w przeciągu 10 dni zwróconym mi zostanie 


Rundmaduug 


wegen Annahme bon Pfleglingen 

in das vom Zehnfrenzer-Bercine 

evridhtete „Benmten=Tudterhcim" 
tu Wien, 

du dem vom Zefntreuzer=Bereine erridje 
teten „Beamten-Tódjterheime in Wien Mano 
mit bem SHuljahre 1883/4 mehrere Plage in 
Erledigung, für welche hiemit der Concurs 
ausgejchrieben wird. Die Beftimmung deg 
„Beamten=Zóchterhetma* ift, jungen Beamten- 
Tódtern Gauptjachlidj aus ber Proving eine 
Stätte der Untertunft, śpilege und forgjame 
Auffiht zu bieten, woburdj ihnen der Bejudy 
von weiblichen Unterriht3anftalten ermóglicht 
und während diefer Heit dag Elternhaus thun- 
lift erjegt mird. 

Der Bejuch der berjchiedenen Unterricht8= 
auftalten erfolgt nach Wahi und auf Stojten 
der Gltern oder deren Stellvertreter. Die Bi- 
glinge werden in der Anftalt auper der ihrem 
Ater unb Stande angemeffenen tórperlichen 
und moralijchen Pflege auh Gelegenheit fin- 
Den, fih die für das Hanuswefen nóthigen pra- 
ftijchen Kenntniffe anzueignen. 

Die Aufnafmabebinguugen find: 

„1. Daf bie Böglinge Zóchter von ófjen= 
tlidhen oder Privatbeamten im Sinne der Sta: 
tuten deg debnfreuzer=Bereineś feien, 

2. bab fie dag 10 Gebenśjabt 
legt haben, 

8 dak fie eine öffentlihe Legranftalt o- 
der einen adcurs in Wien und welden be- 
uaa 5 

| . Dap genigenbe Jeugnijje über den 
bisgerigrn Sdulbejudh „ch gii eines 
entjprechenben Unterridhtes, dann über Gefund- 
heit, Smpfung und gute Sitten beigebracht 
werden. 

Das Stoftgelb beträgt für die zegn Mo- 
te bes Sduljahreż geredhnet 250 H Er 
in monatlihen anticipativen Raten a 25 fl, 
an bas Präfidium deg Behnireuzer-Bereines 
eingujenden ift. 

, ei jenen Zóglingen, welche im Tödter- 
beim aufgenommen werden, ift bon Seite der 
Śltern oder deren Stellvertretern |ofort nach 
erfolgter MWerftindigung Über die bewilligte 
Aufnahme ein rehtógiltiger Revers aużzujtellen 
und an bas Brófibium eingujenden, in welchem 
ertltrt wird, bag Durch einen etwaigen frühe- 
ren, freiwilligen Austritt des Böüglings mäh- 
rend bes ©huljafres dieje Zablungspilicht 
nicht aufgehoben wird. 

Ju dem Koftgelde find die Auslagen für 
Wohnung, Berplegung, Auffiht, Reinigung 
der Mójche und ärztliche Behandlung in leiche 
teren Granfheitśfallen inbegriffen. 

Bei bem Umftande, al8 dem Bebnfreu- 
zereBereine aud zahlreiche ganze und halbe 
greiplóge in berjchiebenen Schulen und Initi= 
tuten Wieng zur Verfügung |tehen, Tónnen 
Bewerberinnen zugleich um |olche vacante Frei- 
pläge competiren. 

Die Gefude felbjt, mit ben erforderlichen 
Beilagen verjehen, find jpateftenż bis 81 Juli 
i. 3. an dag Próftbium des Zehntreuzer=Ber= 
eines (I. Bezirf, Baliplag Nr. 2) einzgufenden 
von welchem auch alle gewiinjchten etwaigen 
näheren Austiinfte beretwilligit ertheilt werden. 

Wien, am 6 Juni 1888, (4029) 


, Dla niewiadomych spadkobierców usta- 
nowiono kuratora adw. dra Czaczkowskiego. 

| C. k. sąd powiatowy 

| Czortków, dnia 8 maja 1888. 


Doniesienia prywatne. 


guriiddgeź 


Na zamianę na wioskę 
w mieście Lwowie, przy- 
nosząca 2.500 złr. rocznego 

przychodu, z pięknym ogrodem 

i w pięknem położeniu; na re- 

= alności tej cięży dług tabularny 

15.000 złr. — Bliższa wiadomość do 1go lipca b. r.: 
Lwów, Chorążczyzna 1. 27, I. piętro, od godziny 
„ej do 3ciej po południu, lub pisemnie pod adresem 
Kassian. (4048 1—6) 

azar Markiewi 
Wag” Pierwszy skład wyrobów 
| krajowych we Lwowié, 
| Plac Maryacki l 10, utrzymuje na skła- 
dzie i poleca: 
BEAC A- 
= 1 U 
R” Hceb 6 un za 
wyrobu krajowego 
akoteż różne przeroby z tychże, a mianowicie 
już gotowe 
kalesony, koszule, prześcieradła, 
sienniki, Ściereczki f, maglowniki, 
moc: e wory zbożowe: 
również (720 3 
pęczniki, obrusy, serwety; ko- 
ronki, skarp:thi, pońcochy, hi- 
limki itp. wyroby krajowe. 
owa realność 
07 oknach 
piętrowa frontowych 
z zabudowaniem oficynowem, której 
przyznano Z5letnie uwolnienie od po- 
datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lszej, jest z wolnej ręki pod bardzo 
korzystnemi warunkami do sprzedania. 

Do re Iności tej należy także frontowy grunt 
budowlany, pod drugą at" realność, służący obeenie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr., Z frontem 
10 sążni. 

Dochód ezysty wynosi 8'/, a nabywca potrze- 
buje tylko 060 do 8000 kapitału w gotówce 

Bliższa wiadomość w Administraeyi „Gazety 
Lwowskiej. WORK "ME" =". 
L. 748. (3985 3—3) 

e e 

Obwieszczenie. 

Wydział Rady powiatowej w Białej po- 
daje do powszechnej wiadomości, że na dniu 
91 czerwca 1888 w godzinach przedpołu- 
dniowych odbędzie się w biurze Wydziału 
powiatowego licytasya na pisemne oferty na 
wydzierżawienie dochodu zmyta na drodze 
powiatowej Międzybrodzkiej w gminie Porąb- 
ce na lat trzy to jest od 1l stycznia 1884 
do 31 grundnia 1866. 

Cenę wywołania jako roczny czynsz sta- 
nowi kwota 2105 zł. w. a. od której jako 
wadyum kwotę 210 zł. w. a- do oferty do- 
łączyć należy. * 

Gdyby na pierwszym terminie powy- 
żej wyszezególniony czynsz roczny uzyska- 
ny niezostał, to od będzie slę druga licytacya 
w dniu 20 lipca 1883. 

Warunki licytacyjne mogą być przej- 
rzane każdego czasu w biurze Wydziału po- 

wiatowego. 
Z Wydziału Rady powiatowej 
Biała, dnia 2 czerwca 1888. 


w e 
KAadCŻZONY 


Główny skład dla Galicyi 


PORCELANY, SZKŁA ! TOWARUW MIESZANYCH 


Lwowie ulica KVrybumalskka HL 6 
s roku 1846. 


kieszonkowe 
gładkie 1 szaka 25 cemi , vaś 
rzmięie lub ozdobae I sztuka 10 


EE 


poleca 


płaskie 


Szklaneczk 


30 cent., 40 cent. i wyżej. 


Nieomylnue! 


Napowrót otrzyma pieniądze uatychmiast 
każdy, komuby mój, pewnie działający lek 


ROBORANTICH 


(środek wytwarzający brodę) 
był bezskutecznym. Równie na pewno skut- 
kującym jest ten lek przy łysinie, wypa- 
daniu włosów, wytwarzaniu się łupieży 
i posiwieniu włosów. Skutek po kilkakrot- 
nem silnem natarciu poręcza się. — Roz- 
sylka w oryg. flaszkach po 1.50 i w prób- 

nych flaszkach po 1 złr. u 


J. GROLICHA w Bernie. 


Składy w następujących aptekach: we 
Lwowie u Zygm. Ruckera; w Krakowie 
u W. Redyka; w Tarnopolu u F. Ja- 
mrógiewieza; w Czerniowcach u J. Go- 
lichowskiego, w Radowcach u J. Alb. 
Decani. 

Rtoborantiuma używano także z naj- 
lepszym skutkiem u osób mających słabą 
pamięć lub cierpiących na bole głowy. 

(3709 3- 


Żadne oszustwo! 


saknte 


d4ed psSounzaosiu%R 


mtastowy 


SIE za 


. 
. 


?) 


rusznikarz 
i rzeczoznawca sądowy 
„we LWOWIE, Plac ctowy 


M 


32, SÈ 


przyjmuje zamówienia na broń najnowszych 
systemów, przerabia ze strzelb kabzlowych 
na Lancaster, uskutecznia wszelką reperacyę 
broni myśliwskiej, dorabia doklzdne osady 
do strzelb — po najniższych cenach, jako 
też i naboje eksplodujące i t. p. 
Wszelka broń z pracowni mej pocho- 
dząca, jest jak najdokładniej wypróbowaną 
do strzelania pewnego, za którą ręczę. 
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniam jak 
najdokładniej i spiesznie pocztą (3807 % 7) 


KKRANNYKRANKAKKAI 
Terrazzo 


(posadzkę kamienna) 
wykonuje 
Jan Odorico 
w WIEDNIU. 
Bliższej wiadomości udziela i 
przyjmuje zamówienia 


Arnold Werner 


wwo Bu ww o wz ii «*. 
(3652 6—6) 


RKNRMKRORKNKNKANM 


najwyborniejszych gatunków, czysta, 
silna, aromatyczna, ni-zabarwiona 
nowego zbioru, 
w balonach po 4*/, kilo netto wagi. 


Wysyłki pocztą za pobraniem do 
wszystkich miejscow. Austro - Węgier. 
Za kilo netto 

z opłat-m cła i franco i 
Perłowa Ceylon najl. nieb. złr, 1.97 
Perłową Manilla wyb. tag. n RGS 
Ceylon prima nieb. zielona „1.60 
Mocca afrykańska doskon. 1.54 
Mocca praw. arabska „ 1.84 
Cuba, gr -ziarn. ciemn. zi Í » 21580 
Menado, złota-żółta. najd. 1.60 
Domingo, wybrana „ 1.40 
Jawa, wyśmienita żielona 1.36 
Santos mocna wyborna LG 
Rio, mocua i dobra „ 1.20 
Jamaica smaczna „ l4 


iie MAFTEI 


= 


J. Kolijewicz 


ww "Hu"yg"<"G<a*B <> i 
(3305 10—12) | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego L 12 dom Warner" 


Dr. Jan Danielski 
były lekarz prakt, szpitali krakowskich 


ordynuje od dnia 3 czerwca 
przez cały sezon Kąpielowy 


w Żegiestowie. 


(3759 4-10) 


ec- memm | 
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M RK ŁA HD 
, krowiankowy 


Zakłań ANY siarczanych , parowych 
i żelązisto - borowinowych, 


odszezególniony dyplomem pochwalnym na wy- 
stawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie 1881. 
Ro;poczęcie sezonu 20 maja. 

Choroby, w których kąpiele siarczane z wie- 
inym skutkiem używane być mogą są: 
gościec i dna (Rheumatismus et Arthritis), z0- 
łzy, (skrofuły), choroby nerwowe, choroby skórne, 


„1.1 Wwa 
A wegierskic 


(rys le wim naturalna z wliwwnych 


poleca zawsze świeżą krewiankę. 
Szezepiemie w zakładzie, przez dokto- 
ra medycyny wykonywane, odbywa się codzien- 
nie od godziny 4 popołud. 
R Na żądanie wysyłam za pobraniem, 
Twów, uiica Kyczakowska 7. 
(2673 17-24) 


1" 
DZESŁUJU 

vrha 

w 


ULNUJI będzie od 15 ezerwca do 15 września codzień 
lokalny pociąg południowy między 
Lwowem a Pus'omytami, 

Jazda trwa 44 minut. Odjazd ze Lwowa o 
godz. 11 min 20; powrót o godz. 8 min. l4 po 
południu (podług zegaru lwowskiego). Ceny: po- 
mieszkanie w Zakładzie tygodniowo od 2 zł. 50 
ct. do % wł, Wikt w abonamencie: 1. klasy 11zł. 
Il. klasy 7 zł. 50 et. tygodniowo lub a la carte 
podług cenników restauracyi lwowskich. Nadto 
przyjmuje się stałych gości na mie- 
sięczną kuracye en pension (z zupeł- 
nym wiktem, stancyą, usługą i kąpielami) po cenie: 
I. klasa tygodniowo 21 zł. LI. klasa tygodnio- 
wo 15 zł. stały lekurztw miejscu. Dla izraeli- 
tów otwarta osobna reslauracya. 

Zwraca się szczególną uwagę na kąpiele bo» 
rowimowe (Moorbider) które pod względem 
składu swego chemicznego mie ustępują w 
uiczem kąpielom zagranicznym i 
mogą być z» równym skutkiem użyte w cierpie- 
niach kowiecych jak FEADNONADSJ I 
[343 


Zaklad leczniczy prywatny 


otwartym został we Lwowie z dniem 12 maja 
b. r. ua moey koncessyi Wys. c. k Namiestni- 
etwa. Przyjmuje chorych płci obojga na wszel- 
kie rodzaje chorób wewnętrznych i zewnętrznych 
z wykonaniem wszelakich operacyj. Wykluczone 
są choroby zaraźliwe Wszelkie wygody i sta- 
ranna opieka lekarska są zapewnione. Bliższe 
wyjaśnienia udziela dyrektor zakładu. 


Dr. Z. Rieger 


| Radea zdrowia, 


We 
=] Fotudniow: 


wiit, 


wje wsryfam w harylingh n: a PRA i ` s 
(| erów podwy ww z CH ! i o kiła (Syphilis), zanieczyszczenie krwi merkuryal- 
D iama do. h dej cyi p | koncesyonowany przez Wys. e. k. Namiestni- ne, zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne wy- 
SI xusle alk wron: intar. fodli | ciwo pod dozorem władz sanitarnych padki, jako to: zwichnięcia, złamania, rany, 
pu yi 4 Gzorwune luki Diala L J K bi ki wadliwe blizny itp. 
A e. a aa, | . . uoic 1e50 Przed bramę zakładu jest przy- 
adi b bin IU i m z . ja Ga 
D 220 Wad oliwe pet 8). 3.50 weterynarza m. Lwowa i docenta weterynaryi stanek kolei Arcyksięcia Albrechta 
Śliwewicę {wp aląf poi 320 Prócz zwykłych pociągów, nadto kursować 


Żawiadamiamy niniejszem, że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy uasz magazyn obficie 

w uajlepsse M*qdbWE <BR W - Począwszy od Landauskich powozów o czterech 

siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożewa dla panów i dan, aż da 

dorożki, wozu gospodarskiego i taruntosów, znachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 
rodzaju, do których zwidzenia każdeso nujuprzejiwiej zapraszamy. 

NKKADY znajdują się we Lsowie przy ulicy Karola Ludwika I. 5 i 2i. 


SCHUSTAELA i SIP 


k. uurzyw. nastworua fabryka powozów, edszezezólnionu kilkoma dyplomami honorowami 

i wieloma medalami, » między temi pierwszem uznaniem na wystawia przemyskiej. 
_Zawiadamiamy »arazem, że wysełumy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowa 
w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gesci lub dla lakierników powozów i inuych 
przediniotów, (1362 28 7) 


we Lwowie przy placu Haliekim l. 10 listownie, 
ustnie od godziuy 3—4 po południu. 
muzyką pobierane- 


Ea 


czy sobie przyjąć obowiązek nauczycielki w 
domu arystokratycznym lub szlacheckim w oko- 
licy Lwowa Bliższa wiadomość u P. Krzy- 


Polka 7 wyższem 
wykształceniem i 


TZN y 
s Sica rpetek, 


M, Pończoci 
t. p, A 


|(Żanowskiej ul. Akademicka l. 16. 
| (3707 3-4) 
se; | Ja] Każdy nagniotek, 


błonkę rogowąi brodawkę usuwa się 
w krótkim czasie bez bolu tylko za pociągnię- 
ciem pędzla umaczanego w sławnym Radlauera 
środku specyalnym przeciw nagniotkom, Fla- 
szeczka z pędzlem 50 et. Tylko prawdziwy z 
Radlauera apteki czerwonej w Poznaniu. Głó- 
wnmy skiad we Lwowie w aptece 
wod Złotym słoniem [Menryku 
Blumenpfelda., skład w aptece Zygmunta 
Ruckera 

Tamże zusjduje się na składzie prawdzi- 
wa sławę światową mająca: 


WODA DO UST 
„EUCALYPTUS-GLOBULUS. 


Srodek ten z powodu swego antiseptycz- 
nego przymsiotu jest najlepszym, najprzyjem- 
niejszym i najniewinniejszym fabrykatem do 
oczyszezenia i utrzymania zębów, mięśni, tu- 
dzież dle uchylenia nieprzyjemnego odoru z 
ust, niemniej zalecony przeciw bolom zębów 
przez najwybitniejszych dentystów wiedeńskich, 
paryskich i niemieckich. (3666 2—4) 

Flaszka 65 ct. — 
Proszek do zebów eukalyptusowy 51 et. 


Mi IE "R 


MINERALNE 


tak krajowe jak zagraniczne poleca 
handel 


Karola Klimowicza 
Lwów, W: —a 11 KG 


Ń 
Łaskawe zamów 


uskutecznia się odwra = 
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KA MUSSUJACA 


wv*robu 


PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie 


przewyższa wszystkie inne wody gorżkie rodzime, tak eo do skutku, jako też co do przyjemnego 
smaku i eo do taniości. Gdy bowiem najsilniejsza woda rodzima tylko 6 procent części skutkują- 
cych zawiera, wodu gorżika anmusgujskes wykazuje tychże części © preeeut. Oprócz tego 
nasrcenie kwasem węglowym, tak dzielnie do pobudzenia czynności żołądka się przyczyniającym, 
cdszezególnia tę wodę mussującą od wszystkich wód gorżkich rodzimych, które weale nie musnją, 
ponieważ tylko nieznaczną ilośe, albo też wcale nie kwasu węglowego nie zawierają. 
Cena flaszki 16 Ct., za próżną flaszkę zwraca się 6 ct. 
Beż. Składy w aptekach renomowanych. Tag 


Oprócz tej wody pole-am także : 


B WODE MUSSUJĄCĄ ALKALICZNĄ 


j lepszą i smaczniejszą jag najlepsze szezuwy naturalne, Giesshūbl, Apolinaris, Szczawnica, Selters, 
it p. Błnży ona nie tylko jako napój wielce orzeźwiający i krzepiacy, bądź sama przez się, bądź 
i zmięszana 4 winoim, ale skutkiem szczęśliwie obniyślanego składu okazuje się także jako znakomi- 
i cis działujący środek przeciw kutaron płue i gardła, przeciw zaflegmieniom, duszności, chrypc:, 
przegiw kuszlom i k, p. Już po użyciu pierwszej szklauki tej wody, głos staje się czystym i dźwięcz- 
spyn, dlatego też woga mussująca alkaliczeń odda znakom'tą usługę spiewakom i moweom. 
~ Cema fluszki I6 ct. Za prółną fląszkę zwraca się 6 ct. 
Iune wody mussuące w ścisłem słowa zoaczeziu lecznicze, jak: jodowa, bromosa, 
maguowa, litwa, żelazista i salicylowa wyrabiane i wydawane bywają według 
ordynacyi lekarskiej. 


Główny skład wód imussujących leczuiczych 
Ww zujgpłla-aca- praf Gi ww ki =æ zel z 


PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 


(8058 15 --18) 
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Papier z e. k uprzyw. fabryki papieru „Sablógim.- 


